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MIASTO BEZ NAZWY. 


Przez 


Ks. 


W. ODOJEWSKIEGO. 


W rozleglych równinach Górnćj Kanady, 
tych brzegach Orinoko, 
chów, bronzowej broni, 


czące, że niegdyś oświecone 


њое 


ма pips 
znajdują wię szczątki gma= 
utworów snycerstwa; świad- 


narody zamieszkiwaly 


miejsca, które dziś tyłko służą za koczowisko thus 


mowi 


i „гова ciągnęła się między ska- 


fami mchem  porostemi, konie z trad. 


nością postępowały na pochyłość 


góry, nakoniec zupełnie ustały. 
ч Przymuszeni byliśmy wysiąść z po- 
wozu. 
Wtedy dopiero а iśmy na 
wierzchołku prawie niedostepnéj 
skały coś podobnego do człowieka; 
widmo. to w czarnéj „opończy sie- 
» „działo nieporuszone, w głębokićm 
milczeniu. Dziwiłćm się niepoma- 
sposobem istota 


ła „jakim 


owa 


HR 


mogła wejść na taką wysokość po 
gołych, prawie prostopadłych ścia- 
nach. Pocztylion na zapytania ва- 
sze. odpowiedział, że to miejsce od 
niejakiego czasu służy za mieszka- 
nie czarnemu człowiekowi, który, 

jak. słyszał z opowiadania, rzadko 
schodzi ze skały, chyba tylko dla 


kupienia żywności, po czem znów 


dzikich łowców. 


Humboldt — Vue de Cordzłieres, T. I; 


wraca i po całych dniach albo chós 
dzi smutny pośród kamieni, alba 
siedzi nieporuszony, jak posąg. 
Opówiadanie takie. musiało оби: 
dzić naszę ciekawość. Pocztylian 
wskazał nam wązkie schodki, Aro: 
wadzące do (éi nadpowiełrznćj sięz 
dziby.— Daliśmy mu cokolwiek pie- 


niędzy pod warunkiem, aby. chwilę 


„па nas zaczekał. Ў przeciąga kil. 


ku minat byliśmy jaż na skale. — 


Dziwny widok przedstawił się о: 
czom naszym: płaszczyzna, tworzą 
ca wierzchołek skały, pokryta była. 
odłamkaki kamieni ‚ mającemi kształt 
rnin. W niektórych miejscachwszech: 
władna ręka przyrodzenia i sztuka 
wyprowadziła Z nich długą linią, 


tworząc ścianę; niekiedy znowu na- 


gromadziła w masse gruzów pozo- 


stałe niby z zaw alenia arkady, W in: 


nych znowu miejscach omamioną 


1 
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nasza wyobraźnia widziała родо- 
bieństwo przystonków. Młode drzew- 
ka w różnych kształtach pokazywa- 


ły się z za tych rozwalin; powój 
wił się między szczelinami i uzu- 


pełniał oczagowanie. 

Na szelest liści czarny człowiek 
obejrzał się, wstał, oparł się o ka- 
mień, mający kształt piedestału i 
patrzał na nas z niejakićm zadzi- 
wieniem, lecz bcz odrazy. Postawa 
nieznajomego była surową i poważ- 
ną. Zapadłe wielkie oczy rzucały 
blask niezwykły, brwinachylały się 


ka sobie, jaku człowieka, który na- 


wykł do ciągłego myślenia. Postać 


nieznajomego wczarnym płaszczu, 
który, malowniczo zwieszając się 
z lewego ramienia, spadał na ziemię, 
zyskała na piękności. Staraliśmy 
się uniewinnić, żeśmy zakłócili jego 
samotność... «Prawda» powiedział 


nieznajomy, ро niejakićm milczeniu, 


»ja rzadko tu widzę odwiedzających: 


ladzie żyją, ludzie przechodzą, nie 


zwracają uwagi na to, co ich ро- | 


winno odrażać; idą dalćej— dalćj— 
dopóki sami nie zamienią się w smut- 
ne widowisko:« 5 

— Nie dziw, że pana mało kto od- 
wiedza, odrzekł jeden z nas, aże- 


by zacząć rozmowę, —to miejsce jest 


tak ponure, jakby smentarz jaki .... 


я sentarz..... przerwał niezna- 
уоту": 
rzkim usmiechem, prawda, jest to 
mogiła wielu myśli, wielu uczuć, 
wielu wspomnień.,.,«” 


tak, to prawda, dodał z g9- 


— Pan zapewne stracileś kogoś 
drogiego dla serca, mówił 4216] шо] 
towarzysz. 


Nieznajomy spojrzał 


bystro, oczy jego wyrażały 'zadzi- 


wienie. 
«Так, panie» — odpowiedział — 
«straciłem wszystko, со jest maj- 


droższego w życiu każdego czło- 
ka....« 

«.»Oto widzisz przed sobą te 
szczątki. „То na tém miejscu niegdyś 
wrzały namiętności, istniała myśl; 
błyszczące pałace wznosiły się pod 
niebo, a siła sztuki zadziwiała na- 


turę. Teraz zostały tylko kamienie, 


zarosłe trawą — biedna kraino!--« 


Nieznajomy rzucił się na anien, 
zakrywające twarz swoję, potem na- 
gle powstał, usiłując odtrącić głaz, 
służący mu Za podporę. «Ту іон 
przedemnas, z zawołał, 
no wszystkich nieszczęść precz, 


precz! czy nie rozgrzeją ciebie, Bry- 


to bez Życia, łzy nieużyteczne? — 


Nieażyteczne.. Nieprawdaż? ...» Ме: 


znajomy rozśmiał się. Chcąc na- 


dać inny kierunek jego myślom, 


które z, każdą chwilą stawały się 


dla nas bardzićj niezrozumiałemi, 


mój towarzysz zapytał, jak się na- 


zywa kraina pośród zgliszcz, w ме 


„41 


rej znajdowaliśmy się. ° 


«Та kraina nie ma nazwy.— Опа, 


siebie niegodne niegdyś nosiła imie, 


/ A7? 11% bes 
imie głóśne, sławne, lecz wdeptała 


"ie w ziemię, lata zasypały je pyłem; 


mnie nie wolno podnosić zasłony, 


okrywającej tę tajemnicę...» 


«ty przyczy- 
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Pozwól pan zrobić zapytanie, mó- | 


dalej 


czy ziemia, o której pan mówisz, 


wit znowu mój towarzysz, 


nie jest oznaczoną па żadnćj map- | 


pie? Zdawało się, żezapytaniezro- 
biło wielkie wrażenie na hieznajo- 
mym. 
niejakićm milczeniu, «tak, 
być może... 
mój rzeczy:. wśród niezliczonćj li 
czby przemian, wstrząsających Eu- 


ropą w ostatnich wiekach, łatwo 


шой да -przypuścić prawdopodobnie, 


że nikt niezwrócił uwagi na nie- 
wielką kolonie, założoną па (éi nie- 
przystępnćj skale; zdołała ona po 
wstać, zakwitnąc i... upaść, nie 
będąc dostrzeżoną przez. history- 
ków; zresztą, pozwól pan,,.. nie... 


ona nie powinna była być dostrze- 


Zong: nie mogę zebrać myśli, za ` 


pytania pańskie tak mnie zatrudnia- 
jas 
wiem wam dokładnie historyę mo- 


Jeśli panowie chcecie... opo- 


jéj rodzinućj ziemi... to będzie łat: 
„wićj, jedna myśl przywiedzie dru. 
52, proszę, tylko nieprzerywać.,...« 
| “Nieznajomy oparł się lokciem о 
piedestał, a przybierając postawę 
mówcy, tak zaczął: 

тамо; dawno, w XVII stule- 
„ciu, \mysty wszystkieh zburzone by- 
Ду teovyami najlepszego urządzenia 
ево wszędzie badano i 
| rozbierajo przyczyny upadka L po- 
_myślności państw; mówiono: o. tóm. 


на placacy publicznych, w. sypial-| 


niach pięlości, w komentarzach 


«Na żadnćj..» powtórzył po | 
ale to. 


to powinno być w sa 


rzyść zastąpi 


| zwaneego „sumieniasi owego, 


dó pisarzy starożytnych, a nawet 


na polu bitwy.« 


— » Wtedy pewnego młodzieńca mo- 


wa. myśl natchnęła. Otoczeni” je- 
steśmy, mówił on, tysiącami: zdań, 
tysiącami teoryj; wszystkie mają je- 


den се] — szczęście ogółu, a wszyst- 


-kie wzajem. przeciwne sa sobie. — 


Lecz zobaczmy, ezy nie można 


by także wynaleźć eo wspólnego 


‘wszystkim? Mówią o.prawach czło- 


wieka, 70: powinnościach, > ale cóż 


wstrzyma ezłowieka, aby nieprze- 


stąpił praw, jakie posiada? Co. nio-, 


Że zmusić człowieka do: wypełnie- 
nia. przyjętych obowiązków? Tylko. 


własna jego korzyść; napróżno 'bę- 


„dziecie ma. dowodzić świętość obo- 


wiązków człowieka, jeśli nie zgadza- 
ją się z'jego. materyalną. korzyścią. 
Nieinaczćj, korzyść jest: rzeczywi- 
sta, sprężyną wszystkich działań 


ludzkich: eo jest niekorzystnem— 


| to. szkodliwe, co. korzystne, to ро- 


zwolone. ©Otoż jedyna: prawdziwie 


|ptrwała. zasada społeczeństwa!. Ko- 


rzyść,, sama tylka. korzyść: niech. 


"będzie, waszćm. pierwszćm. і: ostat- 


Niech 


żródło wszystkie wasze 


nićm «prawem! w. nićj mają 
ustawy, za- 
trudnienia i obyczaje; niechaj ko- 
słaby. głos tak na 
niby 


„wrodzonego uczucia sprawiedliwo- 


ści; korzyść. niech zastąpi wszyst- 


bie poetyczne brednie, zamysły fie 


lantropów, - wtedy dopiero, niówię 


| wam, społeczeństwo cieszyć się bę” 
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Takie 


zdania ogłaszał młodzienieć w ko- 


dzie stałą: pomyślnością.» 


Je przyjaciół; był to... ро cóż wy- 
mieniać jego nazwisko?... był to 


Bentam. 


D 


tak silnćj niezaprzeczonćj zasady, 


zapaliły wielu 
psutój społeczności; nie można by- 
ło wykonać obszernego ` systemu 
Bentamas sprzeciwiali się temu sta: 
rzy ludzie, stare książki i stare po- 
dania. Emigracya byfa w modzie. 
Bogacze, artyści, rzemieślnicy za- 
mieniali majątki nieruchome na pie- 
С amiądze; zaopatrywali się w narzę- 
dzia rolnicze, 
"czne instrumcenta, siadali na okręty 
dla znalezienia niezajętego jeszcze 
przez ludzi kawałka ziemi, gdzie. 
by spokojnie, daleko od istot ma- 
rzących, można było urzeczywistnić 
wielki systemat: 

W owym czasie góra, na którćj 
znajdujemy się teraz, otoczoną by- 
Зв ze wszechstron morzem; Dante: 
tam jeszcze, kiedy Zagle naszych 
okrętów powiewały w przystani. — 
Nie przystępna miejscowość i po- 
łożenie wyspy podobała się pod- 
różnikom. arzucili kotwicę, wy 
siedli na : 


brzeg, a nie znalazłszy 


ani jednego mieszkańca, zajęli zie- 
mię prawem pierwszeństwa. 
Wszyscy składający kolonie byli 
ludźmi mnićj więcćj oświeconemi, 
miłającemi sztuki; wszyscy odzna- 


eżali się wytwornym gustem i-przy- 


wpośród starćj žė- 


machiny, matematy- ` 


| 


Í Świetne wnioski, wypływające z. 


"czarodziejski. 


| ступа 


wykli zajmować się tém, eo piętne. 
Wkrótce ziemia została obrobioną; 


ogromne gmachy, jakby siłą czaro- 


dziejską, wzniosły się nad jéj po- 
wierzchnią, a w nich połączono 
wszystko, co może zadowolić chęci, 
wszystkie dogodności życia; machi- 
biblioteki powstały z 
niedającą się opisać szybkaścią.— 


ny, fabryki, 


Wybrany na rządcę, jeden z najlep- 
szych przyjaciół Bentama, swą sil- 
ną wolą i przenikliwym rozamem 
Jeśli 
dostrzegał gdziekolwiek najmniej- 


wszystko w ruch wprawiał. 


sze osłabienie w dążeniach do сеа, 
najmniejszą opieszałość, wymówił 


"wyraz korzyść, a 


| wszystko wracało do porządku; pod- 


nosiły się leñiwe ręce, mocnićj Za- 


działać wpadająca wola, 
słowem kolonija kwitła. Przejęci 
uszanowaniem dła sprawcy swojej 
pomyślności mieszkańcy szczęśliwój 
wyspy, 
nego miasta, wznieśli kolosałną sta- 


na głównym placu stołecz= 


tuę Bentama, a na podstawie napi- 

sali złotemi literami: korzyść. 
Wiele lat minęło, 

szyło spokoju i rozkoszy szczęśli» 


Nie nie nari ` 
wéj wyspy. Ale z samego począt- 4 


ku powstał spór w dość ważńym 


przedmiocie. Niektórzy z najpierw- 
e < 58% 


szych kolonist 
rý swych ojców, zi 
ném ‘wybudowanie | 


wykb do wia: 
d o wal koniecz- 
dla 


Rozumie się, Ze za- 


kośśioła 
nleéz au óW: 
wstalo zapytanie czy to bę- 
УУ теѓа 


z korzyścią: lub nie? 


` 


atrzymywało, że Świątynia nie jest 


rękodzielniczym zakładem, więc. 
„nieprzynosi Żadnćj widocznćj kó 


rzyści.— Przeciwnicy twierdzili zno- 


wu, że św'ątynia jest konieczną dla 
tego, ażeby kaznodzieje mogli cią- 
gle przypominać słuchaczom, Ze 
korzyść jest jedyną zasadą moral- 
mości, jedyną pobudką wszystkich 
czynności człowieka; wszyscy przy 
jeli to zdanie— i zbudowano kościół. 
Osada kwitła. 


przechodziła wszelkie pojęcie.: Mie- 


Działalność ogólna 


szkańcy wszystkich stanów budzili 


się wcześnie, z obawy, aby napróż 


"no nie stracić najmniejszćj chwilki 


czasu; każdy brał się do roboty: 
jedni pracowali przy machinach, 


drudzy uprawiali ziemię, inni zno- 


wu robili kapitałami; zaledwie znaj- 


-dowano dość czasu dla zjedzenia 


obiadu. W towarzystwach mówio- 
no tylko o tém, z czego można by- 
ło odnieść korzyści; zjawiło . się 
mnóstwo książek w tym przedmio- 
cie, — co mówię, właśnie tylko ta- 
kiego rodzaju książki wychodziły. 
Panna zamiast romansów czytała 


traktat o przędzalniach ; chłopiec, 


„mając lat dwanaście, zaczynał już 


składać pieniądze 


na utworzenie 


“Кара dla obrotów handlowych. 


"Ww кой, rodzinném ` nie bylo ani 
“bezużyðeznych żartów, ani bezuży. 


tecznychęozamowań; każda minuta 
dnia była policzoną, każdy postę- 
рек oceniiny, "nie napróżno "nie 
traeono. N+ znaliśmy chwil odpo. 
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| czynku, życie poruszało się ciągle, 
kręciło, trzeszczało, 

Niektórzy z artystów przedstawili 
zamiar urządzenia teatru. Inniznaj- 
dowali taki zakład zupełnie bez- 
użytecznym. Spór nie ustawał; na- 
koniec roztrzygniono,, Ze teatr mo- 
że być użytecznym zakładem, jeśli 
wszystkie przedstawienia będą mia. 
ły za cel okazać, Ze korzyść jest 
źródłem wsżystkich cnót, i że za. 
niedbanie jćj jest główną przyczy- 
ną wszystkich nieszczęść ludzkości, 
Pod tym warunkiem założono tes 
atr. 

Zdarzało się wiele podobnych 
sporów; leez ponieważ państwem 
zarządzali ludzie posiadający całą 
siłę wymowy Вепіата, — prędko 
następowało pojednanie z zadowe- 
leniem ogółu. — Zgoda nie była na- 
ruszoną,— osada kwitła. 

Koloniści, zachwyceni urzeczy- 
wistnieniem swych nadziei, posta- 
nowili na wieczne czasy .rządzić 
się temi samemi prawami, uznanemi 
przez doświadczenie ża dostatecz- 
do której dojść 


może człowiek, — Kolonija kwitła. 


ną doskonałość, 


W ten sposób minęło lat wiele. — 
Niedaleko nas, także na bezludnej 
wyspie, założono inną osadę. — 
Składali ją ludzie prości— rolnicy, 
którzy zamieszkali tam, nie dla u- 
rzeczywistnienia jakiegokolwiek sy- 
stematu, ale wprost, aby mieć spo- 
sób utrzymania bytu. 


ł > 


я 


=" LN Е 


Го, со. u nas działał entużyazm | 


i prawidła, wyssane Z mlekiem przy 
piersi matki, to sąsiedzi robili z ko- 
Zycia i 


niecznćj przez 


potrzeby 
pracę, wprawdzić nieobrachówaną, 
lecz ciągłą. — Yeh niwy ispola były 
uprawne, a sztucznie ulepszona zie- 
mia stokrotnie wynagradzała trudy 
człowieka. 

W naszćj kolonii tym с ы ым 
ność powiększyła się, — znikł sto 
sunek: między: mieszkańcami ziemi 
a jéj płodami. — Prawie mimowol- 


nie zwróciliśmy awagę na. płodną 


uprawną wyspę naszych sąsiadów: 


Rządca osady, zebrawszy.. wybor- 


ców, podał im do rozstrzygnięcia. 


zapytanie: — «Czy nie będzie Ко. 


rzystnóm Ча nas zagarnięcie są- 
siednićj -wyspy?< — Odpowiedzieli 
wszyscy, że zgadzają się na to. — 
Następnie radzono, jakim sposobem 
dostać ową ziemię, przemocą „czy 
pićniędzmi, — ułożono, iż trzeba 
z początku zaproponować kupno, 
a jeżeli ten, środek się ше: ода, u 
Żyć siły. — Niektórzy: członkowie 
rady, chociaż przyznawali, Ze po- 
większona ludność kolonii potrze- 
buje gruntów, wnieśli jednak, 


może sprawiedliwićj było by zająć 


jaką inną niezamieszkałą dotąd wy- 


вре, a nie zabierać cudzćj własno- 
ści. Ale uznano ich za szkodli= 


wych marzycieli;— okazano im za 


pomocą matematycznego. dowodze- 


nia, o ile więcćj przyniesie. korzyść 
ziemia już uprawna w porównania 


x 


SD es 


Ze tege; 


wszystkie prz, 
po drugićj, uległy naszćjwładzy,— 


z ziemią, którćj: dótąd niedotknęta 
ręka ludzka. — Postanowiono za- 
wiadomić sąsiadów o chęci kupna 


Nie- 
Wtedy zrobiwszy 


ich wyspy za pewną summe. 
zgodzili: się. — 
bilans — wydatków, pótrzebnych na 
wojnę, z obliczeniem zysku mające. 
go się odnieść z przywłaszczenia 
ziemi sąsiadów, napadliśmy na nich 
zbrojną teka; zniszczyliśmy wszyst- ` 
ko, co tylko stawiało przeszkody;— 
małą liczbę opierających się jeszcze 
musieliśmy wysłać do innych kra- 


jów, i wzięliśmy w posiadanie wy- 


AW miatę potrzeby czyniliśmy dat Ą 


4 winnych wypadkach — Nieszczę- 


śliwi mieszkańcy bliskich osad;. zda- 
wało się, Ze uprawiali swe ziemie 
tylko dia tego; aby one stały się: 
naszą zdobyczą, =. Мајас ciągle, na. 
celu tylko własną korzyść, wszyst- : 
kie środki użyte przeciw sasiadom 
uważaliśmy. za prawe, і Aen względu, 
czy to było. przekupstwo, oszukań- 
lub 
podstęp. — Staraliśmy się wzbudzać 


stwo, jakikolwiek polityczny 
między niemi wzajemue niesnaski, ` 
chcąc przez to zmniejszyć ieh po- 
braliśmy stronę | słabszych, 
aby wzmocnić ich przeciw silnym; 4 
napadaliśmy па silnych; aby poru 
szyć przeciw. nim. słabych. Zwolna 
JĄ le kolonje, jedna - 


a Bentamia stała się ратует groź- 
Rana i silnóm— Wywyżzaliśmy'sie- 
bie wzajemnemi pochwiłami za wiel- 
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kie dzieła, dając dzieciom ża przy- 
kład sławnych mężów, którzy po 
stępem lub mieczem wzbogacili na- 
szą kolonijąz— Kolanija Киа. 
Minęło lat kilkanaście. — Wkrót- 
ce, ро upokorzeniu pierwszych są- 
któ- 
rych podbicie nie było tak łatwóm. 
Wtedy powstały spory. — Miasta 


siadów , napotkaliśmy innych, 


oograniczne, otrzymujące wielkie 
1 > ути) 


zyski w handla z cudzoziemcami, 
uważały pokój z niemi za korzyst- 
пу: = Przeciwnie znowu, mieszkań- 
cy grodów,leżących wewnątrz kra 
ja, ściśnieni w małćj przestrzeni, 
pragnęli rozszerzenia granic pan- 
stwa i wszczynanie sporów z ościen- 
nemi narodami uważały za rzecz 
korzystną, chociażby dla tego sa- 
mego, że przez to zmnićjszała się 
Zdania były 
podzielone: — Obie strony mówiły 
о jednóm — 


ogromna ludność. — 


o korzyści ogólnej, 
 nieuważając, że każdy pod tym wy: 


razem pojmował tylko własaą oso- 


_bistość. — Byli jeszcze i tacy, со’ 


pragnąc zniszczyć niezgodę, dowo: 
dzili w swych- mowach potrzebę 
wyrugowania egoizmu, wzajemnego 
ustąpienia i konieczność ofiarowania 


cząstki: korzyści w teraźniejszości 


dla szczęścia. przyszłych „pokoleń; · 


lecz zarzucano ich niezbitemi do: 


wodami matematyczüemi: obie stro- 


J до szkodliwe ma- 
уз. 


ga Żawarła "z niemi traktat han- 


dor, 


Takie rozdrobienie kraju wply- 
nęło silnie na jego stan kwitnący. 
Potrzeby zjawiły się we wszy- 
stkich "klassach ; trzeba było od- 
mówić sobie niektórych przyjemno- 
ści Życia, zamienionych już w nałóg. 
Ро- 
trzeby wydały nowy ruch przemy- 


Zdawało się to nieznośnćm. 


słowy, nowe wyszukanie środków 
osiągnięcia poprzednich dostatków. 
Nie bacząc na wszystkie trady, Ben“ 
tamiści nie mogli już przywrócić 
swym domom dawnego zbytku; со 
było skutkiem wielu przyczyn. Przy 
powiększonćj czynności, wszystkich 
w ogóle i każdego w szczególno 
ści, częstokroć oddzielne miasta 
przedstawiały taki widok, jak dwie 
części 


państwa. Napotykano ko- 


rzyści przeciwne, nie chciano “nie 


ustąpić sobie. Jedno z miast ‘роз 
trzebowało kanała, ine zńowi о: 
lei żelaznej, to w takim kierunku, 
{ато у innym; nikt nie chciał po- 
święcić cząstki swćj korzyści dla 
ogółu, a kanały zarosły, dróg nie: 
dokóńczono dla braku ogólnej ро 
mocy, fabryki i zakłady upadły; 
biblioteki rozprzedano, teatra хата 
knięto.* Potrzeby” zwiększały się; 
przestraszająć zarówno wszystkich, 
' Rozdra- 
zniały serca, od wymówek przy- 


bogatych czy biednych. 


ПО ЕСГ. Е ма 
„chodziło do sporów, w końcu do- 


bywano miecza, krew się lała, pro- 


wincya podnosiłą oręż, przeciw 
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prowineyi, wioska „przeciw wiosce. 
Ziemia nie była zasiewaną, zbiory 
niszczył nieprzyjaciel. Ojciec ro- 
dzioy, rzemieślnik, kupiec, odrywali 
się od swych. spokojnych. zatru- 
duień; skutkiem czego dolegliwo- 


ści ogółu powiększyły się. Wśród 


tych zewnętrznych i domowych roz: · 


ruchów, uśmierzonych na czas nie- 
jaki, to znowu wybuchających sil- 
nićj z nową okropnaścią, minęło je- 
szcze lat wiele. Ogólne i szcze- 
gółowe nieszczęścia spowodowały 
Wysi- 
leni długą. walką ludzie, oddali się 


powszechną odrętwiałość, 


bezczynności. Nikt nie chciał nic 


przedsiębrać na przyszłość. Wszy- 


stkie uczucia, myśli, wszystkie po- 
budki działań człowieka, ograni- 
czyły się tylko na terazniejszości. 
Ojciec rodziny: wracał do domu 
smutny, nudny. Nie cieszyły go ani 
przymilenia Żony, ani rozwinięcie 
Wy- 


chowanie zdawało się zbyteezném. 


władz „umysłowych dzieci. 


Jedną rzecz tylko uważano, za: ko. 
lub 


osiągnienie dla siebie materyalnego 


nieczność — prawe nieprawe 


zysku. ©jcowie bali się uczyć tej 
sztuki swych dzieci, aby nie dać im 
w rękę oręża przeciwko sobie, i to 
Мю- 


z dziecinnych lat 


zresztą byłoby zbytecznćm. 
dy Bentamista, 
słysząc dzieje przeszłości z daw- 
nych podań, z opowiadania matki, 
uczył się tylko jednćj nauki, jak 
uchylać się przed prawami Boga i 
ludzi, a patrzyć na nie, jako na je- 


den ze środków otrzymania da sie. 
bie jakichkolwiek korżyści. Nic nie 
ożywiało sił człowieka, nie go nie 
Boski, 
wznoszący ducha język poezyi był 


pocieszało w nieszczęściu. 


uiezrozumiałym dla Bentamisty. — 
Wielkie zjawiska: natury niepogrą- 
żały go wto miłe zaduwienie, któ- 
re każe zapominać nam niedolę 
ziemską. — Matka nie umiała тапц-; 
cić piosnki nad kolebką dziecięcia,. 
Naturalny, poetyczny Żywioł od- 
dawna stłumiono zimnaemi wyracho- 
waniami materyalnćj korzyści. — 
Zaiszczenie tego, . żywiołu zepsuło 
wszystkie inne żywioły natury czło- 
wieka, wszystkie oderwane. myśli. 
łączące ludzi z sobą, wydały się 
bredniami,— książki, wiadomości, 
prawa moralności, uważano za bez- 
pożyteczny zbytek, „Z, dawnych 
sławnych czasów został tylko je- 
den wyraz: korzyść, a i tę każdy 
rozumiał podług siebie, bo аа. 
la określonego znaczenia. 

W krótce niesnaski powstały w mie: 
ście, w którém mieszkałem. — W oko- 
licach znajdowały się kopalnie wẹ- 
gla kamiennego. W łaściciele otrzy: 
mywali z nich wielkie zyski. Lecz 
z powodu czasu i kopania głęboko 
szyb, woda zaczęła je zalewać, a 
dobywanie węgla stało się trudnóm; 
posiadacze kopalni podniesli ceny: 


mieszkańcy miasta z powodu dro» 


żyzny nie mogli nabywi : tego ko- 
niecznego materyalu w potrzebnej 
ilości. Nastała zima, brak węgla 


о = 


z każdym dniem dawał sie bardziéj 
uczuwać. Biedni podali prośbę do 
rządu. Rząd przedstawił, jako śro- 
dek zaradczy, wyprowadzenie wo- 


dy z kopalni, przez co ułatwio 


nómby zostało dobywanie węgla. 
Bogaci sprzeciwili się, dowodząc 


jasno, że daleko dla nich korzy. 


stnićj przedawać małą ilość węgla. 


_ po znaczućj cenie, aniżeli wstrzy- 


>. mać roboty dla osuszenia szyb. 


Wszczęły się spory, skutkiem kió- 
rych tłumy biednych, drzących od 
zimna, rzuciły się na kopalnie, za- 
władnęły niemi, dowodząc z swćj 
strony, równie niezaprzeczalnie, że 
dla nich daleko korzystnićj brać 
węgiel bezpłatnie, aniżeli dawać za 
niego pieniądze. f rów 
Podobne wypadki powtarzały się 
bezustannie i, przejmując trwogą 
mieszkańców, niepokoiły ich, równie 
na placach publicznych, jak i w wła; 
snych domach; wszyscy widzieli o- 
gólną niedolę, a nikt nie wiedział, 
jak złemu zaradzić. Nareszcie, wy- 
szukując wszędzie przyczyny swych 
nieszczęść, znalezli j ją w rządzie, bo 
ten, chociaż rzadko, jednakże wspo- 
minał w wydawanych do ludu ode. 
zwach o konieczności wzajemnego 
wspierania się, poświęcenia korzy- 
ści 05051516] dla szczęścia ogółu 
lecz фрее proklamacye były 
już bezskuteczne, wszystkie poję- 
cia w towarystwie* zmięszały się, — 
wyrazy zmieniły znaczenie: nawet 


korzyść wspólna zdawała się już 


| 


jemy jes 


tylko marzeniem; egoizm był jedy- 
ném świętóm prawidłem Życia; szą: 
leńcy obwiniali swych rządców о 
największe przestępstwo, o poezyą, 
»Do czego nam te filozoficzne ro- 
zumowania o cnocie, о wyrzeczeniu 
się samego siebie, о prawości oby- 
watelskićj? jakiż one procent przy: 
noszą? Pomóżcie naszym rzeczy: 
wistym, koniecznym, widocznym ро- 
trzebom!« wołali nieszczęśliwi, nie 
wiedząc, że istotne złe było wich 
wlasném sercu. pPo co nam, mó- 
wili Корсу, ei uezeni i poeci? czyż 
oni są wstanie rządzić miastem ? 
My zatrudniamy się czynnościami 
prawdziwie korzystnemi, my odbie: 
ramy pieniądze, my płaciemy i ką: 
pujemy płody rolnicze, my przedą: 
my przynosimy rzeczywi» 
stą korzyść państwu: my więc ро- 
winniśmy być rządcami!e I wszy- 
всу, w kimkolwiek znalazła się iskrą 
byli wypędzeni 
z miasta, jako szkodliwi marzyciele. 


boskiego ognia, 
Корсу objęli ster rządu, arząd za- 
mienił się w kompaniją akcyonary- 
uszów, Zuikły 


przedsięwzięcia, nie mogące bezpo- 


wszystkie wielkie 


średnio przynieść jakowegoś Zy- 
sku, lub których cel nie był zZrozus_ 
miały dla ograniczonćj spekulącyi 
handlujących. Wniknienie w stan 
moralny ludu, przewidywanie na- 
stępstwa wypadków, poprawa oby- 
czajów, zgoła wszystko, co nie by- 
lo skierowane wprost do eelu han- 


dlowego, słowem, co nie mogłg 
2 d 


"TM 


` 
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przynieść procentu, nazwano mà: 
трепет, ` Nauki: i sztuki zaniilkty 
zupełniez nie robiono odktyć, wy- 
nalazków ; ulepszeń. ` Zwiększoha 
liczba ludności potrzebowała по- 
wych sił przemysłu, a przemysł 
wlókł się po starćj pełnćj wybojów 
drodze, nie odpowiadając wzrasta- 
jącym potrzebom. "Człowiek ujrzał 


nieoczekiwane ~“ zjawiska © natury, 
schylat przed piemi swą głowę, a 
natura, niehamowana władzą jego, 


jednym swym podmachem niszczy- 


ła owoce jego poprzednich  usiło-- 


тай. = Siły człowieka starzały się. 


Nawet ambitue zamiary, które mo: 


głyby w przyszłość wznieść ruch 


handlowy, w obecnym 'czasie nisz 


czyły wygody rządzących kupców 
i były nazwane uprzedzeniami. — 
Państwo istniało bez religii— bez 
poezyi — bez zasad: moralności — 
bez umysłowych zatrudnień; osza- 
kañstwo, podstępy, umyślne ban- 
kructwa, zupelna pogarda godno- 
ści człowieka, uwielbianieo złota; 
z.dość czynienie: żądzom ciała, by- 


ły postępkami, ogólnemi,'/pozwolo- 


‚пелі, koniecznemi.— Niedoła stała 


się: powszechną. ч Í 
Wówczas- to na placu publicz. 
пут, w jednóm z miast naszego 


państwa, zjawił się człowiek blady; 


z.rozpuszczonemi włosami, okryty: 


żałobą. «Biada!» zawołał on, po- 


_sypując głowę swą popiołem. >lbia 


' 


da qi. występna ziemio! 
swoich proroków— 3 twoi prorocy 


ei 


miłością, 


zgubiłaś. 


zamilkli! Biada ci! Patrz, па nie- 
bie już zbierają się gróżne chmury; 
czyż: nie obawiasz się, Że ogień z 
niebios spadnie i spali twe wsie i 
niwy? może ocala “cię twe marmu- 
rowe pałace— bogate stroje— ku- 
py złota, tłamy niewolników, twoja 
bezczelność i chytrość?— Spaliłaś. 
swą daszę, setce dałaś na sprzedaż, 
zapomniawszy wszystko, 
kie i święte; 


wyrazów, nozwałaś. złotem dobro, 


zmieniłaś. znaczeńie _ 


co wiel 


dobrem złoto, chytrość rozumem 


i rozum "chytrością;  pogardziłaś 
nauką rozumiu i nauką 


serca. — Rung twoje pałace стар 


drze się twoje odzienie trawą za- 


rosną place, a imie twoje zapom= 
nianem będzie. — Ja, ostatni z two- 
ich proroków, wołam ` da ciebie, 
rzuć handlarstwo, złoto, fałsz'i pod 


tości; ożyw myśli rozumu, ożyw u- 


czucia serca, — zegnij kolana nie 


przed ołtarzami bałwanów ziemi, 
lecz “przed ołtarzem miłości bliźnie= 
50%. lecz słyszę już głos twego 
zdrętwiałego serca, 
vapróżno dolatują do uszu twoich: 
ty nie obiecujesz poprawy — prze: 
Klinam сів!» саа аа 

Wymówiwszy te: słowa, padł та 
ziemię. +! Policya” rozpędziła tłum 
ciekawych, odprowadziwszy nie: 
szczęśliwego do domu waryatów,— 
W kilka dni potem mieszkańcy ua- 


szego miasta: przestraszeni byli о. 


| kropną burzą: Zdawało się, Ze ca: 


łe niebo było w ogniu; błyskawice 


H 


wyrazy moje 


ód 
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rażące przedzierały chmury, ńde-, 


rzenia piorunów następowały po. 


sobie co chwila, burza wyrywała 
drzewa z korzeniem, wiele gnachów 
od strzał pierunowych zgorzało. — 


Nieszczęścia nasze na tém się skoń - 


czyły. — Po niejakim czasie w Prejs- 
„kurancie, jedynćj wydawanćj u nas 
gazecie, przeczytaliśmy następują- 


cy artykuł: 


«Handel mydłem upada. Na Һаг-. 


towném | kupnie bawełnianych poń- 
czoch odstępują dwudziesty pro- 
сері. Płócienka żądają > 
P. S. 


naszych czytelników, Ze burza, dwa 


«Pospieszamy uwiadowić 


tygodnie temu wydarzona, zrządzi 
ła okropne szkody. na 400 mil „w.o: 
kolicach naszego miasta. — Widle 
miast, zapalonych przez piorun, zgo- 
] , jak gdyby na 


vzało; prócz tego, 


uzupełnienie. nieszczęścia, w. Säz 
3 


siednićj górze utworzył się wulkan, 
‚а wyrzucona, lawa, zniszczyła to,. 
co,„byto.„oszczędzonćmą rzez burzę. 


Na 


szczęście ostygła „ława utworzyła 


Tysiące ludzi utraciło Życie. 
dla „pozostałych nowe źródło prze- 
mysłu. Z odłamanych różnokalo: 
rowych. kawałków lawy жеңе 
pierścionki, kolczyki i t. p. ozdoby. 
Radzimy naszym czytelnikom korzy- 
slak, š piesaezofiin (Bo Bean 


орі Wo asa es swoje a рга 
wie darmo, a wiadomo, że wszyst. 
kie rzeczy, zrobione z lawy, mogą | 


` 


stają. Z.trudów 


byé odprzedane z wielkim © 2у8- 
kiem i t. daan 

Po niejakićm milczeniu nieznajó- 
my mówił dalój; «Cóż powiedzieć 
panom więcćj 2; Niedługo już mo- 
gło przeciągnąć się. sztuczne: nasze 
życie, składające się jedynie z ku- 
pieckich obrotów. 


Minęło kilka Жа Кар- 


cami przyszli rzemieślnicy. «Ро co, 


wieków. 


nam; — wołali oni, —ci ludzie korzy- 
naszych i bogacą 
się, siedząc. tylko za swoim stołem? 
My. pracujemy, w. pocie, czoła, bes 
паз oni nieistnieliby. Му :рглуво- 
simy rzeczywistą korzyść krajowi, 
my powinniśmy: rządzić!c— każdy 
więc, kto zachował d jakiekolwiek 
wyższe pojęcie o przedmiotach} był 
wygnanym z miasta;— rzemieślnicy 
objęli, władzę. wykonawezą, a rząd 
zamienił się w warsztat. nikt ruch 
handlowy, place: zapełniona wyro- 
bami,.; mie było | centralnych. pun. 
któw sprzedaży, komunikacye przer- 
wały się z przyczyny ciemnoty rzą: 
dzących,—= mie umiano robić, Карі» 
tałów, pieniądze. stały ` się: osobli- 
wością.— Nędzą ogólna zwiększyła 
się. — Иа rzemieśluikąami przyszli 
rolnicy. «Ро со пам, wołali АЛС 
wu, ci ludzie, którzy: zajmują się 
fraszkami, a siedząc. w. ciepłćj-iz- 
bie, jedzą.cehlćb, który my zarobi- 
liśmy w. pocie 


czoła, pracując 


"dniem i nocą, wśród zimna i upn- 


łów? Cóż by sie z. nimi stało, gdy- 


byśmy ich nie Żywili własną naszą 
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рїаба?— Му przynosimy rzeczywi- 
sta korzyść miastu, my znamy jego 
konieczne, pierwsże potrzeby, my 
Każdy kto 


miał rękę; nieprzywykłą do uprawy 


powinniśmy rządzić.» 


toli, był wypędzony ż miasta. 
Podobne wypadki żdarzały się z 
hiejakiemi odmianami i w innych 
miastach. = Wygnańcy jednćj pro- 
winćyi zamieszkiwali w drugićj i 
znajdowali chwilowo selironienie, 
ale potrzeba zmuszała ich znowa 
szukać gdzieindzićj przytułka. = 
Prześladowani łączyłi się w massy, 
zbrojną ręką zdobywająć pożywie. 
hie.— Konie deptały niwy; zbiory 
znisżezono przed dojrzeniem. Rol. 
nicy, dla ochronienia siebie od ña- 
padów, zmusżeni byli zaniedbać 
śwoich zatradnień, Małą tylko prze- 
strzeń ziemi zasiewano, a i ta, ob- 
rabiana wśród ciągłćj trwogi i nie- 
pokojów, wydawała skąpy ówoc— 
Тіетіа zostawiona sama sobie, bez 
pomocy sztuki, zarastała chwastem, 
krzakami lub zamulana była pias- 
kiem morskim. Nikt nie nógł wska- 
zać wielowładnych środków nauki, 
zdolnych zapobiedź ogólnćj niedo- 
|. — Głód, z ¿ata swą okropnością, 
jak burzliwa rżeka, rozlał się po 
Каја: Brat żabijał brata szcząt- 
kiem pługa; Z pokrwawionych rąk 
wyrywał nędzny pokatm, Pysźne 
gmachy dawno już opustoszały; — 
nieużytecziie okręty gniły w przy- 
okropnie 


stani. Dziwnie i razem 


pałacach, świadczących o ubiegłćj 
wielkości, niczem niepohamowane 
dzikie iłumy, wśród największego 
rozwolnienia obyczajów, walczące 
o władzę i dzienny pokarm, 'Prze- 
sienia ziemi dokończyły to, eo lu- 
dzie zaczęli, — ` zwaliły wszystkie 
pomniki przeszłości, zasypały po- 
piołem, a czas pokrył je trawą. — 
Т. dawnych pamiątek został tylko 
czworograniasty kamień, na którym 
niegdyś wznosił się posąg Benta- 
ma.— Mieszkańcy uciekli do lasów, 
bo tam przynajmnićj chwytanie 
zwierza dostarczało im pokarmu. 
Rozdziełonć z sobą todziny powoli 
dziczały, — z kazdem pokoleniem 
zatarła się cząstka wspomnień о 
przeszłości. —Nakoniee, niestety! wi- 
działem ostatnich pótomków nie- 
gdyś sławnćj naszćj osady, jak #4] е* 
ci zabobonnym strachem лапай 
kolana przed podstawą роза Веп- 
tama, а uważając go 2а starożytne 
bóstwo, przynosili w ofierze niewol- 
ków, schwytanych w bitwie z rów= 
nie dżikiemi plemionami. — Kiedy; 
okażująć im ruiny własnćj ich oj- 
czyzny, żapytywałem, co ża naród 
zostawił po sobie takie wspomnie- 
nia? patrzyli się па mhie z zadzi- 
wienićm, nie rozumiejąc zapytania. 
Nareszcie zżginęli i ostatni miesz: 
kańcy raszćj kołonii, żamorzeni 
głodem, strawieni chorobami, роз 
Żarci od dzikich źwierząt, wszyscy 


Жї; Ж naszćj ojczyzny pozostał 


było widzieć; taż, prźy marmarowych || tylko ten martwy kamień, i ja tylko 
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jeden zlewam go łzami i zarażem 
przeklinam. — Mieszkańcy obcych 
krajów, czciciele złota i ciała, opo- 
wiedzcie światu historyą mojćj nie- 
szczęśliwej ojczyzny! ... A teraz 
oddalcie się,— nieprzerywajcie mo- 
ich jęków.....» 

Nieznajomy 2 rozpaczą objął 
ogromny cćzworograniasty kamień, 
i zdawało się, że całą siłą chce 
go zwalić na ziemię ....» 

Oddaliliśmy się. 

Przybywszy do następnej sta- 
cyi, dołożyliśmy starań, aby od 
traktyernika dowiedzieć się przy- 
„najmnićj cośkolwiek о odludku, 
który z nami rozmawiał. 

«©! odpowiedział traktyernik, 
znamy go. Niedawno tu przybył, 
nazywając się podróżującym kazno- 
dzieją i ogłosił meting (meetings). * 


* Zebranie ludu, które w pewnych krajach 
ma miejsce z powodu przyjazdu podróżu= 
jącego kaznodziei. 


` 


Ucieszyliśmy się wszyscy, szczegól- 
niej kobiety, i przyszliśmy posłu- 
chać kaznodzieję, myśląc, że to 
człowiek do rzeczy; kiedy tym cza- 
56т, zsamego zaraz początku, za- 
czął wszystkich ganić, dowodzić , 
że jesteśmy narodem najniemoral- 
nićjszym w całym świecie, że ђап- 
kructwo jest rzeczą ohydną, że 
człowiek niepowinien ciągle myśleć 
o powiększeniu swych bogactw, Ze ` 
musimy nieodzownie zginąć... i tym 
podobne brednie. Nasza. miłość 
własna nie mogła ścierpieć takiej 
zniewagi narodowego charakteru, 
wyrzuciliśmy więc mówcę za drzwi. 
Zdaje się, że go to do żywego 
bo błądzi 


wszędzie, zatrzymuje przechodzą- 


ubodło , zwaryował, 


cych i każdemu czyta wyjątki z na- 
pisanego przez siebie kazania. » 
Przekł. z rossyjskiego 


Marcin Szymanowski. 


ZYCZE 0 CZE 
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ПОЛЬСКАЯ. ПОЭЗІЯ. 


АНАФТЭЛЯОЪ. 


ilkcha изъ преДАНІЙ «Литвы, 


И. H. Крашеескаво. 


U b c Hb. 


< 


Пьепь первая поэмы r. Врашев- 
ckaro, подъ заглавіемъ: Витоль- 
payña, представляющая Литву n- 
зыческую, 
му два года, Теперь вышла пБень 
вторалшодъ заглавіемъ: | Миндозев, 
неожи 


которая, можно сказать, 


данно и вєлиїколъЪпно озарлетъ не- 


босклонъ пыиБаней польской ли- 


тературы. 
венное пе только у паст, въ сло 


Это явленіе необыкно 


nauCTRK, но и вообще въ совре- 
менной европейской поэз1и, Kpa- 
шевскій, написавшій множество. 


разнаго рода counneniń, нослщнхъ 
па себъ печать истинцаго талапта, 
nn въ OAHOM'5 изъ нихъ пе NOKA- 
залъ себя TakuMb глубокимъ Xy- 
дожникомъ, какъ въ Миндовст. — 
Мы ysbpenm, что поэтъ предста 
вить памъ еще пе одинъ рядъ npe- 
красныхъ” произведеній, потому: 


что онъ только теперь вступаетъ 


% Andfielas. Piesni 


J. Г. Kraszewskiego. Pieśń druga. Min- 


dows. Wilno. 1843.— Въ 8., 332 стр. 


ai 


миндо 


издана была назадъ то-| 
риөмъ, — 


z podań Litwy przez ` 


BTO PA Я. 


"p св» 


въ эпоху самосознашя 


свонхъ 
силъ, вв лучшей порв молодости. 

Миндовс= весь паписапъ мЪр- 
ными благозвучными стихами безъ 
Чтобы ближе ознакомить 
съ пимъ namos Читателей, мы 
приводимъ вд®сь его содержаніе, 
разсказанное г. Грабовскамъ, (см. 


Ч. Г стр. 90) и 


дополопмъ его извлезентами и OT- 


его Иереписку. 


рывкама изъ поэмы. 


Поэма пачипается смертно. Be- 


ликана Ронгольда. — Рингольдъ, ` 
князь литовскій умирая, призы- 
къ себь своихъ сыновей; 


1 


двое изъ пихъ — старшие, 


паетъ 
закон- 
ные, a младшій, Мин д06с5, pow- 
денный отъ матери цевольницы. 
Рингольд® спрашиваетъ ихъ, чтб 
они будуть дБлать по смерти or- 
ца?— Из отвЪтовъ ихъ опъ уббж- 
что младшій достойнфе 


BCKX% царствовать въ ЛитвБ, и онъ 


даетея, 


оставляеть ему послЬ себл вели- 
кое княжество, прочимъ же AAETH 


удьлы.— Старшіе братья, чувствуя 
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себя обиженпымӣг; составляютъ 3A- 
говоръ; повБрепный Мивдовса ихт 
подслушиваетъ; почью они прихо- 
дятъ къ Миидовсу, чтобы убить 
его; по онъ уже обо всемъ зпаетъ 
и „убиваетъ. измфнниковъ. Старшій 
братъ умоляетъ о пощад; сред. 


+ 


нїй— 0 жизни Tpexp маленьких 
сыновей; которыхъ оставляет»; но 
Мипдовст пеумолимъ ; они умира- 
ютъ подъ его ударами; nócakaniń 
только произнес: «тот!» - Bom 


первая картина. 
SA er 


Вторая картина начипается зав Am: 
чоніемъ сыновей ИТальтаса, Mangos- 
сова брата, въ. темницЪ. Слушал эту 
часть поэмы, зам чаеть г.Грабов 
екїй, миъ казалось, что ябылъ пере: 
несень Въ шекеппровскій міръ, въ 
этоть. я міръ героическій ú дикій, 
rab преступленіе и чувства при 
инмаютъ па себя исполинскій раз: 
Между-тЬмъ какъ сироты 
Мин 


власть 


мЬръ. 


страдлютъ въ заключеши, 
довсъ утверждаетъ свою 

Ha Литвъ, на Руси, въ Куронахъ. 
BeZĄK признають его и страшатся, 
По воть, посолъ Кривекривейты 
зоветъ. его.въ Роленове. Миндовсъ 
Zapp туда. Haxkanynkb жертвеп- 
NATO 4HA; почью; снится ему страш- 
Ha 
вратпомъ пути онъ охотится выфс- 


_ЖЬ сь своею 


RA 


вый и әлов®щїй сопъ. BO3- 


ару жиною. 
прервалъ въ л®су глубокое 


Но кто же 


молчаше? Съ двухъ сторонъ отзываются 


arb стаи псовъ; идутъ друтъ къ другу. Ha- 


золотомъ ч 
| 


встрБчу m останавливаются, макъ бы, дивясь , 
своей встрБчи. 

Во время пути, Миндовсъ назначаетъ день 
для охоты. — „Вто же ocubauaca pacnyc- 
KATE въ этомь Abee тончихь собакь— Lo- 
ворилъ онъ и въ THBBB выслаль патерыхъ 
слугъ.— „Сжватить смфльчака, привести 
его ко мнБ!“ — Послушные слуги въ мол- 
vanim поскакали; но едва-только углубились _ 
они въ чащу лБса, вдругъ остановились Te- 
редъ ‘ними два, всадипка, и, прежде-иежели 
они могли произнести одно слово, первый 
изъ нихь обратился, b нимъ съ страшным 
проклитемь.— „Кто, вы? Откуда? По ка- 
кому праву забрели вы въ мой abcn? Cpa- 
зать ихь и, связанныхъ, отослать въ за: 
ao Di Слуги молчали и остолбенЂли отъ 
страха; въ это. время прискакалъ кт, незна- 
компамъ Миндовсъ, остановился — и, въ 


изумлении, не могъ вымолвить ни слова. 
Одинъ изъ всадниковъ былъ 
посБд®Ълый охотпикъ, сильный, пле-. 
чистый, CB лицом, изрытымъ глу- 
бокими`морщенами; съ нахмурен- 
ными бровями ; — видъ его былъ 
ужасенъ. 
Другой охотникъ, въ сравненіш съ нимъ, 
казался цвБткомъ, растущимъ подъ вБтвами 


дуба. „Лицо— кровь съ молокомъ; строй- 


‘вый, какъ береза, взнесенная надъ склонив- 


шимися кустарниками и возвышатющшая 


свою вершину, убранную листьями. На его 
плечи спадали длинные волосы, перехвачен- 
ные только золотой повязкою; за плечами 
у него висбли легкій лукъ и колчань; а 
baang, 


снЪгъ, покрыта была ‘баграницею, вышатою. 


лошадка подъ нимъ, жакъ первый 


Дитя ли это ‚слабое, или моло- 


| 
maa дбвушка? Легко отгадатьэто, взтлянув- 


Nim нал выражене лица: мужественный, OT- 


важный взглядь, женская улыбка, ‘младен- 


мескій румянецъ, тордость и восиламенитель- 
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ность, m eme что-то боле, чего не выска- 


жетъ въ пбсии ни одинь Боднъ, 


-Миндовсъ смотрфлъ на него и 


сердце его сильно билось... Ста: 


рый охотникъ закричаль на Man- 


доса; 


„Kro ты, заклинаю тебя богами, кто ти; 
дерзкій? Kart смБешь ты похищать 3B5pa 
въ моемъ Aber и среди бћлаго дня опусто- 
шать мою 3achky? Говори! Слышишь ли? — 
Или я прострђлю твое гордое сердце этою 
стрђло!0, приготовленною на вепря,— „A 
ты кто“— Спокойно произнесъ Миндовсъ. 
„He спрашивай! Отьфчаяь старикъ съ rib- 

- вомъ. Я тебя спрашиваю, я здїсь rocno- 
динъ, я пмъю правоу— какъ смблъ ты’ вор- 
ваться въ мой aber, съ гончими бобаками!“ 
—,,Потому-что я властитель п 25ca, и твой, 
u этой засБки!“——Сказалъ Миндовсъ, на-ми- 
нуту удерживая гнБвъ свой — ‚Что же, ты 
не знаешь Menat. Видно, давно уже не BBI- 
ходилъ изъ этихъ лБсовъ за домашний. pY- 
бежъ. Имя твое? Старикъ! Я хочу знать.. 
Слышишь ли?— H старикъ бросалъ огнис- 
тые THDBHBIE взгляды, губы ето дрожали, 

потъ градомъ лился съ чела; онъ хмурилъ 
брови» смотр5лъ.... „Ты Мӣвдовсъ! Клянусь 
`богами' Сказалъ онъ. „Или, можеть быть, 
безнака- 


ты только такъ назвался, чтобы 


заино выйдти изъ чужой засБки!®“ — „Я 

Миндовсь!“ грозно произнесъ Кунигасъ. 
2 r 

››Бей myb челомъ, старикъ, побзжай домой 


и не прерывай моей охоты,“ 


Старикъ колебался; но дочь съ тордостио 
воскричала: „Это обманщикъ! Миндовсъ: въ 
Новогродк%. Взгляни, собото 


TAKOBb ли 


Kynuracn? Чтобы ‘съопятью слугами, въ 
чужой сторонф, онъ одинъ одинёхонеқъі OF 
хотился въ засбкахъ? — Ты йр Миндовсыў 
ты обманщикь|— Эй, ‘связать его, приба- 


вила она, A то онъ еще убБжитъ. Это бЪг- 
лецъ съ куронскихъ границъ или прусскій 
Байорасъ, испугавшійся нъмецкаго меча! 

Въ это время Миндовсъ схватился заро- 
жокъ, оправленный въ золото... Затрубилъ 
и земля окресть задрожала; сотня слугъ 
пробилась сквозь cpocmiaca вБжви m, молча, 
окружила своего повелителя — Старикъ ne 
произнесъ ни слова; упалъ M билъ челомъ; 
ухватился заногу Миндовса u ифловалъ ее. 
Дочь была въ испуг u маленькою ручкою 
заслоняла себБ лицо. — Ore хохота Мин- 
довса задрожилъ AB ›Гостепріпмно при- 
нимаютъ мена мой подданные! Кто же эта 
Медзёйна? "Ты, старый, Судимунтъ, дочь 


твоя, что ли? 
4 


Бопринъ приподнялся и отвфчалъ: ‚Дочь, 
государь Hbre у меня сына; только она. 
одна осталась у меня пова жены. Дочь, х 
но въ груди eá бьется мужественное сердце; 
съ лукомъ на плечахъ Бздитъ она со мною 
въ лБса; когда ‘однажды Н$лцы напали на 


наше городище, то она стояла на валахъ, 
такъ точно, KAKE теперь на охотБ, и била 


НБмцевъ, какъ бъеть оленей. 


Мандовсъ посмотр5лъ; тряхнулъ чериою 
головою, какъ вепрь, #*открывающій широкую 
пасть. — „На охоту, вскричалъ онъ, и къ вамъ 
на-минуту забду отдохнуть; далеко ли еще 
до города? — „ЗдБсь, въ лБсахъ, среди ` 
болота, мой замокъ, отстоящій на Валуиду * 

пути.“— Ha охоту! впередъ!“ ` Вскричалъ 
Соба- 


ки снова запрыгали, и охотники исчезли въ 


Миндовсъь и къ aber погналъ коня? 
темной uamb aboa. 


И такъ, Миндовсъ полюбилъ 
Марти, но онъ полюбиль ее no- 
старо-литовски и по-кияжески. — 


Онъ похищаетъ Марти, не смотрд 


* Часъ, 
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na сопротипленіе отца.— Сватьба 


въ велико-кпяжеской столпц%. 


Eme въ замк праздновали седьмой дёнъ; 
яочное небо покрытвалось черными тучами; въ 
свЪтлицахъ раздавались женскія пбени;городъ 
Кравичей весь горђлъ въ огняхъ; йа дворБ 
ручьями лился изъ бочек, медъ; старше 
Смерды, принимая за столомь гостей, вы- 
мивали полные рога. Миндовбь убБжалъ 
ото всБхь, отъ жены; одинт пошелъ къ во- 
ротамъ замка; съ поникшею головою, съ BOC- 
пламененными взорами; онъ остановился на- 
минуту, прислонился кл, башиф и рвалъ пла- 
тье ил взволнованной труди; вдали за 
йимъу BÉ замкЪ, раздавался шумный говоръ. 
ЗдБеь было тихо; одинъ только Саргасъ, 
съ копьемъ въ рукЂ, ходилъ по валу; Mun- 
довсъ остановился, сталь прислушиваться 
и услышаль— вопли! Изъ-подъ земли до- 
ходили до него печальные, тажкіе вздохи— 
и ua головБ у него встали дыбомъ волосы. 
Ему казалось, что, онъ слышить Судимунта, 
ATO въ этихъ стонахъ раздаются новыя про- 


йлят}я всему его роду, на его голову, 

осуБливается. жалобно 
вопить TB день моей сватьбы?» — 
Съ 


довсъ; стражъ 


«Кто 
гнъвомъ. сррашиваетъ Man- 
em робостію ему 
отвЪчаетъ, что эти вопли дохо- 
дятъ изъ темпицьг, rąk заключены 
abr Шальтаса. — Om вельлъ 
ихъ призвать къ себъ. Льти уже 
выросли, — Миндовсъ сжалился 
naam Hun, объявилъ UMK свобо- 
ду. и велБлъ каждому изъ нихъ 
дать по сту коней, по сту воору- 
женныхъ воиновъ, три’платья и 
мъшокъ серебра, потомъ высылаетъ 


йхъ на Русь воевать удълы. 


Прошло ифсколько л%тъ} ócupo- 
тБлые сыновья Шальтаса госнод= 
ствуютъ въ трехъ килжествахъ; 
пародъ, отраблепный Tarapamu, 


отдался подъ защиту литовских 


| боғатырей— и Русь снова sangt- 


ла. Однако wÈ племяиники низ 


тают къ дяди чувство wenig, ` 
Пришедтїи въ силы, ойи нарочио 
дразиятъ Мипдовса, и онъ, въ k- 
пгенствъ,пдетъ войпою па Полоцктњ. 


Проигравщи битву, onn убъгаетъ, 


| но собравши повое войско, mara- 


даетъ на ЛафляндНо; mera pina- 


рямъ за помощь, 


поданную ero 
пепр!ятелямь; въ-отсутствіп priya- 
рей опъ возмущаеть всю страну. 
но, когда они вовращаются и Har 
падаютъ па него, опъ спова про- 
игрываетъ битву. — Сльдуеть за- 


мфтить, что весь ототъ эпизодъ 


войты, столе трудный для описа- 


mis, предс?авлейъ Крашевскимъ - 
чрезвычайно удачно; каждая бит 
Ba имБетъ особепный характеръ, 
особенныя краски, которыя устра- 
пяютъ всякіл повторепія и одно: 
образіе. — Мипдовсъ побБжденњ. 
Литва уже не имБетъ enam бо- 
Киларя, сыповья Шальта- 


са, идутъ къ столиц. 


роться. 


Миндовсъ 
высылаетъ пословъ съ предложе: 
піемъ мира... Послы пе возвраща- 
ются; онъ высылаетъ ‘своихъ при- 
ближенныхъ, одпого- за другимъ, 
высылаетъ даже своего сына Вой. 
селка... Өдпиъ ‘изъ пословъ воз: 
вращается въ пищенскомъ руби- 
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шь, прочіе убиты; Дойселкд no- 


стриженъ въ. монахи, Manąoscy 
остается одпа только надежда—взл- 
БЛЮЧИТЬ союзъ съ свонми вБчны: 


От- 


въ Маль 


ии врагами, крестоносцами. 
правляется посольство 
боргъ; крестоносцы обЪ®щаютъ по- 
| чтобы 


могать, HO съ условіемъ, 


Мипдовсъ причялъ Христїянскую. 


Bipy. 


na КАТ въ Новогродекъ; 


Магистръ и капланъ opae- 
Мин: 
довсъ хотя и нейавидитъ Хрвсті- 
яиство и Христіяпъ, однако, жъ 
покоряетсл необходимости. Ирес- 
топосцы  проповьдывають Учеше 
Христово; Мапдонсъ слъдуетъ ему 


изъ политики, по зерно, Слова Бо- 


жілго падаетъ на сердце Марти, 
жены Миндовса, которая крестит- 
сл no убьжденю. — ЭЗдБсь поэтъ 


изображаетъ намъ прекрасную 


картину. Въ то время, когда епйс- 
konb Христянъ рагсказываетъ о 
страданіяхъ. Христа, Марти sann- 
вается слезами, а Миндовсъ, языя- 


никъ въ луш, радуется. страда: 


ann _ненавистнаго ему Бога и 


только дико улыбается. Maros- 
crià кпазь креститса и получаетъ 
королевскую корону, 

Быль # лень GC ‘чистое небо ciaao 
надъ городомь Кривичей; на долинЪ mymbau 
толавнародаз Байбрабъ Литвы `Кунитаеь, 


Смерды u ‘мернь; ‘силою’ ‘выгнанные 18% 


старыхъ дебрей, ожидали крещеніа; обра- 


щенные стояли Bh праздничных одеждах, 


но Dirt печальныя лица, 


поврытыя руман- 


цемъ стыда, мрачно поникли къ землВ. — 


р 
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‘одежду: 


щались KŁ толпБ съ непонятными дла нея 
словами; а мечи и вооружена крестоносцевъ 
тБснымц строями сверкали надъ головами 
побфжденныхъ. 

Въ середцн%;, на возвышении, стояло cb- 
далище дла литовскаго короля и королевы; 
передъ намъ олтарь, на котором сіялъ 30- 
лотой крестъ, блестащій отъ солпечпыхъ лу- 
чей. Изъ воротъ замка выступило длинное 


шествіе, извиваясь по долин, какъ золотой 


„Между ними ходили монахи, которые обра- 


змБй, и наконецъ оперлось о ступени коро- 


левскаго трона. На тронБ cnąbab съ Мар- 


ти великій Миндове; на-право стоялъ Ан- 
дрей, магистръ крестоносцевъ; кругь сост 


тавляли рады знаменатыхь марша: ловъ, 
старшихъ ордена, `Геирахъ хелминсиій, ap- 
хіепископъ рижскїй п отецъ Кееш Bax: 
конець всталъ магпотръ и началь читать 
трамоту, прсанную на языкБ заморскихъ 
странъ; всБ стояли, молча, и слушали; од- 
ни только крестоносцы понимали, чтб na- 


па випасаль къ сыну изъ Бима. 


Еппскопъ Генрихъ më стоаль,- облачен- 
ный для совершена таинства крещенза; ма- 


гастръ вель Миндовса п Марти къ сватому 


алтарю, къ источнику божіего милосердія. 


Ho merens быль ; обрядъ: Миндовсъ, CKAÓ- 
ния тол OBY; ‘съ‘непокорвымъ‘сердцемь, CTO- 
ялъ и ‘не понималълзиачения ‘той B bpr; ко- 
торой послФдователемъ дБлался только по име- 
ни; онъ стоялъ, дико смотрблъ, невнатно про- 
износилъ каятвенное o6bmanie; ноз взоръ его 
терялся въ далекомъ пространств, а мысль 
исчезала во мрак, буду щности.— Bis не 
Gb такимь чувстволъ Марти приняла ‘бЪлую 
она "opp elo m чистую ‘душу, 
она съ ‘боязливбстио’ смотрбла на кресть и, 
когда склонила: толову передъ: Богомъ; pb 
Ar zb, смирилась перед»: Его:ликомъ.— Mau- 
AOBCH CHOBA взошель, на. свой позлащенный 


тронъ, 


передъ которымъ тБсиились толпы. 
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napoga. Байорасъ m чериь кропили’ CB, B0- | онабность, — теперь онь можеть 


4010] и ‘крестили; ‘шествсоть Христіянъ o6- 
ращено ‘было изъ язычниковъ, но крещенїе 
нибходило Ha недоступный души такъ, какъ 
дождь ниспадаеть не высокїл скальт,— оно 
стекало съ HUXB; HA давши имъ жизни. — 
Нослушные приступили къ священньымт 06- 
рядамъ; съ языческим ‘сердиемьь съ душою 
‘закоснЪвшей Bb язычеств$; молча, ‘они ya- 

ко, мрачно omorpbam. 'Miorie usb нихъ, 

взтлянувши на монаха, 
себ opywia m съ uerepnbniewb ощупывали 

у. пояса пращу. 

Въ толпБ не было радостныхъ криковъ, 
радостнаго говора невидно было веселыхъ 
лиць: глубокое молчан1е царствовало,въ ней, 


мрачная горесть ее осБняла. 


И такв, E ВЗЯЛИ верхъ 


naąn Литво, силою принудили 


ее отетӯпить "omg язычества; но 
‘парёдь‘ paniers; 


gbak MuuĄogca; ` 


опъ возненави- 


"ROCHBETK въ'свопхъ заблуждеш- 


"яхт. 


янь собирается служить oóbauro; 


фаздаствя” благое, mo из’ HO- 
Bik Xpaćrtanw никто "HE идетъ. 
‹Накойецъ: їрїБ&жаютъ ќрестопое- 
Цви? мечомь гонять пародъ въ 
храна о жуй. ИМЕН довсь отправ 
-adre па’ Судебную" „Долину, но 
чййктө' fe является. Ha ero' судъ, 
приходить только старый" Вайде- 
‘лота й‘укорлеть ero EN бтстуции- 
-466rBb.— "Morga Миндонеь видитъ, 


что ‘настало время ғ 


себя личинух: Литва опомнилась. .. 


Миндовеъ, при посредетвв кресто- 


мосцевь, устраниль Y pisis di yio ему 


‘имя, для меня — люди; 


тшетно искали при. 


оъ еще Brańńnb 


Латовекій "egucgouk Xpicri- 


„торестей; 


ебросить ch. 


ударить и на крестопосцевъ.... 
При свидан съ магистромъ ор- 
дена, Миндовсъ насмшливо гово- 


рилъ ему: 


»Страна ваша представлена на картћ,— на 


землБ она въ MONX% рукахъ; дла васъ— 
въ ихь сердцахъ 
еше тлится прежняя вфра; за нее всБ ano: 
венно возстанутъ, какъ только я подамь 
знакъ; возмушу Пруссно, какъ только про- 
тану руки; вызову Куровъ изъ дымныхъ 
шалашей. — Города пусть будуть ваши. — 
Въ замкахъ вы сдБлаетесь жертвою голода 


u пламени!“ 


Магистръзмоячалъ, грозно нахмуривши 


брови; Ҳрпотіянъ, ‚склонилъ koabua, цфлуя 
края одежды, шласковыми словами умолаль 
короля: „M не уже ли ты захочешь погубить 
свою душу, на- bg отступить оть истан- 
нако Bora? Ты держишь тору _ язычни- 
Kobb, иеозаренныхъ ВБрою; — Богъ вашь 
высылаетъ вБрныхЪ nocab смерти въ тБ стра- 
1EBT, * rąb ubr» ни жестокихъ Myueniń, ни. 
HO для отступнаковъь /OHb жес- 
токьъ; Онъ ужасно; караеть  ихъ нал Dog ` 


вЪчность!,.„.“ PER РА 


‚== Довольно; отче!-— A уже слышалъ это 


сто, разьу ля, не хочу: отступать oft: вашей 


Вфры;, вы. сами хотите и войны и. измфны; 


разв я нарушаю. клатву, данную сосбдауъ! 


pazeb я нападаю ва союзныя страны! лра. 
своиль ли я céGb чужую собственность ‘пли 


опустошиль ‘чье-нибудь vlait Asu 
; di 


— Остановись, король! х= st Us ма- 


гистръ,— еще mat GE хочешь Ай. 


‘нашей’ У Война или. mapet 


Or. r. ОЗ Г t 
— Bolina ваша. меня не устрашаеть; ыя 


‘также Bach спрашиваю, XOTUTE ли быть сө ` 


мною въ дружбб или воевать? 


\ 
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== Жотизмь союза, мира! Воть грамота, 
вели привфспть печать, государь! Е 

= Отдайте мнЪ собственность Тройната. 

— Никогда! 

— И такъ; война, война! 

И Мивдовсь, обратившись къ -дверямЪ, 


подаль знакь ёлуғамъ. „Пусть зажгутъ 
костры!“ вскричал онъ. — И дымъ nog- 
HAACA вверхъ; пламень обвиль башни замка 
и сто другихъ огней привЪтствовали его съ 


окрестныхъ горъ желтыми верхущками. 


Война! ==. крпчалъ, народь вътодинь го- 
ласъ; послы, неся зажженный +акелъ, разо- 
шлись къ девяти покол5ньмь Литвы;— ихь 
сопровождали радость, крики и веселье, ө 
которыхъ ‚давно, неслышно было въ краб; 
бЪжали за ними тодпы, выростая изъ земли, 
сь луками, копьями и пращами; старцы, 
дБти и слабыя жены, BCE, что жило, толпа- 
ми тђенилысь къ городу Маидовсаз въ 347 
пустБньй оставляя Hyatt. 


(Osonzanie с.л®дуагт®). 


ЧЕШСКАЯ ПОЭЗИЯ. 


Предлагаемъ стихотворепія двухъ 
замЬзательныхъ чешскихъ поэтов, 
Фридриха Баха и Фр. Зењрипь 
Рузвальдскаго, помьщенныя въ 6 
nym. чешск, Д6љтоєг 1843 r. Вотъ 
что гөворитъ r. Небески въ при- 
мвзаши къ org стихотворен1- 
амъ: «ЗаБсь являются. въ нервый 
pas съ чешскимъ произведепіемъ 
два нъмецкіеноэта; изъ которыхъ 
первый, д-рё 
ёвонми łłegomposajiu (Sensitiva) 


Фридрих Баха, 


изданными въ Jlunckb, отличился, 
какъ HO02T5, вакихь не много есть 
въ Германи; другой, panys Зв- 
рипа Pyzeaatącniń (Zwčřina z Ruh- 
waldu), до-енхъ-поръ не столь из- 
вБстепъ публик, Вотому-что еще 
очень мало напечьгано его произ- 
веденй; однако жъ A имЪлъ Cay- 
Чай читать въ рукописи этого уди- 
‚ вительно-обильнаго поэта, u безь 


touubuia ме ошибусь, предрекал | 


^ 


Е 


= 


POEZYA CZESKA. 


Podajemy poezye dwóch niepo- 
spolitych czeskich poetów, Fryde- 
ryka Bacha i Fr. Zwierzyny = Ruh- 
wałdu, umieszczone w S-ym n-rze 
Kwiatów 1543г. W przypisku do 
tyeh poezyj p. Nebesky tak mówi: 
»Tu pierwszy raz występuje z cze- 
skim tworem dwóch niemieckich poe- 
tów, z których pićrwszy, Dr. Fr. 
Bach, przez swoje w Lipsku wydane 


„Sensytywy(Czułokrzewy) okazał się 


poetą, jakich mało mają Niemcy; 
drugi, Franciszek Zwierzyna s Kuh- 
wałda, dotąd mnićj jest znany pu- 
bliczności, albowiem jeszcze bar- 
dze mąło z jego płodów wyszło 
w drnkn, lecz mnie zdarzyło się 
czytać w rękopismie utwory tego 
do ządziwienia obfitego poety, i za- 
pewne nie omylę się, przepowia- 
dając mu piękną przyszłość, cze- 
skiej zaś publiczności—nową na- 


dzieję w okresie literatuuy. Qbydwa 
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ему ‘прекрасную’ будущность, a 
чешской публик — надежду въ 
области литературы, Оба, эти uno- 
эта, друзья и природные Чехи, 
страпствуя Hbkoropoe ‘время pp 
чужбинь, узнали паконецъ, что у 
Hach, у народа юнаго, развиваю- 
щагося, у парода съ прекраспою 
будущностію, открывается настол- 
mee поприще для юпыхь H испол 
`ненныхь падежды силъ. Для насъ, 
прибавллетъ паконецъ г. Heóeckiń, 
это замБчательное явлеше Ch Te- 
чешемь времени усиливающейся 


народности.» 


Z basnj Bedřicha Bacha. 


— 


1. 


kKwčtina k praudu hlawiśku shybś, 
Wilna ji chce prilaudit : 
„Nejdešli se mnau, djwóino; śwarnś, 


Samoten budu blaudit.** 


Wilna zá wlnau Капа 1а, 
Jedna ji přede odtahne: 
„At ja jiz dawno wcizinć bydljm, 


Přede tě laska dosahne! «< 


2. 


Ту, гашё, jsi lawka 

Do nebe wedaucj; 
Wy, ljce a rtowć, 

Jste rüZe kwčtaucj; 
Wy, kadeře temné, 

“Jste besjdky stinné; 

Wy, milostné oči; 

Hrdličky newinnć. — 


ci zaprzyjaźnieni poeci, rodowici 
Czesi, wędrując przez niejaki czas 


po obeéj ziemi, poznali, że u nas, 


u luda młodocianego, wzrastają- 
cego, u ludu pięknćj przyszłości, 
jest prawdziwe pole dla młodych 
i pełnych nadziei sił. Dla nas, mó- 


wi nakoniec pan N., jest to niepo- 


spolite zjawisko z postępem. czasu 


wzmagającćj się narodowości.« 


Wśak otewi mi rámë 
Do nebe wedaucj, 
„At wkytku seberu 
Ty růže kwótaucj; 
Přikreyte пая temně, 
Wy besjdky stinné, 
Zawrkeyte láskau, 


Hrdličky newinné! 


— c 


£ bàsnj Frant. Zwóriny z Rulwaldu. 


— 


Motyl, máj kdyz pestře zkwétá, 
Po wšech wonnych kwjtkách létá, 
Ljbá každy, na nějž sedne: 

Žádny přede tjm neubledne! 


І tys kwjtek — k oblétànj, 

A bojiš se celowánj 1 

At mne 058$, ląskau pianek, 
Kràsná predce м уску staneš! 
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Стихотвонвигя Фридриха: БАХА. 


1. 
ИвБтокь къ потоку склоняеть головку, 
волна хочеть привлечь его къ себЪ: „если 
ты‘ не пойдешь. co мною; дБваща красная, 
въ одиночествБ5 буду бродить Вебе з 
Волна за волною цвфточекь цБлуеть, но 
oun man Mixe ‘сорнеть его: "p, xorb ужъ 
давно живу я въ чужбинб, но достигнеть 


тебя любовь моя! 


Вы, плечи-ступены, педущія къ небу; вы, 


щечки и ротикъ— розы. цв5тупйяу Bb; TEM- 
ныя кудри— бесбдки тбиистыя; вы, страст- 


ныя очи — невинныя. 


горлицы 
же MH плечи, Beaymia Kb небу; наберу я 
букетъ изъ розъ цвфтущихъ; осбните насъ 
сумеркомъ, 


вы бесБдки: тБнистьа; - завор- 


куйте страстно, горлацы невинный! 


Стихотворене Зврины Ругвальд- 


СКАГО, 


Когда разцвБтаеть май, ‘мотылекъ ‘ле- 
таеть по всБмъ благовоннымъ ` цвБткамъ; 
каждый изъ нихъ иблуеть, на которомъ 
только садеть; но ни одинъ изъ нихъ отъ 
этого не блекнетъ! 

H ты цићтокъ, чтобы летать вокругъ Te- 
бя, а боишься поцБлуевъ? Хотя цБлуешь me- 
на, любовью. пылаешь,. но /BCE-TAKU красави- 


вицею останешься! з 


dau 


ta 


Прим. Одно изъ стихотворенй г. Зв®- 
рины не могло'°быть помбщено в нишей 
„dennuyb пө: причинамъ, ‘независящим OTB 
редакция. 


Открой | 


‚Ровахк: Fnvpenvga BACHA. 
1. 

Kwiatek nad potokiem główkę pochyla, fa- 
асе go pÉywabié: „jeśli nie pójdzieś: że 
mna, dziewóyno' hozan samotny: będę: błą- 
9241,56. š 

Fala po fali kwiatek całuje, jedna go pře- 
cicź zerwie: „chociaż oddawna w cudzym kra- 


ju jestem, miłość cię moja dosięgnie.** 


2, 

Wy, ramiona—to stopnie wiodące w niebio- 
sa; wy, lica i usta—to róże kwitnące; wy, 
ciemne kędziory—to namiot cienisty; wy, oczy 
milosne-synogarlice niewinne. Maze otwóř 
ramiona, do nieba wiodące, niech zbiorę w bu-. 
kiet te róże kwitnące; okryjcie nas zmrokiem, 
namioty cieniste; gruchajcie miłością, syno- 


garlice niewinne! 


Porzya ZwIERZYNY), 


z RvuwaLnv. 


Motyl, gdy Maj barwą zakwita, po wŻyst- 
kich wonnych kwiatkach lata; całuje każdy, na 
którym siądzie, tańca jednakże przez to mie 
blednieje, 

I tyś kwiatek, cel latania, a beië się poca- 
łunków? chociaź mnie całujeś , miłością ра- 


laš, precież piękną zawśe zostanieś! 


Przyp. Jedna z poezyj р. Zwłerzyny nie 
mogła być umieszczoną w naszćj Jutrzence 


z przyczyn, niezawisłych od redakcyi. 
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IL: 


‚ СЛОВИНЫ ВО PI Ip. * 


—Незнаемые никбмъ, забытые 
самими собою, они однако жи- 
вуть на 6baom» свЪфтБ 


(Hs36 zacmn. письма). 


Кто Бздилъ по дорог изъ ВБ 
ны въ Миланъ, тотъ, можеть быть, 
вспомнить и ръку Tagliamento, 
или, какъ тамъ называють ее, 
уатешо—=Тадо,. на теченіе которой 
можно было полюбоваться CK хол- 
мовъ венцонскихъ, какъ опа, выр- 
вавшись на волю изъ горъ Фрі- 
ульекпхъ, по которымъ ` собирала, 
свой воды, красиво n вольво раз- 
ливается. ло Фрїульской примор- 
ской до. лин. На этой долин, по 
лЬвую сторону Тал, лежать горо 
да: Впдемъ ` (Udine) u ЧЕН ДАЛЬ 
(Gividale); за ними, aanbe на BOC- 
токъ, поднимаются горы: съ Mm: 
ланской дороги можно видБть пхъ 
вершпипы, изъ которыхъ иныя и 


въ Шөн покрыты еще си%гомъ. 
Эти горы идутъ съ сБвера на югъ 
Сози (Isonzo) и 


"Гера (Ter) къ Градишкь (@radi- 


между водами 
sca), u дале, rgb onb сливаются 
въ одпо русло. Въ әтихъ то ro- 
рахъ живутъ Словипы или Штави 


(Schiavi), какъ называють MXP 


=? Bea отрывокъ ‘изъ: сочинена; уже! прие 
хотовленнахо’: KA, пенатиз O piya- 


кихо Оловянахб. и ихб napóziu.ć 


Та S 


SŁOWINY. W FRIULU. * 


—Nieznani od nikogo, 
nieni sami przez się, 
żyją no 

` (Z prywatnego listu.) 


zapom- 
a przeciez 
bożym świecie, 


Kto jeździł drogą z Wiednia do 
Milanu, ten może przypomni sobie 


i rzekę Tagliamento, czyli, jak tam 


1а nazywają, Tajamento = Tajo, 


której wodom można z upodoba. 
niem przypatrywać się ze wzgórzów 


wenconskich, jak 


ona wyrwawszy 
się na swobodę z gór friulskich, 
po których zbierała swoje wody, 
powabnie i szeroko rozlewa się po 
frialskićj nadmorskićj dolinie. W téj 
dolinie, z lewej strony T aja, leżą 
miasta Widem (= Udine) i Cziwi- 
dal (= Cividale, ; za niemi, więcej 


па: wschód, 


podnosza się góry: 


z milańskićj drogi można widzieć 


ich wier zchołki ; niektóre 


z nich 
nawet w Czerwca okryte są śnie- 
giem. Góry te ciąg па się od pół- 
nocy па południe między wodami 
Soczi (= 150020) і Tera (= Тег) 
do Gradiszki (= Gradisca) i dalej, 
gdzie się łączą w jedno ‚ Pasmo. 
w tych to górach mieszkają Sło- 
winy czy li Sztjuwi (= Schiavi), jak 
ich 


nazy SE zachodni sąsiedzi, 


** Jest to wyjątek "z dziela już przygotowa- 
"nego do druku: © Słowianach 'Freulykuch 


$ ich narzeczu. 


=p Ж. 


западные cochan. Часть ихъ при- 


‘надлежить къ граФстпу горицко- 
му (Gorizia=Górz), а часть къ 
Фріулю. На сфверъ опи подпи- 
маются къ rop Музцу (Музецъ= 
Muzac, Мияу), na tor” - 3a Ingu- 
даль; на западћ, CAB только начи- 
©ловиновъ 


пается . долина, уже 


иътъ. Также точно HETE ихъ в 
на-право отъ ‘дороги, идущей изъ 
ЭЖемоны (Gemona) въ Чивидаль: 
нктъ коегдБ и на лБво отъ этой 
дороги, rab только горы образу- 
ютъ пологіе склоны: Beb мЪста, 
borbe другихъ ‘привольныя, запя- 
ты Фурлапами. 

Въ горы Словиковъ легче BCe- 
го иридти изъ Чивидаля, нодняв- 
тись къ Св. Петру (S. Pietro) и 
далБе вверхъ но потоку Натисью 
(Natissone), выходящему изъ вы- 
сокихъ горъ Серпяпицы и отд: 
ляющему своимъ теченьемъ сБвер- 
пыхъ Словиновъ отъ южныхъ. — 
Впрочемъ, ayau съ съвера изъ 

долины рез1анской , я долженъ 
быль выбрать другую дороту: на- 
чавши ep верхов!й Tepa, я npo- 
шелъ горы словинскія, по направ- 
nenio па югъ къ Натисью и Св. 
Петру, и въ ЧавадалЬ уже отды- 
По 


всему этому пути моимъ провод- 


халъ отъ горпой прогулки, 
никомъ былъ Топо Бобецъ, Pesiar 
Reng, не разъ уже проходившій 
эти горы. Какъ человькъ быва- 
лый, онъ легко поиялъ, чего ищу 


A» H будучи знакомъ довольно 


Jedna ich część należy do hrabstwa 
goryckiego (== Gorizia = Görz), a 
druga do Friulu. Na północ ich 


zamieszkania sięgają aż do góry 


_Mazcu (Muzec=Muzac, Mazy), na 


poładnie za Cziwidał; na zachód, 


gdzie się rozpoczyna dolina, Sło- 


winów. już niema. Tak samo nie- 


ma ich wcale na prawo od drogi, 


idącćj z Lemony (= бетопа) do 


Cziwidala; niema miejscami ina le- 
wo od tćj drogi, gdzie tylko góry 
formują pochyłe spadzistości: wszy- 
stkie miejsea, więcćj dogodniejsze, 


zajęte są przez Furlanów. 


W góry Słowinów najłatwiej 
dojść od strony Cziwidala, wstą- 


piwszy aż do Św.Piotra (8. Pie- 


(tro) i 4216] w górę, wzdłuż potoku 
Natisia (—Natissone), który wypły*- 


wa z wysokich gór Serpianicy i ko: 
rytem swojćm oddziela północnych 
Je- 


dnakowoż, idąc z północy, z doliny 


Słowinów od południowych, 


reziańskićj, musiałem obrać inną 
drogę: począwszy od źródeł Tera, 
przeszedłem góry słowińskie w kie- 


runku na południe do Natisia i Sw. 


Piotra, i w. Cziwidalu już. odpo- 


czywałem po przechądzce w gó- 


rach. W саїє) téj drodze przewo: 


dnikiem moim był Топо Вођее, Re- 


zianin, który już nie raz przecho- 


dził te góry. Jako człowiek by- 


wały, łatwo zrozumiał, czego szu- 


kam; będąc dosyć dobrze obezna- 


пу ze zwyczajami ludu, zapozna: 
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зна- 
"мъ 


Хорошо съ :бытомъ napoja, 
kommit и мепл еъ намъ: 
важиБе была ми его помощь, что 
ane могъ naybaróca найдти MHO- 
ro образованныхь «домородцевъ» 
въ краю, rabo Мталіявцы и Фур- 
лавы прибрали gp рукамъ всю 
власть, :оставя за Словинами толь- 
ko тягости сельскахго 
падеждь m часто безъ возможнос- 
ти помочь ceób въ самыхъ -йеоб- 
ходимыхъ Только въ 


селешахь Tept (Фобеуега). и_Ни- 


иуждахъ. . 


Much (Nimis) есть священники изъ 


йриродныхъ Фловиновъ. Hang: 


и 26собеппо Cepacriänr Адами, 
священнику нимискому, обязайъ я 
за свьдьшя o Словинахь; докол- 
пивъ MX% только TMD, что могъ 
camb BOĄGTK, или что было Mirb 
заиьченцо моимъ проводником. 

Одна только нужда могла заста- 
вить людей привыкнуть къ этимъ 
дикимь  погорьлмъ. ` Камепистыя 
громады: опускаются тамъ одиБ па 
аругїя, TÓ крутым скатом, едва 
‘прикрыть ‘зеленью. или Ab CON, 
то: ‘голой етБпою: Между: ними 
прорыли; mece глубже прорыва 
оту ложе гремучіе потоки, pha- 
ко выходя изъ неприступных ска" 
Koerąb, въ 


листыхь > береговъ, 


ввниБ rop', образовались долины, ' 


nó m oñb покрыть грядами. высо- 


кихъ холмовъ, каменистых и кру 


тыхъ, скатывающихся B'B глубок! е. 


увалы. Долинъ, какъ мы ихъ при- 


выкли себ представлять»: вовсе 


быта, Dean 


wał i mnie z niemi. Jego. pomóć 
tym ważniejszą była dla mnie, że 
nie mogłem spodziewać się znaleźć 
krajowców 


wiele. ukształconych 


(domorodców), w ziemi, gdzie Wło- 
si 1 Furlanie ` przywłaszczyli sobić 
całą władzę, zostawiwszy Słowi- 
nom tylko ciężary wiejskiego bytu, 
beź nadziei i często bez możności 
dopomożenia sobie w największych 
nawet potrzebach. Tylko w osa- 
dach: Teru (Gkosevera) i Nimisu 
(== Міһіѕ) są księ 2а 2 rodowitych 
Słowinów. Tym ostatnim, szeżć- 
gólnićj żaś Sebastianowi Adami; 
plebanowi nimiskiemu, winienem 
wiadomości o Słowinach, do któ- 
rych dodalem tylko to, co sam mo- 
głem widzieć, albo co spostrzegł 
mój przewodnik. Sama tylko po- 
trzeba mogła przymusić ludzi, aby 
przyzwyczaili się do tych dzikich 
wzgórzów. 

się 
kształt krętych spadzistości; zaled. 


Kamieniste stosy орй- 
szczają jedne па drugić na- 
wie okryte zielonością lub lasem, lub 
sterczą, jak gołe ściany: Między nie- 
mi kopią sobie, 1 сога? głębićj му- 
rywają, koryta szumiące potoki, 
rzadkó wychodząc z niedostępnych 
brzegów. Gdzie 


skalistych nie- 


gdzie, w koronie gór, uformowały 


sie doliny, lecz i té okryte „są grzę- 


dami „wysokich pagórków, k mie- 


nistych i krętych, spadających. w 


„głębokie, doły. Dolin, jakie zwy- 


kle wystawiamy sobie, wcale `nie- 


ma. Człowiek niema tau miejsca 
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abro. ЧеловЪку mera na-npocTo: | swobodnie  rozgospiodarować się; 


pë расположиться еъ своимъ XO- 


зяйствомъ: онъ долженъ занять 
или крутую покатость холма, или 
прижаться къ утесу, или забить- 
ся въ трущобу, и часто своими 
руками обдълывать OBARYO ниву, 
будто трядку цвътовъ. Въ иномъ 
мЬстБ онъ едва держится на HO- 
ғахъ, 
и радъ еще, 
можеть быть удобрена саженъ на 
15 или 20 въ длину. Фнъ доле 
жепъ дорожить каждымъ шагомъ, 
и часто стойтъ въ раздумьи у ос 
; camb ве 


вспахивая крутизну холма. 


если эта крутизна 


татка льска, въ овратб, 
nan, имъ ли пожертвовать для пи- 
вы или остаться безъ хлБба. Съ 
каждымъ годомъ его положеніе 
можеть перемънитьел: весенняя 
вода можетъ покрыть трудами Kä: 
‚ меньевъ его довольно-нлодородную 
ниву, варыть пластъ чернозему, 
переломать до послфдияго gepen- 
па всю его бБдненьвую рощу, 
или прикрыть его каменистое ло. 
же слоемъ земли, которая возрос: 
`тоть хльбное зерно тамъ, Tab 
прежде "ne было и моха; можеть 
запасти его цлой скирдой топли- 


BA, панесши на его землю облом- 


ки деревьевъ, или отвести въ дру: 


гую сторону русло потока, па кото: 
'ромъ стояла мельница, потавшала 
ето; можетъ разрушить его хижину; 
` лишить его послъдней пары Open, 
Тладя на эти погорья и даже не 


зная о бъдствілхъ) которымъ въ 


musi zająć lab krętą spadzistość 
pagórka, lub przytulić się do skały, 
lub wcisnąć się do rozpadliny у i 
często własnemi rękami uprawiać 
swoję nędzną niwę, niby grzędę 
kwiatów. W innóm miejscu, zale- 
dwie trzymać się może na nogach, 
uprawiając spadzistość pagórka, 
zadowolony, jeżeli ta spadzistość 
może być uprawioną na 15 lab 20 
sążni wzdłaż. Dia niego droga 
każda stopa ziemi, i często rozmye 
а nad resztkami lasku, w wąwo: 
zie, wahająe się, czy zrobić z nie- 
go ofiarę dla niwy,czy pozostać bez 
chleba. -Z każdym rokiem położe- 
nie Słowina może się odmienić: 
wiosenna woda może okryć stasa- 
mi kamieni jego dość urodzajną 
niwę, skopać grzędę czarnćj ziemi, 
zniszczyć do ostatniego drzewka 
cały jego nędzny lasek, albo przy- 
kryć jego kamieniste siedlisko war- 
stwą ziemi, która wyda żytne ziar- 
no tam, gdzie dawnićj mchu nie 
było; może opatrzyć go zapasem 
opału, maniosłszy na jego ziemię 
szczątki drzew; albo skierować w 
inną stronę koryto potoku, na któ- 
sym stał młyn, co go utrzymywał; 
może obalić. jego chatkę, pozbawić 
go ostatnićj pary owiec. Patrząc 


+ 


na te wzgórza i nawet niewiedząc 
o nędzy, na którą naraża się. (am: 
tejszy mieszkaniec, koniecznie przy- 
chodzi myśl, Ze tylko niewola, tyl- 


ko potrzebą schronić się przednie: 


e 


Hd Xp подвергается селянипъ, HO- 


a) 
вольно. подумаешь, что только OA- | 


на нужда укрыться отъ непріяте- 
ля; прнотиться хоть въ безириотьи, 
могла завести сюда человЪка и 
заставить его свыкнулься съ при- 
родою. 

Becken Словиновъ въ этихъ по- 
горьяхь, по Qbpiymb, можно считать 
около 19,000; къ приходу Св. ile- 
траТерч‹тскаго принадле китъ ogos 
ло 7,000, къ приходу Нимискому— 
3,700, къ приходу Св. Петра Сло- 
винекако (8. Pietri dei Зе Мау!) — 
7;A00, кромЪ-тохо къ приходу св, 
Леонарда около 500 и къ прихо- 
Ay города '"łusuqaaa около 200. 
Каждогодно раждается около 30 
—82 па 1,000 и умпраетъ изъ 1,000 
около 22—95... e 
’Мародъ бол%е-чБмъ средняго 
росту, такъ, что есть много и 0: 
чено высоких. оца вообще, Cy- 
дя по росту, малы. Физіошоміл 
выражаеть какую то смълость, Ca- 
моувБ5рениость, HO BM beTb Ch Chan 
в. доброту. Шривыкнувъ нерено- 
сить rańkie труды, Фловины рав- 
подущиы и къ болбзнямъ. Зобас- 
зыхь M кретьновь 
br" думая, что это припадлеж- 
ность: Нъмңа, они и самому soóy 
дали uma «ИБичика»,. С№јетёр), 

Caonunonp ne Japan назвать 
JMOĄLNU чистосердечными: опи AAC- 
кавы, радушио-гостепримны, од- 
нако и осторожны, недовърчивы, 


привыкли галдбть на жизнь съел 


„= 1980 


между цими · 


przyjacielem, potrzeba ukrycia się 
chociaż tam gdzie nie ma przytuł- 
ku, — mogła zaprowadzić tu czło- 


wieka i przymusić go, aby się oswoił 


z naturą. ` 


Wszystkich Słowinów. w. tych 
wzgórzach, w Friulu; można liczyć 
blizko 19,000; do parafii Św. Pio- 
blizko 


tra Terczetskiego. należy 


7,000; do. parafii Nimiskićj — 3,700, 


- до. parafii Sw. Piotra Słowińskiego 


(8. Pietro dei Schiavi) — 7,400; 


'prócz tego do parafii św. Keonar- 
ida należy blizko: 800 i do parafii 


miasta Cziwidala blizko 200. Co 
rok się rodzi blizko 30—32 na 1000, 
а umiera z 1000. blizko. 22—25. 


Lud jest więcćj jak średniego. 


wzrostu, wielu. jest i bardzo wyso 


Twarze. w ogóle, w miarę 


kich. 
wzrostu, są małe. Fiziognomia ich. 
wyraża niejaką śmiałość, ufność w 


samym sobie, lecz razem i dobroć. 


|Słowini zwykli wytrzymywać cię- 


“е prace, obojętni na charoby. 


Gardzielowych dziobów i Kretinów- 


między niemi nie ma, nawet moie- 


„mają, że ta choroba właściwa tylko. 


Niemcowi, i sam dziob. nazywają 
Niemeztkiem, (Niemók.) 

Skowiuów niemożna nazwać ludź- 
mi otwartemi: są uprzejmi, szczee 
rze gościnni, jednakowoż i ostro- 
Źni, niedowierzający; przywykli pa- 


trzyć na Życie z jego złćj stroby» 


== CT : 


порой сторопы и, можеть быть, 
отъ этого. кажутся злопамлтпыми. 
Протон они горделивы, `пасиь и: 
ливы и неръдко буйны. Hbro слу: 
зал, чтобы Слованъ убилъ @ло- 
вина; но убитый Фурлапъ въ го- 
пе большая 


3 рахъ словипскихъ 


рБдкость. Словинъ смотритъ па 
Фурлана и Mranianya, какъ насу- 
щество, `> которому хотя n nomo- | 
гаетъ счастїе (sritja), no которое, 
тЬмъ-пе-мепБе, какъ будто не вов: 
все человькъ, и опъ убиваеть его 
безъ угрызешя совБсти,— убиваеть 
n He га ваяную обиду, всегда оста; 


вл при пемъ кощелекъ п все, что. 


upa пемъ, было... Такая жалкая 


SÉ e 


‘судьба. постигаеть иногда управи- 
телей, особенно, если Oun забыва- 
ють быть уважительными къ прав- 


ствеппости дфвушекъ A къ ‘стари- 


Kam». Притомъ) если бы въ FOI 


ств было даже десять свид®те- 


лей или участииковъ, HETH сред 


ства узпать ихъ: FA труйъ, 
убі ina должещь быть Словинв»— 


этим u оканчиваетен cabączwie. 


Csosuus и не донесегь о "rb: 


oun пройдеть мимо, не дотропув- 


much до него, и никому даже не 


памекцеть, что Buąbaw. Ше муд- 


peuo; что иногда находлгъ одии 


кости. CnoBnlrb Tepulaunp и ua- 
„gro pub, не иромишленник'ь и ne- 


r: D 
бережливъ; песчастіе переносит 


€'b твердости, никогда пе уцывал, 
M SE хранить правила EEN 


эр: 


b © Е BOCHHO CUB 


i możę dla tego zdają się być 
,mściwemi. Prócz tego sa dumni, 
Zartobliwi i często burzliwi. Nigdy 


nie zdarza się, aby: Słowin zabił 


Słowina, lecz zabity Furlan w gó= 


rach słowińskich mie jest wielką 


osobliwością. — Słowin patrzy ną 


Furlana i Włocha, jako na istotę, 


której chociaż dopomaga szczęście 


(sritja), przecież on wcałe nie jest 
człowiekiem, i zabija” go" bez wy- 
rzutów sumienia, zabija nawet za 
uieznaczącą obelgę, zawsze zosta» 
wiwszy przy nim jego sakiewkę i 
wszystko, có iniał przy sobie. "Га 
smutny łos spotyka niekiedy rząd” 
ców, szczególnićj jeżeli nie zachos 
wają szacunka dia moralności dzie- 
wie i dla starców. Zresztą, jeżeli 
by przy zabójstwie było nawet беж 
sięciu świądków lub przyjmujących 
w пілі udział, nie ma środków da 
wykrycia, ich “trupa znaleziono, 
zabójca masi być Зои: — Na 
tém kończy się słedztwo. Słowią 
nawet i nie doniesie'o trupie; przej: 
dzie mimo, uie dotknąwszy się go; 
i nikómu nawet nie wspomni, ca 
widział. 
dy zuajdują 
jest 


Nic dziwnego, że niekie- 
same kości. 
cierpliwym i upartym; mało 
trudni się przemysłem i nie jest 
oszczędny; nieszczęście znosi Z wy- 
trwałością, nigdy się nie smuci i 


surowo przestrzega prawideł daw: 


néi obyczójności, 


Stowin. 


‘укращенъ галлереею или VOMS 


‘двора cocha ничьмь, кром Ky- 
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Maara узаконенную подать; Cao: Płacąc ustanowiony podatek, Sto- 


вины живуть деревнями; боргами | wini mieszkaja ро wsiaeh, osadach 
и хуторами, равдълялер па общи- || i folwarkach, dzielą się: na-groma- 
ны (communi). B® главпыхъ ge- | dy (communi). W głównych wsiach 
ревняхь находятся приходск? я, въ | znajdują się parafialne, w mnićj 
мене важныхь - Филіальныя gep | znacznych =- filialne kościoły; w 
Run; BO мйогихъ, пе говоря уже | wielu znich, już nie mówię w osa- ' 
б боргахъ и xyropax%, mbra” ne | dach'i folwarkach, nie tylko niema 
только. церквей, Ho u часовепь. | kościołów, lecz i kaplie.— Niektó- 
Иной” Словипь полгода и боле | rzy półroku i więcćj nie bywają 
ne бъваефъ Hp церкви, молясь ‘ие: | w kościele; modląc: się przed dro: 
редъ подорожнымь крестом. gowym krzyżem а anos 


` Домики (khiże) изъ камил, б®д- Chaty (khiże) ках z kamienia, u- 


mbe “чъъ у Ёезїлпъ, того’ me | boższe'od reziańskich, lecz: taksa: 


устройства. Мужик’ считается ot | mo urządzone. Wieśniak nazywa 
гатымъ, ecin y него kpowb кухии | się bogatym, gdy prócz kuchni 
(khiża za *honj) eer еще OTĄKAG- (khiża za *honj) ma jeszcze: osob- 
ua a vk (komora, tumnata) , или | nąizbę (komora, tumnatay ezyli ву рта» 
спальця (tjamera za spał) и чулань | nią "Lamera za spat) i komórkę 
(zachljówk, kljet). Иной домик. (zachljówk, kljót). "Niekiedy: chata 
ozdobiona bywa: * rażgankiem (po 
(pojow); a въ дворъ ‘Всегда есть | jow); zaś na podwórzu: zawsze 
xaksm (chljów za żiwinó). Дворъ | znajdują się chlewy (chljów za, Zi 
очень часто qeorroposxeu5 отъ | winó). Podwórze. bardzo: czę sto 
odgradza od podwórza sąsiada, 


qu iagosa; настоя ние заборы (hra- | kupa nawozu; prawdziwe: parkany 


` 
je) редки. Bo ‘лабиранть rpouu- | (гае) są rzadkie. "WW labiryncie 
je) p i | Is у 


б 


нокъ, йдущихъ по деревиь через% | ścieżek, rozchodzących się po wsi 


‘дворы, можно запутаться, M Mib | przez podwórza, można zabłąkać 


iepbąko случалось просить; чтобы się, i często mi się zdarzało mr: 
меня вывёли па тропйику, веду: | sić, aby mnie wyprowadzono ma 
шую въ TO Han другое. село, na | ścieżkę, wiódącą de (ét lub innćj 
ту или другую ropy. ` Дорогъ ro: wioski, na tę lub inną górę. Dróg 


все ubra; улички похожи на npo- | weale ` niema; c uliczki” podobne'są 


ходы. «Oxs ужъ әти mek Штяви! | do przejść. «0h, to mi Sztiawi! 


_ Живутъ, какъ воры, пи входа къ | Mieszkają jak złodzieje, "ani wej- 


9 


нимъ, иц выхода!» 'Гакъ mik об- | ścia do nich, апі wyjścia»: "ак 
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рисоваль ‘один Фурлапъ бр дныхъ 
Словиновъ..... Р 

Большія семейства часто живутъ, 
не дБлясБ, еъ отцомъ или матерью, 
женатыхъ сыповей 
Работа- 


Beb безъ 


по нБскольку 
или замужнихь. дочерей. 
1015, какъ и BG Pesin, 

исключешя, что попалось, лишь 
бы силы достало. Taso па одной 
корь ‘случилось миъ видЪть дЪву- 
шек, топорами вырубавшиахь изъ 
земли пень дерева; онБ же. дол- 
жиы были’ сами: спустить его Ch 
коры Dip и’доташить ` A0 дому: 
Дружпо, весело наибвая  ибсншо, 
onb: работали; облитыя потомъ, 
подиялиеь. на-минуту, чтобъ ` yka- 
satb памъ дорогу, и потомь, по- 
0- 
Въ 


какъ жен- 


желавши HANG добраго: пути, 
пять: согнулиеь надъ ` пнемъ. 
Св. ШетръзвидБлъ. я, 
авы сами складывали дугу CBO- 
да подь крыльцо дома, eaopuo 406- 
рые домостров. Неръдкость за: 
стать a 


мужчену за, стряннею 


nau за; льномъ. — Не смотря: на 
бъдность, пищихъ очень мало, мо: 
ETA быть потому, что, по старин- 
ному обычаю, самый далекій род- 


ствеппикЪ будетъ принлтъ, какъ 


близкій родной въ домБ, если пе 


имБеть своего. Словииь какъ 
будто стыдится просить милосяы- 
вю; әто не то, что у Фурлянъ, у ко- 
торыхь BCh, отъ мала до велика, 
рады богороднизать безъ. всякой 


нужды, , 


z. OIO—A=YV 
GE 


wystawil mi jeden Furlan biednych 
Slowinów. | 

Wielkie rodziny często mieszka. 
lub 


matką, razem kilka żonatych synów 


ją, nie dzieląc się, z ojcem 


lub zamężne córki. Trudnią się 
robotami wszelkiego rodzaju, jak i 
wRezii, wszyscy bez wyjątku, ile 
sił wystarczy. "Tak,najednćj z gór, 
zdarzyło mi się widzieć dziewice, 
które siekierą wyrąbywały z ziemi 
pień drzewa; same także powinny 
były spuścić go z góry na dół i 
przyciąguąć do domu; razem, we- 
solo śpiewając. pieśń, pracowały, 
oblane potem; przyszły do nas na 
chwilę, aby wskazać nam drogę, i 
potóm, życząc szczęśliwćj.podróży, 
znowu wzięły się do roboty, WS, 
które 


same składały powałę pod ganek 


Piotrze widziałem, kobiety, 


domu, jak by budownicy. Nie jest 
osobliwością: natrałić nawet na шей 
gotowaniem “ро- 


czyznę zajętego 


karmu lub uprawą ша. Pomimo 


| nędzy, żebraków jest bardzo mało, 


może dla tego; że, podług dawnego 
zwyczaju, najdalszy krewny bywa 
przyjętym, jak blizki krewny, w każ- 
dym domu, jeżeli nie ma swego. 
Słowia, zdaje się, że się wstydzi 
różni od. 


od 


małego do dużego, lubią żebrać 


prosić jąłmużnę: to. go 


Farlauów, u których wszyscy, 


bez żadnej potrzeby. 
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Нивы и земледфлье въ бъдпомъ 


‚состоящи. Шшеначка — главное 
продовольствіе, атамъ, rgb она не 
растетъ, сБется рожь, просо HAH, 
Въ u5- 


которыхъ, болЂе стастливыхъ MBC- 


еще чаще, одинъ овес. 


тахъ, Словины могутъ свои нивы 
пахать плугомъ и боронить боро- 
ною (hreba), 


кто лошадей 


sanparaa въ нихъ, 
или мулов®ъ, кто и 
вола съ коровою. Нивы льна (la- 
ny) обдьлываются съ большимъ 
прилежаніемъ: сть огороды (za- 
hraje) съ зеленью, есть и садики 
(уай) близъ деревень, съ кашта- 
нами, Фигами, яблонями, грушами, 
черешнями; и виноградъ (wenika) 
даетъ въ иныхъ M'ECTa XD порядочь 
пое вино. Фхота въ горах An: 
вольно прабыльна: еще не пере- 
велись ни волки и лисицы, ни 
олени H серпы. Фсобеннаго рода 
chrbio (ѕётјёіка) ловятъ лисиц даже 
‘женщины: выступать же’ противтъ 
оленя или серны onb ue UMBIOTb 
права, если бы ‘даже имфли Cay- 
чай убить этихь животныхь безъ 
всякой опасности. rana Слови: 
состоять большею частію 


Не 


въ силахъ 


NORD 


изъ овецъ и коз. всякое, 


`впрочемь, семейство 


имть Ux%. У uiaro корова и mo- 
Локо :даетъ, и пашеть и боронитъ, 
и везеть па рынокъ возъ. Шриго- 
товленіе холста (párt); сукна и mo- 
лусукна (medżelana) отлагается 
’болье на зиму; лътомъ’ готовять 


деревянную и глиняную посуду 


| kładają 


Zasiewy i rolnictwo: są % nedz- 
nym stanie. IKukuruza stanowi głó- 
wne pożywienie ‚ tam zaś gdzie nie 
rośnie, zasiewają żyto, proso lub ` 
W niektórych, 


więcćj szczęśliwych miejscach, Sło- 


najczęścićj owies. 
wini mogą swoje ‘niwy orać pła- 
giem i uprawiać brong (hreha), za- 
przęgając do nich, có kto ma, ko- 
nia, mula, lub wołu z breng, Za- 
gony lnu (lany) uprawiają się z więk- 
szą starannością, Mają ogrody z ja- 
трупа (zahraje), są na wet See 
(маги) blisko wsi, z kasztanami, 
figami, jabłoniami, gruszkami , wi- 
śniami; winogron (wenika) w nie- 
których miejscach daje dość dobre 
wino: 


łowy w górach: dosyć są 


korzystne: jeszcze nie wyginęły 
Nawet 


i kobiety osobnego rodzaju siecią 


wilki, lisy, jelenie i sarny. 


(strjëtka) łapią lisy; łowy na jele- 
nia lub sarny są im zakazane, choćby 
nawet miały sposobność ubić te 
zwierzęta bez wszelkiego niebezpie- 
czeństwa. ` Trzody SŚlowinów po 
większćj części składają się z owiec 
i kóz. Zresztą nie każda rodzina 
U nie- 


których krowa daje mléka, orze, 


jest w stanie posiadać je. 
brózdzi i` wóz“ ciągiie na targi. 
Przysposobienie płótna (part), su- 
kna, i półsukna ( medżelana ) od- 
na zimę; w lecie robią 
drewniane i gliniane naczynia (poso- 


da), szyją suknie i t. p.; w jesieni 


wiele jest zatrudnionych róbieniem 


wozów (wozk) i* sanek dla spu- 
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шъютъ платье и т. IL; 


(posoda), 


осенью :мчогіе» занявы „дБлачіемъ 


возовъ (Wozk) и горныхъ салазокъ. 


(pasauje). Какъ ни легко жепщи- 
Hb смастерить такте салазки, одна- 
ко Kb это запрещено ей обычаемъ, 
хотя и не запрещепо скатывалься 
ua пи%ъ 


съ ropp, Иные, ходать 


добывать ` работу Ha табрикахъ, 
но немногим это нравится: 'Гру- 
долюбіе: Словиновъ CTOHTK под- 
ражашя: случалось видъть; какъ 
женщина» идучи по полю за коро 
вою, тянущей борону, кормитъ ди- 
тн, ` привязанпое 
‚ тутъ же. npaąerb, заткаувши прял- 
ку. за попсв, или, какъ пастухъ; 
смотритъ за своими овцами U KO- 
вяжетъ 


зами, ceób чулокъ или 


что:пабудь шьетъ, не забывая и 
iben, 

Пища Словиповъ’. незамыслова- 
та, какъ.и весь Grp ихъ. НромЪ 
поленты (polenta, вололаская мама- 
лыга) или, za neumbuiew ea, Can 
ваны присотовляютъ’ толстыя. JMC- 
пешки (nielike) изъ опсяныхь круиъ; 
особенно WX'b i AWATO пастухи. 
Maco wapare на Beprexb (rażelj) 
или вв золБ. Золяное жарпое 
(popitwćka). приготовляютъ: они. o- 
чепь `искусно,, особенно. птиць. 
Bubcro похлебки, Ъдятъ. Kakia ни- 


будь развареныя крупы, заправ- 


ленныя, MACOMB: и \сыромъ. = Гор-. 


ные: пастухи ‘приготовляють еще 
ocoóaro рода зеленое масло (maz) 


изъ KO3LACO молока: оно горько - 


czepiwszy, kołowrotek za pasem 


полотенцемъ; U | 


| ziego mleka, 


sżezania się z gór (раѕапје). €ho_ 


ciaż dla kobiety bardzo łatwó zro- 
bić takie sanki, jednakowoż Źwy- 
czaj tego im zabrania, ale mogą 
Nie- 


którzy idą szukać roboty w fabry- 


w nich spuszczać śię z gór 


kach, lecz „małéj liczbie. podoba 
się ten zarobek. Pracowitość Sło. 
winów warta naśladowania. Zda- 
rzało mi się widzieć, jak kobicta, 
idąc w pole za krową, tiągnącą 
bronę, karmi dziecko; przywiązane 
ręcznikiem i razem przędzie, przy- 
3 
albo, jak pasterz, dogląda swoich 
owiec i koz, i razem robi pończo- 
nie zapominając 


chy lub szyje; 


przy tém i o pieśni: 


Potrawy Słowinów są proste; jak 


i całe ich życie. Prócz  polenty 
(polenta, wołoska mamałyga) lub, 
w braku jej, Słowini gotują grube 


lemieszki.. wiećikej.. z owsianćj lub 


'gryczanćj krupy; szczególnićj sma- 


kują w nich pasterze. Mięso pie- 
ką па rożnie (rażelj) lab w popiele. 
Pieczeń w popiele Сроріём&ка) gotu- 
ją bardzo zręcznie, szczególnićj, 2 
ptaków. Wamiaet rosołu jedzą ja- 
kie bądź rożwarzone krupy, tprzy- 
prawione masłem i sćrem. боги 


pasterze. robią jeszcze osobnego 


rodzaju ziełone masło (maz) zko- 


które ma gorzkawy 
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като, Ho ео ржанымь хлёбомъ ao- 
вольно’ вкусно. a 
‚Одежда мужская почги та же, 
что u уФурлановъ: сверхъ рубашки || 
(srajca), подвязанной на me плат- 
комъ (баё, они посятъ на ногах 
Довольно узкіе брюки (brheżć), чул- 
ku (chlade) или онучи (p'rtice), una- 
дъвая ma naxs сапоги (Ког]аоке) 
ила башмаки (#karpe), а. въ горахъ 
й деревянные башмаки (Żlekule); на 
стаиф —kóporenbkiń ќамзолъ (kam- 
żolj безъ руќавовъ и куртку (dżja- 
keta), тоже безъ рукавовъ, или KO- 
роткую: свитку (20600) съ рукава- 
ми, а зимою, или въ пепогоду, 
“йлашъ (2148) или кожухъ (№0205); 
На голов manny (klabók) или wb. 
ховую шапку, похожую на южно; 
русекую (mejchaëa), Y= пастухов 
ёсть еще maamo изъ зеленой цы- 
новки (drahelj). Усы и бороду 


брьютъ, волоса стригуть, иные 
и рочемъ только спереди, остав- 
л Sc Au очень ‘длинцые волосы. 


І а 
IE: Е 
‚ Женщины · 


вышитыми 


"поверхъ рубашки, съ 
рукавами и воротомъ 
` (rókawy #injeny, wratk šinjeny), ноеятъ 
черную полусуконную юбку (їпе- 
dżelana) па шомочахъ (naramke), 
или юбку съ лиФомъ Cimezot) cne- 
реди` повязывалсь 
бБлымъ широкимъ лоясомъ (тоха), 


на пусовкахъ, 


съ „висящими спереди концами; и - 
ныя’носять темную кофточку Срок 
dżjaketa) или бЪлую суконную'коФ- 
a зимою 


ту (krożat), суконный 


плащь’ (chalja); на ногахъ чулки 


` 


a lecź Z rżanym chlebeni_ dośjć 
jest smaczne. 

Ubranie mężczyzn me: takie 
samo, jak u Furlanów : na wierzch 
koszuli 


(śrajca), powiązanćj na 


około szyi chustką (таў), noszę 
dość wązkie spodnie (brheše), рой. 
czochy (chate; lub owinięcie (p'riice), 
(biorąc na to buty (korjanke) lub 
trzewiki (Śkarpe), w górach używają 
‘nawet drównianych trzewików (żle- 
kule), ńoszą także krótki kaftanik 
_(Каш?о1) bez rekawów i kurtkę 
(dżjaketa), także bez rękawów, albo 
krótką suknię (zobón) z rękawa: 
mi; w zimie lub niepogodę biorą 
płaszcz (plaš) lub kożuch (Kokuš); 
na głowę zaś kapelusz (klobók) 
lub futrzaną czapkę, podobną do 
ruskićj 
„rze mają jeszcze płaszcz 2 zićlo- 


2р ołudniowo-ruskićj (mejchača), Paste- 


пб] rogóżki (гаће). Wąsy i bro- 
dę gola; włosy zbierają, niektórzy 
tylko zprzodu, zostawiając z tyłu 
bardzo długie. włosy, Kobiety na 
wierzch koszuli zwyszywanemi rę- 
kawami i kołnierzem  (rókawy Gjnjeny,! 
wratk Ginjeny), noszą czarną półsukien- 
‘ца spodnice (wiedżelana) na szel- 
kach, (naramke) albo spodnicę z gor- 
(Gimezot) , spiętym 
opaseją się białym sze- 


setem zprzodu 
guzikami; 
rokim pasem (боза) z wiszącemi 
zprzodu końcanii; niektóre noszą 
ciemnego koloru staniki z rękawa- 


mi (plaid=kdżjaketaj czylibiałe sukien 


|ne kaftaniki (krożat), w zimie zaś 


* biorą: sukienny płaszcz 


Кы д 


; 


и башмаки Ciete); косы (Kosmice), 


на головЪ связываются сзади боль: 
woio нклою (jehwa) u затыкают 
ea подъ гребень (erjenk); дъвушки 
привязывають къ ROCK ленту (Ког- 


dela), a женщины” посятъ обобен- 


ную бЪлую повязку (pàrtja—opjéšk), 


или ubbrnoń платокъ Саб ео; въ 
‘ушахь Серъги (пе), па meb mo- 
нисто (weż), nà пальцахь ‘жере? 
пи; па рукБ, выше кисти, uapydbe 
(zlatica). > | 

Пткоторые старинные ‘обычаи 
соблюдаются Словинами довольно 


твердо, не «кра на все стараше 


священников» и ‘самих управите-. 


*Ca- 
мый важный жраздпикъ Слбвиновь: 
'1Юрьевё - „День; 


ветрЪчаютъ они весну и молятся 


t лей мать we исполнению. 
въ STOTE ‘день 


bory объ урожаБ. Hepeam omg: 
въ масляницу“ Cyst, провожають 
За Юрьевымь-Диемв erd- 
(Majnikj— 4 ro 


Мая: въ әтотъ день двушки? при- 


‘зиму. ` 
дуётъ Maünurs 


ходатъ въ церковь BG ць®точиыхъ 
CEbukaxs, а женшийы съ цББткКОмъь 
та poaoub. Накапу np Иванова Дия 
празднуется Кре Кг] 68; 6coóćn 
но торжественно" празднують” ero 
y Макоты, ` ra есть прекрасное 
поле: на ben рабказдываетен Koc- 
терь, около костра daniy ваяв- 
maer, за руки кружкомъ, H ŃOtOTK 
ивсни; огни раскладываются”и по 
торамъ. 
ёсть еще въ ropaxp ` 


вазывденый Олени ей чеш 


празднакъ, 


,prowadzają zimę, 


"stos, 


{ presni 5 


Передъ началомъ зимы, ` 


> N. 


па nogi pończochy ttrzewiki (nčse); 
warkocze (kosmice) na głowie wią- 


Za ztyta dużą: igłą (jebwa) i pod- 


'pinają/ © grzebieniem, „Gerienk); „dzie- 


wczyny przywiązują do warkocza 
wstążkę (kordela), a kobiety noszą 
osobną białą zawiązkę, partiaopie&šk) 
lab. kolorową. chustkę (fašolet);, w 
uszach /noszą„kolczyki (кебе) два 
szyi korale: (wez), ną palcach ріег- 
ściemie, na ręku, wyżćj don: na- 
ramienniki (zlatica.) 

Niektóre dawne zwyczaje Słowiny 
zachowują 


statecznie , «з pomimo 


wszelkich starań księży i samych 


rządców, aby stawiać temu prze- 


szkody.  Kajważnićjszą uroczysto- 


'ścią u Słowinów jestodzień św, Je- 


rzego :5 w tym. dniu; witają wiosnę 


|i modlą: stę do Boga о. urodzaj. 


Przy końcu +karBawaka -(pyst), od- 
Po-dniu św. Je- 


rzego, następuje „Марий — L Maja: 


«w tym dnia: dziewczęta kizyichogza i 


"do kościoła w wiankach. 2, kwiatów, 


a kobiety z kwiatkiem ас. 
W wilią św. Janaobchodzą „вез, 
szczególnićj uroczyście obchodzą 
go pod Miakotą, -gdzie jest pię- 
kna płaszczyzna; na nićj układają 
na około którego, tańczą, 
wziąwszy «się za ręce, L śpiewają 
ognie rozkładają także po 

Przed ., i 
bywa jeszeze w górach uroczystość, 


górach. zaczęciem zimy 
nazywana-Jelenicę s (Jelenica),: do 
którćj, każdy młodzieniec. powinien 


przygotować dla. siebie. czerwoną 
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для. koroparo каждый юноша, дол: 
жень приготовить ‘для веба крае- 
ное знама (khoroj). Зимою, жередъ 
нӧввіміъ ғодомъа(поме 1640), так 
же 'бываеть phe en окйемъ, по 
только" въ, далекихъ горах, HOTO- 
му-что онъ строго Запрещенъ. 
Швсень народныхъ не мало, HO 
Словины пеохотно: ввьряют% nxe 
чужеземцауь, moloTp сами про Ce- 


бя. 


НахєБвы 


Поють ночти. o An женщины. 
HOROMA хана kpounckie; 
впрочем, . Hampi: обрядпыхтъ ‚ wb- 
сепь соваршейно: другаго.‘харакже- 
ра; очти nb we, что уСърбовъ, 
Между 


ńeropuseckia, по-крайней-мБрЪ wub 


Ib CHABA должны. быть A 
удалось слышать O иБенБ, въ ко. 
торов воспбваютъ. дБла какого-то 
видемскаго. воеводи,.родомъь. Сло: 
pusa, Вакъ, бык оважио. было со- 
брать. aru, ub Cin: 23906: были 
единбтвенаьки” в UCTOMIINKOMB для 


истори Словицовъ и, можетъ 
быть, раскрыли бы, если, пе при- 
чины, то по-крайней wkpb ибкото- 
рыл обстоятельства: выхода Cao- 
виновъ. Dap ‚долины, Фріульской, 
ep береговъ: Tas, въ, горы,— Mo; 
geen быть; есть объ ATOM хоть 


mr: -либудь pp. DEE :сказкахъ, и 


доманшихтъ предатяхь,. особенно 
BG памяти. сорных» пастухөпъ;. до 
слышал, такія, разсказы, SARA 
пре TBWA Mb CH n. 

Пляска Слозиновь (tü dowhi 
ples=Kolo), извъетная, у Фурла- 
Ilimaecu_ (la 


Hopp. подъ. именемт. 


, 


бы | 


| chorągiew (khoroj). W zimie, przed 


nowym rokiem. (nowe ljóto) bywa 
także Kaujes z ogniem, lecz tylko 
w dalekich górach, ponieważ su- 


rawo ten zwyczaj jest zakazany. 


Pieśni ladu jest nie mało; lecz 


Słowiny niechętnie. powierzają je 


cudzoziemeóm; Śpiewają sami dla 


siebie, . Śpiewają, same tylko ko: 


bietye Nuta podobna, jest. do kra; 


sińskićj ;, zresztą nuty pieśni obrzę: 


dowych sa zupełnie innego charak- 
teru, prawie też same eo u Sórbów, 
Między pieśniami zapewne są i hi- 


storyezue; przynajmniéj zdarzyło 


mi się słyszeć o pieśni, w którćj 
opiewane. są, czyny. jakiegoś wi- 
demskiego wojewody, wrodzonego. 


Słowina, Bardza ważnym, był by 


D 


zbiór tych pieśni, jedyne źródło 
dla historyi Słowinów ; z nich może- 
wykryły by się, jeżeli nie przyczyny, 
to przynajmnićj niektóre okoliczno- 
ści wyjścia Słowinów z.doliny friul- 
skiej, z brzegów. Maja, w góry. 
Вус może, że,coś znajdzie,się о tém 
i w ich klechdach i domowych po- 
daniach, szczególnićj w pamięci, 


górali pasterzy; lecz usłyszeć ta- 


kie opowiadania. daleko ош». 


aniżeli pieśni, 


"Taniec Słowinów (tiidowhi ples= 


Kolo), znany u Farlanów pod imie- 


niem Szłjawy (la Schiava), bardzo 
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Schiawa), очень похожа на русски 
хороводъ, или на сърбское Коло: 
взявшись за руки, BR кружокъ, 
ходлтъ TO вправо, то вл®во, ппри- 
пБваютъ. -Еств еще пляска, PR 
которой мужчины ловятъ женщанъ 
(ti ženski low); женщинъ должно 
быть вдвое меньше, нежели муж 
зипъ, и OHB составдлютъ малый 
кругъ внутри большато мужска- 
го, и rb и другія ходятъ кругомъ, 
вправо и BABBO; вдругъ женщины 
разрываются, в каждая старается 
пробиться nap подъ рукъ мужяинъ, 
по пе можетъ: ABb руки всегда 


готовы ее поймать; когда же BCh 


жепщвпы переловлены,— идутъ по | 


трое: женщина посереданЪ, а двое 
мужчипъ по бокамъ; мужчины, под: 
прысивая и напБвал веселую mbc- 
ню, женщивы, 


повБса голову и 


папБвая другую печальную пБспю, 


которая, впрочемь 5 совершенно. 


тармонируеть съ веселою. Әтотъ 


танець особенно цляшется Ha 
сватьбахь. || 

`Музыкальпые пиструменты: Флей- 
та (piktjalka) и гусли (góslje), подъ 
ux gemb которыхъ попимаютъ H 
скрипку и родъ мандодины. №о- 
POLU (dude) u свиръль (Żweglica) 
только у пастуховъ Bp горахъ. 
Есть в варганы (brunda), Другіе 
обывновенпые. инструменты aano- 
CATCA къ Словииамъ стране! вую- 
шими; музыкаџтами. 

Народная паука СловипоБъ оцвЪ- 


чепа многими, суевБрїями, какъ H 


z 


jest podobny do rossyjskiego cho- 
rowoda albo Чо sćrbskiego Koła: 
wziąwszy się za ręce wkoło, cho- 
dzą to w prawo, to w lewo, i pie- 
wają. Jest jeszcze taniec, w któ- 
rym mężczyzni łapią kobiety (tä 
Żenski low): kobiet powinno być 
dwa razy mnićj, jak mężczyzn, 


małe koło wewnątrz 


i składają 


większego męskiego, i ci i tamte 
chodzą kołem, w prawo i м [емо з 
kobiety nagle rozrywają się, każda 


się stara przedrzeć z pod rąk męż- 


czyzn, lecz nie może: dwie ręce 
zawsze są'na pogotowią złapać 
ja; kiedy zaś wszystkie kobiety 


schwytane, występują w rzędach 
po trzy osoby: kobieta we środku, 
а dwóch mężczyzu ` po bokach; 
mężczyzni, podskakując, śpiewają 
wesołą pieśń, kobiety, schyliwszy 
głowę , śpiewają inu smutną, któ- 
ra zresztą zupełnie odpowiada we- 
sołćj, Taniec ten szczególnićj się 


tańczy na weselach. 


Muzykalne instrumenta: flet (piš- 
бака) i gęsie (góslie), pod imieniem 
których rozumieją skrzypce i ro- 
dzaj mandoliny. Duda (dude) i pi: 
szczałka (żweglica) “jest w użyciu 
tylko u pasterzy w górach. Bai war: 
gany (brunda, czyli dromla, Inne. 
zwyczajne instrumenta wprowądzają 


w użycie podróżujący muzykauci, 


Słowinów 


zabobonami, 


Narodowa nauka 


ubarwiona jest wielu 
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всюду, тьмъ-не-менбе въ ней есть 


многое, на что должна бы 


обра: 


тить пнимаше ‘ученость. llacryxn 
š 


искусно угадываютъ погоду по 
воздушным явлентямъ; между ста- 
риками и особенно старухами есть 
иногїе, знающіе лекарственную. и 
лдную , силу множества травъ и 
нъкоторыхъ мипералловъ; другіе 


ум Бють нәшептывать, ма гнетизи 


ровать, живить водою. Әти тай- 
пыл зпапія, правда, общи BCBM 
хорутанскимъ ©ловенцамъ, oAnna- 
ко не льзя непредположить, что 
Словины знають все это, если не 
лучше, то сколько-нибудь иначе: 
знахари и знахарки (Garownik, Garow- 
nica) ихъ считаются искуспыми у 
всЬхъ сос%дей; 0 многих изъ 
нихь разсказывають, что опи MO- 
гутъ сдЪлать все, что бы ви за- 


хотБли, и зпають, Aro дБлается 
на всБхъ четырехъ странахъ CBb- 
та. Между-тЬмь грустно глядьть 
па Словиновъ. ФОтчужденпые отъ 
своихъ одноилемепниковъ, ненави- 
димые или презираемые своими 
хосподами и cochąamu, Фурлана- 
ми, оци съ трудомъ могутъ сохра- 


пять свои обычаи, свою’ варод- 


uerg, 


И. Єрезневскій. 


jak i wszędzie; jednakowoż wiele 
ma w sobie rzeczy, które powinny 
zwrócić uwagę uczonych. Pasterze 
trafnie odgadują pogodę według 
powietrznych zjawisk; z pomiędzy 
starców, szczególnićj starych kobiet, 
wiele jest takich, które znają się 
na uzdrawiającćj i jadowitćj sile 


mnóstwa ziół i niektórych minera- 


łów; niektórzy "umieją zamawiać 
uroki, magnełyzować i ożywiać 


wodą. Ta tajemna nauka chociaż 
właściwą jest wszystkim chorutań- 
skim Słowencóm, jednakże wypada 
przypnścić, że BSłowini znają to 
wszystko , jeżeli nie lepićj, to co- 


kolwiek 


i czarownice (6arownik, 4arownica) uwa- 


inaczćj. Шей czarownicy 
апе są za biegłe w.swćj sztuce 
od wszystkich sąsiadów; o wielu 
z nich opowiadają, Ze mogą zro- 
bić wszystko, со tylko zechcą, 
i wiedzą, co się dzieje па wszy- 
stkich czterech stronach świata. 
Jednąkowoż smutno jest patrzeć 
Odosobnieni od 


swoich współplemienników, zniena- 


na Słowinów. 


widzeni lub pogardzeni przez swo- 
ich panów i sąsiadów, Furlanów, 
zaledwie mogą ocalić swoje zwy- 
czaje, swoję narodowość. 


1. Srexniewskąi. 
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НАРОДНАЯ. ПОЭЗІЯ CHOBAH- 
CKHXB ШПЛЕМЕНЪ. 


Без о нега л, любовь. 


Народная BBCuñ жижнЕ-лужицкихв 
Салыр: 


ACZ Kobe га. Taynma 1 u Смолер”). 
Í f Errem 01 


Ń ESKOŃCNA 


Wużjełał jo luby colnik 
Wot tog? drjowa wjezowego. 
“Gaz jo jen won  wuźjełal, 
SMIECI jo jen. na wódu. - 

o) сома), splowaj, golnik mój; , ną == 
“р$есет bliżej ku grodu. 


-05 око „grodu wór: pšiplel jo» 9: däs AOC 
= Pi groże jQ zostanuł. . POR: SĘ 
чон отек #5: Pt. NE иен Od 


że spachu fam, ii 
jedne омо nie. ` 
'Seźalo jo seźało: Ç 
We tem swjefłem hokeñku, 
> 
Za lubeg) upytalo 
Bjelem groże husokim, 
0015 Cerwene tam pójelo jo, 
Zelene pak sukało. 


ieee 


Милый  сдблальчеднокъ изъ вязовато 4e- 
pena; когда же онъ его OZ: цустилъ 
ето mo Bogh: SIUN ” SKORE 

II льши; HADIRI i челпокъ мой, ближе и Gau- 
s къ замку. Онъ къ замку ашлы ата y 
3 <VKA OCTAHGBAAGA: | |: f 

ВсБ люди спали тамъ, только 
`Крїбашища@ ‘ве ‘свала? 5 Gasbaa она, 
она у. освфщениаго ` окошечка. : 
e акъ только дБвица замфти: ла его; въ b- 
-40b высоком Зам — стаза пряотькрас- 
nyto пражу, сучить, зелехую пражу. 

Cąbaaaa C owa” шнурок своему милому, 
любезному:, ›Спустысь аты, любезный мой, 
ца этомъ шиу ре толково.“ 

Cnyckaaca любезный, спуска: Аса на шелко- 
вомь шнуркћ, на шелковом шиуркб, HAĄb 
way бокою BO, до. 


SĘ вица - 
видфла 


"Чао же дБваца-красавица, чтб же его ми- 
лан! — .,Гакъ долго будешь ты. милою MO- 
ёю, KAKL глубека эта вода.“ : 

l „Bean же вода убБжить, Hof Amt: H. лю 
KR паша.“ — „Boga никогда ие YOKUT, 
аюбовь никогда не пройдетъ! 


NARODOWA PORZYA PLEMION 
SKOWIAŃSKICII. 


r+ 


cyana 


` LA 
т? łoś с. 
$ fy 


Nieskań P 

Pisśń NARODOWA BORNO = ŁUŻYCKICH 
SERBÓW. 

(Ze zbioru Dp. Haupta i Smolerja ). 
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LUBOSC. 


Śnóru jo tam źjełata 
Swojom? lubem? ńejlubżem”, 
„Spuśćej se ty luby moj 
ES tej šnáre Хулапеј. 
: РОВНО 
п Spušéal, jo se luby spuśćał. 
"Pó tej Śnóre. "Suën St, 
fa dej Śnóre Żyżanej, з <3 
Po tej wóże dlymokej, 
Żoż jo sjedne źówcyśćo, 
Той jo jogo lubcyeka. 
sak Чико. орка moja, 
„Ak ta wóda утока, 
PORY SIA 
Gay {а wóda hubjegujo; 
Naju 110056 zajżo.* 
s» Wóda nikul ńelbabjegujo» 
„;Lubosć піка ńezajźo.** 


ЁТ i z 
О 


Luby zrobil: &9едко z wiązuj; gdy je zro- 
bil, Dusch je na wódę, 


Plyń. plyń, Zolenko moje, coraz bliźój zam- 
ku. Do zamku prypłynął, pry zamku za- 
{Булла się. її 

W$yscy ludzie tam spali, tylko piękna dzie 
wien nie spała. Siedziała: опа, siedziała” pry. 
oświeconćm okienku.. 

Jak tylko kochanka zobadyla” w biatym RE 
sokim: zamku, 4 začela pkasé Gerwone, piędzi- 
wo, zwijać zielone pirędziwo. 

лота Śnurek dla swojego najmilaego ko- 
chanka: „S5puslaj się, 15». luhy mój, po tym 
Śnure EE а я 

Spuščal się luby, spuščal na. nuke jedwab- 
nym, ną РЕ jedwatinym, nad głęboka 
wodą. 

1 cóż piękna ием упа, cóż jego kochan- 

„Pak dlugo będzieś moją laba, jak 
gës deeg ta woda.“ 2 
Jak tylko wodą ubiegnie, naša miłość pře- 


kat— 
jest 


uinie.<— „„Woda nigdy nie ubiegnie,. milość; 


nigdy nie pieminie!** 


A 


R P H f H B A. 
Замьчашя на статью? Iepaona- 
зальнал Исторёгл Польша и; т. A. 
(Продолжете). | 
$ ` ę 


Из Pasemotphe историческе источ- 


nuren: г. A. D. приступиль, къ из.) 


лөженішо перволачальной, исторіи! 


Hommat № 6 osuyia x 
raa ©жезалшпое. m: А..Б.. настр. 114 
+0, смерти князя Попеля, что :назва- 


mie деревни Monuw запмствовацо 


изъ *латгинскаго' языка, равно KAK'b ү 


въ „другомъ, мЪстБ. калгень=аріѕ, 
не подлежитъцщикакому. :сомнБцін. 


Tarni полагает, кажежсяу и Map: 


„тинъ Галль, „потому-что, „образ'љ 


смерти. Попеля; онъ пе; считаезъ | 


происшестиемь чрезвычайпымъ в 
удивительнымъ, какъ при OÓpAĄK 
пострижешя Земовита. 

На стр. 115. «Есть иъкоторые 
сльды, что въ Bucanyt, недалеко 
г олъ Кракова» жил BO времена язы: 
мескілукиязь, Но. имени; Шиславъ, 
изъ рода Цопеля, > Обращаю sna: 
magie p. А. >. на то, (что Виславъ 
ги. Вислица также между собою 
сходны, какъ Иракъ w Краковъ, 
„ Меремьциль и Перемыславль m др. 
‚изъ чего. должно заключить, : что 
ona co 


составлены, ‚въ, ‘поздцьйшее 


время. ` lipuóaeawbj > 300 1910, Сви 


Mistorycznych, p. А.В 


KRYTYKA. 


Uwagi nad rozprawą: Początko- 


we Dzieje Polski i t. d. 


(Ciąg dalszy). 


|| Ро rozpatrzeniu się. w zródłach 


przystęp uje 


„do początkowych dziejów Polski. 


Str. 114. Co mówip.A.B. o śmierci: 
Popiela, że tu nazwa Myszy jest 
złącińszczona, podobnie jak gdzie 
indzićj Kanień=lapis, nie, podlega 
апе}. wątpliwości. Nawet, zdaje 
się; Чак зат Marcin Gallus rozumiał, 
bo nie uważa to za zdarzenie nad- 
zwyczajne i dziwne, jak przy ре 


strzyżynach Ziemowita. 


Str. 115. „»Jest jakiś ślad, że 
w?Wiślicy, niedaleko Krakowa, żył 


ża czasów pogańskich. książe  imie- 


miem Wisław z roduPopiela.» Zwra- 


cam. uwagę p A. D. że Wistaw 


‚1 Wiślica. są tak, do siebie podobne, 


jak Krak i Kraków , Przemyśl i Drze- _ 


„mysławii inai ztąd trzeba wniosko- 
wad Ze późnićj stworzone. Юода]- 


„my, Ze świadectwo -tojest zapisane 
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дЪтельство находится у Богухва- 
ла, жившаго въ половин XIII в. 

На стр. 116. «Два достовърныя 
евидБтельства иноземныхь писате 
лей всего лучше объясняютъ про- 
исшеств!е тогдашняго времени. 
Первое содержится въ письменномъ 
шамятникь X Bbka, сохранившем- 
ся у пашихъ соплеменциковъ (He- 
ховъ). 'Гамъ ясно упомипается о 
какомъ-то Шопелевомъ сынЪ, npa- 
бывшемъ изъ далекахъ странъ Dh 
чешскую землю; говорится даже 
объ его имени (’Гетва).» Обращаю 
внимаше г. А. Б. нато, что по npu- 
пятому восьми исчислено, чешскте 
`Словяне заняли Боезеймх между 
451—495 г. п 


ника видио, что Terma, сынъ Mo 


Изъ того же mawar 


пеля, прибыль съ пойскомъ Чеха. 
Это подтверждается и тБмъ, что 
въ naperkoBanie Jluóyma, въ 690 
Terga названы 


году, потомки 


древнымъ родомъ. Сльаствепно» 
чешскаго Попеля должно сравпи- 
вать съ польскимъ только въ-от- 
ношёни Kb имени, ‘а не къ собы 
тію. 2 
Mante говорить г. А. Б.: «Дру- 
тое достовърпое свидътельство` na- 
ходится у Констаятива” Багряно- 
родпаго, писателя X ceronbria. Въ 
пачаль X. въка быль у Сърбовъ 
захелмяпскихъ, близъ Болгаріи, 
кпязь Михаилъ, современникъ и 
союзникъ болгарскаго Emgang Си: 
меона. Объ немъ,говеритъ Конс. 


Багр., что ero родъ пришелъ Ty- 


w Boguchwale, który żył w połowie 
XIII wieku. ° 


Stronica 116. »Dwie wiarogodne 
wzmianki u pisarzów postronnych 
najwyśmienicićj дө. tych czasów 
i zdarzćń odnieść się dają. Pier- 
„wsza znajduje się w pomnika z X 
wieku, przechowanym u naszych po- 
bratymców (Czechów.) Wspomnio- 
no tam* wyraźnie o jakimś synu 
Popielowym, przybyłym Z dalekich 
Wymie- 


niono nawet jego imie ('Tetwa).» 


stron do ziemi czeskićj. 


Zwracam uwagę р. A. B., Ze we 
dług przyjetego obliczenia, czescy 
Słowianie zajęli Bojehejm między 
г. 451—495: 
mnika widać, że Fetwa, syn Popie- 
Czecha. 


Co potwierdza i ta, Ze za pano- 


Л tego samego po- 
lów, przybył z zastępami 


wania Łibuszy r. 690, potomki Tet- 
wy nazwane są rodem starym. Мес 
jako imie, a nie jako zdarzenie 
trzeba Popiela" czeskiego równać 


z polskim. 


Niżćj pisze p. A. B.: 


wiarogodna wzmianka jest Konstan- 
/ 


> Druga 


tyna Porfirogenety, pisarza z dzie- 
siątego wieku. Na początku dzie- 
siątego' wieku był w Serbów zacheł- 
miańskich, kolo Bołgaryi, książe Mi" 
chał, spółczesny i sprzymierzeniec 
księścia bołgarskiego Szymona. 0 
"nim'mówi Porfirogeneta, że jego ro- 


"dzina przyszła w tamte stropy z пай 


> 


An om piku Вислы.» Ham npu- 
веденнаго текста houer, Barp. мож- 
но только вывести заключеше, что 
князь Михаилъ быль cnn Вусе: 
ва или Вислава; и что родь его 


`прибыль’ въ :Илирію отъ Вислы, 


Шицикоюз 
A 
чтобы самъ Виславъ прибыль от- 


названной также HO 
туда— это одно только предполо- 
UX 
предки Вислава пришли 
Buberb съ Сърбами около 640 r. 


Полагаю также, что упомянутая 


жеше, безъ докавательствъ. 
роятно, 


Дицика— не Bacia, но другая рв: 
ka, и что Конет Багрян. не no- 


намаль разсказывавшихь, Быть 


Дича; 
мянутая въ разсуждеши JI. І, Ba- 


гилевича о Бойкахь, 


можеть, ото phra упо- 
хотя это 
предположеніе слишкомъ см®ло. 

На стр. 119. 
гонимый въ Польп:Б родъ Попеля 
удалился 


«Есть сльды, что 


въ Чехи и Сърбію, 
и тамъ пользовался значеніємъ и 
нерфдко властно. Въ Чехахъ, gbi- 


ствительно, амилія „«Лобковичей 


производить свою родословную отъ 


польскаго князя Попеля, но трудно 


‘доказать справедливость такого 


производства, Что касается Сыр- 
6066, TO здЪеь въроятно ошибка, 
Bwkero С5рбовб; 


слъдов. маБніе 


r. A. Б. требуеть подтверждения. 


На стр. 120; «И такъ у Семови- 
та быль не одинъ предшествен- 
пакъ, но владьн!я AXD не прости- 
рались такъ далеко, какъ коро.. 


левство Семовита:» Я совершенно 
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Wisły.» Z textu przytoezonego Рога 
firogenity tyle można wnioskować, że 
książe Michał był: synem Wusewa 
czyli Wisława, i że jego rodzina 
przybyła do Eliryi od Wisły, na- 
zwanóćj także Dieiki. Leer żeby 
sam Wisław  ztamtąd przybył, to 
jest domrst nieudowodniony, i zas 
pewne przodkowie 'Wisława przys 
szli wspólnie z Sćrbami około r. 640. 
Mniemam ; Ze owa Dicika 
jest inna rzeka— nie Wisła, i że 


także, 


„Porfrogenita nie rozumiał opowia- 
dających, Nawet bydź może, że to 
jest rzeka Dzicza ,  wspomniona 


D. J. Wagilewicza 
o Bojkach, chociaż troche za daleko, 


w rozprawie 


Str. 119, «Są ślady, że prześlado- 
wane w Polsce rodzeństwo Popie- 
lów udawało się do Czech i Sé, 
bów, i tam do wziętości a nawet 
władzy przychodziło.» W Cze. 
chach istotnie Lobkowicze wypro» 
wadzają ród swój od Popiela księcia 
polskiego , ale ile w tém prawdy, 
nie umiem powiedzieć. Со się ty- 


czy Syrbów może to pomyłka, 
zamiast Sćrbów , twierdzenie więc 


pana A. B. potrzebuje dowodów. 


Str. 120. » Miał tedy Siemowit 
nie jednego już poprzednika, ale 
ich granice nie sięgały tak daleko, 
jak granice Siemowitowego króle. 
stwa» Zupełnie dzielę zdanie p. 


отласетъ e миъшемъ r. À. b. в 
полагатюо, что начало Польши дол- 
enn отнести ‘за иБсколько в®конъ 
an Семовита, u что Нопель быль 
посл дши князь изъ дома, пред- 
шествовавиаго роду Пястовъ. Но 
историческїл cnkąbnia о. Семови- 
Th, содержащіясл въ текст, при- 
веденпомъ изъ Мартина Галла, 
столь неопредьленпы, что не льзя 
вывести изъ нихъ никакого, слЪд- 


ствія. Даже певольпо раждается 


жопросъ: не OTAOCATCA ли 810 TOND- | 


ко ad laudem principum et patriae 
nostrae, pap 66% 370M% упоми- 
наеть г. А, Ъ. ma стр. 106. Г. А. 
D. не долженъ забывать, что въ 
тогдашнее время, по обфимъ CTO- 
TpouaMp карпатскихъ торъ, сущес- 
твовало 
ep 769-907 T., 


<твоваше великаго Святополка, съ 


поравское . государство 


котерое тъ Dat: 


871—894 г.,-одержало шолитичес- 


кій перевъсъ,;: посл5 битвы съ 
ЧТбмцамеь не смотря на оказанное 
ump пособіе Венгровъ. ©братимъ 
еще внимаше ma то„ что, кром 


собственной Моравш, высшей в 
ивсшей, и Хорвалш, власть морав: 
EKIO тосударства;— особенно въ 
царствоваше @вятополка, — при- 
зпавала надъ собою Чехи, съвер- 
maa Сърбія (есть слБды, что u Mar- 
дебургъ . приналлежалъ „Моравіи) 
и даже Польша. Такъ я повимаю 
у Шарутевича призваніе Поляками 
Святополка ша помощь :противъ 


Нълцевь? (3) СлЬдовательно я pe: 


А. В. i mniemam, Że Polska nawet 
kilku wiekami poczęła sie przed 
Siemowitóm i że Popiel był ostatni 
panujący z domu przed:piastowego. 
Ale wiadomości historyczne o Sie. 


mowicie w tekscie przytoczonym, 


z Marcina Gallusa, sa tak ogólne, 
że najmnićjszego wniosku z nich 
nie można zrobić. Nawet pomimo- 
wolnie nasuwa się pytanie, czy to 
nie: ad laudem principum et pa- 
Т2 nostrae, jak sam р. А, В. па 
str, 106 przypomina. Zresztą zwra- 
cam uwagę р. А. B., Że właśnie 
wówczas istniało po obu stronach 
gór Karpaekich potężne Beer 
МохамяЮ его. т- 769:;d0.907, Mée 
ге pod panowaniem wielkiego Świę- 
topełka gi г. 871 do 894 z prze- 
wagą polityczną wystąpiło do wal- 
ki z Niemcami, mimo pomocy Wę- 


grów. мату jeszcze, że prócz 


Ne 
D 


*właściwćj Morawy, wyższćj i ni 
szój, Chorwacyi, również Czechy; 
północna Sćrbia (są ślady, że Mag- 
deburg był morawski), nawet Pol- 
ska uznawała zwierzchnictwo Mo- 
raw, zwłaszcza pod panowaniem 
Świętopełka. Tak ja ано u 


А. Naruszewicza wezwanie Swieto- 


pełka do Polaków o pomoc prze- 
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согласепъ съ т. А, Б. (erp. 120), sro 
Семовитово государство, по при- 
быти Венѓровъ, уже простиралось 
до. Татровъ: | 

На стр: 123. «Эти происшествіл 
вмлъ въ-виду Bopen, Барр., Kor- 
да при описаніп, такъ называемой 
nut, 'уркїи или Benrpia, гово- 
ритъ, что oun простиралась 40 
Велпкой.Моравін, состоявшей Bh 
900 году подъ управлевпіемъ Ces- 
тополка.» ©ватополкъ ‘умеръ въ 
894 году. : Преемникъ ero Moñ- 
мир», не смотря на 


въ 907 


году, вытћснилъ изъ Моравіи Ben- 


i равдоръ въ государётв, 


гровъ, бывшихъ еще въ 900 г. yxa- 
comb дла  Бмцевъ в Италянцевь 
(Wiochów); 


битв BOAS 


Моймиръ погибъ въ 
Пресбургомъ въ 907 
году. Cn 889 r. Венеры опусто- 


шали собственную :Моравію, pap: 


` по и владъшя Морутапъ и Болгар»; 


чо уже 
всю ниешую Моравио и часть вер» 
хпей. Остальпую часть высшей 
Mopasin и часть Хорватін  зачяли 
Чехи и. Шоляка, то есть: пып1мпняля 
Mopanin, верхилл Силезия и мало- 
польское Шодгорье достались Че- 


хамъ, a нисшая Силез{я и осталь- 


ная часть Малой-Польши — Шоля-. 


Kamp. акъ я понимато текстъ Roshe 
мы, приведенный c. А. Bana crp. 131. 
На стр. 124. «Къ 


принятым неосмотр ительцо, при- 


пазвацїлуъ, 


надлежить, NO мн5Бпйө нашему, 


невзвЬстпое Нъъцамъ назвавіе Bb- 


ввутренній 


въ 907 roay опи заняли. 


| przyjętych nazw. należy, 


ciw Niemcem. (3) Więc nie zgadzam 
się z p. A. В, na str. 120, że kró- 
lestwo Siemowitowe za przybyciem 
Węgrów już się opierało o Tatry. 

Str. 123. » Te 


przed, oczyma Porfirogenita, kiedy, 


to. wypadki ma 


opisując swoją tak nazwaną Turkią 
czyli Węgry, mówi, że jeszcze ku 
południowi zWielką Morawią,900-r., 
jako zpaństwómSŚwiętopełka,się zty- 
kała.« Świętopełk umarł v. 894 
Jego. następca Mojmir mimo domos 


ә. 


wych kłótni jeszcze w г. 907. zwy- 
cięzko. wyrzuci( Węgrów z Morawy, 
a nawet wprzódy, Ьо er, 900 We- 
бглу byli zgrozą Niemeów i Wtios 
chów ; Mojmir zginął w bitwie pod 
Presburgiem r. 907. Od r. 889 Wę- . 
отлу. łupili tylko Morawę, równie 
jak Korutany. i. Bołgary; Koratany. 
zaś ро r. 907. zajęli całą niższą. 
Morawę i ezęść wyższćj. ‚ Resztę 


wyższćj © część Chorwacyi zajęli 
Е j ey Je 


Czesi i Polacy: t. j, teraźnićjsza 
Morawa, górny Szląsk i Podgórze 
Małopolskie dostały się Czechóm, 
niższy, Szląsk i reszta Małój:Polski 
dostały się Polakom. Так ja то. 


gumiem. tekst Коту, przytoczony. 


przez A, D. ną str. 131. ` у 


Str. 124. » Mo nazbytoprzgezornie 


według 


(naszego: przekonania, nieznana u 


Niemców. nazwa  Białochrobacyj 
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лой Хорватіп и Бълыхъ Хорва 
товъ.» Должно помнить, что u ИБм- 
цамъ извфстпабыла Bbaaa, то есть 
свободная Хорватія; въ доказа- 
тельство привожу эпизодъ изъ риө- 
моваппой лБтониси XIV croabria, 
Далимила, ep н®мецкпмъ перево- 
дом, почти современпымв под 
лининку (4). Онъ бы ne поимено- 
nag Черной; то есть, подвластной 
Хорватш, еслибы опа была terra 
incognita. Bors его слова, съ 
«МУ serb- 
skim jazykujest zemie; jejżto Char- 
Czu Winden ist 


ein Gegent, die ist Granada ge- 


иБмецкимъ переводомъ: 
wati jest imie— 


nent.a ` : 

На стр; 125. «Въконць XI го и 
въ пачаль ХИ ro столь, гром- 
ки были ‘другія amena, какъ TO: 
JiaxoB%v, Нолянъ.» Я полагаю, что, 
хотя въ тогдашнее время доволь. 
HO извьствы были въ Бълой Xop- 


Bariu umena JlaxoB5 и Шолянъ, но 


тьмъ-пе-мензе небезъизвъетно бы- 


ло в имя Хорватовъ, какъ м5стное. 
„Даже n понынв су ществуютъ OT- 
части слъды этого имени. Ќромъ 
двухъ деревень въ сапоцкомъ O-` 
кругъ: Хревтъ и Хорваты, и abea 
Хорватескъ, принадлежащаго къ 
Русилову, въ злочевскомъ`окру- 
гБ, —есть много родовых хорват- 
скихь именъ у 'Лемковъ. "Также 
H не согласенъ сът. А Б. въ томъ, 
uro czbąkuin о Хорватахъ взаты 
изъ одного Конст. Багр., потому- 


что оземлЬ Хорватовъ упомипает'ь 


i Białochrobatów.« Trzeba pamie- 
кау że Niemcy znali Chorwacyję 
Białą Ё. j. swobodną, w dowód przy- 
taczam ustęp z Dalimiła rymowanćj 
kroniki, z początku XIV wieku, z tłu- 
maczeniem niemieckiem prawie spół- 
czesnćm.(4)CzaraąChrobacyą, to jest 
podległą, byłby pisarz nie wzmian- 
kował jako terram incognuitam Oto 
jego słowa i przekłud niemiecki: 
«ćw sćrbskim jazyku jest zemie, jéj- 
{о Charwati jest imie. — Zu Winden 
ist ein Gegent, die ist  Grauacia 
genent, 


Str. 125. «W końcu XI wieku i 
па początku XII w. głośne były iu- 
ne nazwy, jakoto Lachów,lłolanów.« 
Mniemam, Ze choeiaż dużo było sły- 
chać о Łachach, Polanach w Bia- 
łochorwacyi, w końcu wieku XTi na 
początku ХИ, imie Chorwatów: nie 
było zupełnie nieznane, będąc тієј- 
scowćm. A nawet do dziś dnia ślad 
tego imienia poniekąd istnieje; prócz 
dwojga wsi w obwodzie sanockim; 
Chrewti Chorwaty i lasaChorwatesk, 
należącego do Rusiłowa w obwodzie 
złoczowskim, pełno nazw rodowych 
chorwatskich u Łemków. аке ше- 
zgadzam się z р. A.B., że wiado- 
mości. o Chorwatach wzięte tylko 4 
Porfirogenity. Wreszcie choćby i tak 


było, Байа nie mógł czytać Por“ 
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, 


Далпмилъ, который пе mors чи: 


тать Константина Багр., Однако 
aen упоминаеть оземлЬ Хорватовъ. 

На стр. 126. «Государетво это, 
запамая  зпачительное простран: 
ство отъ Benin и. Бабьей Горы, 
имьвшее своего правителя и соб. 
ствепное войско, по словамъ Мопс. 
Barp, которыя приведемъ пиже, 
есть, какъ уже нами сказано, тог- 
дашняя Мольша.» — Hesbpoarno, 
чтобы Koner. Багр, npauaań Dib- 
лую:Хорватію за Польшу, потому- 
что bro me согласовалось бы C'h 


сказапными umb словами, что 


Польша составляеть лецпое вла: 
две Оттона великаго. ` ZAbch 
рёчь идеть о Чехахь, очемъ про- 
страпнве сказано будетъ ниже. 


ДалБе r. А. Б. 


“Такъ-какъ упомянутый переходу, 


продолжаетъ: 
по CBH/ĘKTEJGCTRAME выше приве- 
денпымъ; созершилея въ послд: 
нихъ годахъ царствоващя Семови: 
та (889—892), ro, по-справедли- 
вости, должно: заключить, ‘что Ce- 
мовитово государетво простира- 
лось до этихъ мЪстъ и, по прибы- 
miu Венгровъ, касалось 'Гатровъ.» 
Вовсе пе могло оно грапичить съ 
Венгр!ею татрскими горами; въ по- 
казаниое премл, потому-что Венгры 
запяла подъ татрскую часть верх: 
ней Морав!и: это воспослвдовало 
уже въ 907 году, послЪ битвы подт 
Пресбургомъ,въ которой погибъ no- 
слЬдній моравскій sunar Моймиръ, 

На стр. 127.  clforapiych Бели 


firogenitę, jednak wspomina ziemię 
Chorwatów. 


Str. 126. »Qwoż ta społeczność, 
na znacznćj przestrzeni od Węgier 
i Babigory począwszy, rozciągająca 
się i mająca swojego władcę i swoje 
wojsko, jak to niżćj słowami Porfiro= 
genity przytoczymy, jest, jakto już 
powiedzieliśmy przy innćj sposobno- 
ści, Polska ówczesna. Ale żeby 
Porfiregenita wziął Białochorwacyję 
za Polskę, to się znowu przeciwia 
jego twierdzeniu , Ze jest danniczą 
cesarzowi OQtonowi Wielkiemu. Jest 
tu mowa o Czechach, o czém 1176} 


obszerpićj. 


Dalćj pisze p. A. В. » A pomie-- 
nione przyjście, według wyżćj przy- 
toczonych świadectw, w ostatnich 
latach panowania Siemowita (899 
892) nastąpiło, słuszna jest wno- 
sié, Ze królestwo Siemowitowe 
rozszerzało się w te strony, i że 7а 
przybycia Węgrów już się opierała 
о Tatry Wcale nie mogło grani- 
czyć państwo Siemowitowe z Wę- 
grami przy Tatrach, bo Węgrzy 
zajęli podtatrańską część wyższej 
Morawy dopiero po bitwie pod 
Presburgiem r. 907, w której zgi- 
nął ostatni morawski kstąże Moj- 


mir. 


Sir. 127, » Notarjusz Beli powie” 
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сказав, что венгерскій киязь Зуль- 
та пазпачилъ, около 931 года; Tar- 
ры грапицею Венгріи, со стороны 
TOM' на 


Польши, ссылается въ 


дре:нБйшее опредъленіе этихъ 
rpauuuń при княз, совпремеппикћ 
Борса, —по словамъ того же sb- 
тописца, Арпада, съ которымъ 
| Венгры вторгнулись pp Hanno 
піно.» Соглашанеь, uro · Поляки 
могли ambro chomefia съ Венгрі- 
ею, п даже Beropb послБ водоворе- 
нія axo въ Шапонін, я принимаю 
за достовърное. свидБтельство O 
томъ венгерской хроники; но мож: 
HO ли отеюда Заключить о conpa- 
косновенности границь :Шолъши u 
` Benrpia? Меня удивляетъ то, что 
г. А. B. принимаеть прославлен- 


naro лжеца, какимъ быль’ HOTA- 
ріусъ Бели, за источникъ mp CRO- 
емъ разсуждеши. Его разобралъ, 
‚какъ должно, ученый И.Ш лењеръ, 
доказавъ ‘совершевпую” его нич- 


‚тожность, И дБйствительно, кто 


выдумываетъ пебывалыя проис- 


тествія: (довольно воспомиить O 
кплжествахъ CBHĄAJKCKOWK и TA- 
линкомъ, чрезъ KOTOPBIA проходи" 
ли Венгры), Tors“ пе `заслужи- 
васть пикакой дов®реппости. 

На ‘стр. 128. 


А. b. говорить: 


Въ примвчаня r. 
«Чешский лъто- 
ппсецъ XVI столътіл Гаекъ, зпав: 
тій, какъ кажется, вашего Галла; 
пользовался кром: Б -токо другими 
источниками, 


до насъ недошед: 


шими: (потому-что упоминаетъ о 


dziawszy, że książe wegierski Zulta, 
około r. 931, uaznaczył Tatry za 
granicę Węgier od strony Polski, 
odwołuje się na dawnićjsze jeszcze 
oznaczenie tychże granic za księcia, 
Borsu spółczesnego , jak mówi ten 
że kronikarz, Arpadowi, z którym 
Węgrzy do Panonii wkroczylić Mo- 
gli mieć Polacy stosunki z Węgrami, 
nawet wkrótce po ich osiedlenia 
się w Panonii, przypuszczami przyj: 
тије za prawdziwe świadectwo 
napomknięcie.o tém w kronice wẹ- 
gierskiéj; ale czy koniecznie Stad: 
wniosek wypadnie, że Polska grani» 
czyła z Węgrami? Dziwi mnie, że p, 
А.В przytacza tak osławionego ba- 
jarza , jakim jest notarjusz Beli, za 
źródło do swojćj rozprawy. Ocenił 
go przyzwoieie uczony JA Schlózer 
i uznał, że jest bez żadnego azyt- 
ka. Y istotnie, kto zmyślła niepodo= 
bne zdarzenia (dość wspomnieć хо: 
stwa Sazdalskie i Halickie, którędy 
Węgrzy przechodzą), wcale na Żae 


Чаа wiarę nie zasługuje. 


Str. 128. W przypiska pisze р. 
А.В: » Czeski XVI wiekakronikarz 
Hajek, który jak się zdaje znał 
naszego Grallusa, “ate prócz -tega 
miał jakieś inne źródła, które nas 
nie doszły, bo spomina о żonie 
Siemomysła i innych, nas się ty- 


czących szczegółach, —taki skreslik 


я 
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женъ бемомысла m о другихъ 
подробностяхъ, касающихся дона: 
шей истори), начерталь. картину 
царствовашя namero Семовита въ 
886 году.» Досадно, что г. А.Б. 
приводить Гайка, какъ историчес- 


Онъ 


ничего замбчательпаго, 


кїй источник. ne сказалъ 
а только 
раскрасилъ Март. Галла, съ при- 
бавкою нельностей. Это взято изъ 
слонъ его: Ob has aliasque ерте: 
gias virtates pulcherrimam patris- 
patriae nomen apud suos consecu- 
tus. Добровекїй осповательно AO: 
казалъ, что этимъ писателемъ BO 
псе не должно руководствоваться, 
Онъ совершеппо то же, что, BCH- 
герскій потаріусъ Бели, 

На стр. 132. «Но блажайшіе къ 


Польшъ. Суличи или Лютичи и, o- 


битавшіе по ДиЪетру, Тиверцы, 
пазвапные такъ по древнему: на 
szanito ръки — 'Горасъ, — сильно 


сопротивлялись его (то есть, Dar 
ra) opyświio, и uurąb не слышпо 
объ ихъ mosopeniu.» Суличи или 
Yanan (какъ читаютъ правильне, 
въ ето D зв Сулиги—= a soc Ули: 
виз зое есть свойсттво суздальска- 
ro пар®чїя (5),) жили при Ayma, 
Потомъ они поселились нъ земл® 
Съверяит,бывъ вытьспепы ПечепЪ: 
гамин, (6) Сльдов. они никогда не, 
были сосъдами Поляпъ ,. а развъ 
"Тиверцовъ, посредствомъ Хорва- 
товъ, поэто еще вопросъ, о KOTO- 
ромъ сказано будетъ ниже. 


(Ononzanie елљдует»,. 


obraz naszego 
886.« 


przytacza Hajka, jako źródło histo- 


Siemowita pod r. 
Nierad widzę ze p. А. В. 
ryczne. Nie pisze on wcale, coby 
na uwagę zasłngiwało, tylko Mar- 
cina Gallusa upiększa, i znany jest 
jako wierny bajarz. Postrzegać to 
ОЪ has 


aliasque egregias virtutes pulcher- 


możaa 2 jego wyrazów: 
rimum patris patriae nomen apud 
suos consecutius. Ocenil }п® go 
przyzwoicie uczony J. Dobrowski 
i okazał, Ze go wcale nie można 
użyć. Wart tyle, conotarjusz We: 


gierski Beli. 


Str. 132. » Ale blizćj przysunięci 
kaPolsce Sulieze czyli Lutycy i Nad- 
dniestrzanie, od dawnego miana 16] 
rzeki— Tyras, Tywercami nazwani 
mocno się orężowi jego (to jest 
Olega) zastawiali, i a ich podbiciu 
Ulicze 


(jak poprawnie czytają zamiast: a 


niesłychać.» Sulicze czyli 


36 Cymicu=a зос Ули; %08— 
właściwość narzecza suzdalskiego, 
(5),) mięszkali nad Danajem. Późnićj 
w ziemi Siewierzanów osiedli, uste- 
pując przed nawałą Pieczyngów (6). 
Więc nigdy nie byli sąsiadami Po- 
lanów, chyba Vywercy przez Chor- 
40 ważne pytanie, 


watów, ale i 


о czóm 0126]. 


( Dokończenie nastąpi ). 


|--Z nnn 
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БИ БЛІОГРАФІЯ, 


BIBLIOGRAFIA. 


I LITERATURA ROSSYVJSKA. 


51. Onucame Русскихъ и Ca: 
ванскихъ Рукописей РУМЯНЦЕВСКАГО 
Музвума: SPISRUSKICH I SŁOWIAŃSKICH 
JRękoprisuów wMazeum Rumiancowa, 
` ułożony przez Aleksandra Wostoko- 
wa. S. Petersburg. 1842. W 4, 899 
str. dest to pracaszacowna, którćj 
znakomity filolog wiele lat poświęcił. 
Spis ten ułożony jest podług al- 
fabetycznego porządku tytułów. — 
w wyjątkach z rękopismów p. Wo- 
stoków zachował z dokładnością 
dawne formy języka, dawną pisow- 
nią, skrócenia wyrazów i nawet po- 
myłki przepisujących, które znaw- 
ca łatwo sam sprostuje. Przy każ- 
dym rękopiświe wskazano jéj for- 
mz charakter pisma, wiek lub rok, 
pisownią i materyał, jeżeli ręko- 
pism pergaminowy.— „Liczba ręko- 


pismów, podług katalogu p. Wosto- 


kowa, dochodzi do 473.— Wskaże-. 


my tu niektóre, najważniejsze: Oh. 
jawienie św. Jana z objaśnieniami 
Andrzeja Cesaryjskiego (XIII lub 
na początku XIV w.); Ewangelia 
1164 r.— Z liczby trzydziestu kro 
nikarzy godny jest uwagi, tak na- 
zwany, Ruski- (No 
CCXLVI), przepisany dla hrabiego 
Rumiancowa w Londynie, w biblio- 


Kronikarz 


tece Kottoniańskiéj, z dawnéj ko-: 
pii, składającéj się z dwóch tomów, 
czyli 375 arkuszy. Doprowadzony 
jest do 1499 roku.— Pod No CEI 


(zwraca na siebie szczególną uwagę 


rękopism: Żywot św. Cyrylla i Me- 
todyusza (© |świętych Biskapach, 
Apostołach słowiańskich Cyrylla, ` 
i Metodyuszu). Przekład z łaciń- 
skiego, z dzieła Bollandystów. Na 
48 arkuszach. Przepisany dla һга- 
Безо Ramiancowa. Ponieważ ła: 


ciński oryginał w wielu tomach. 


edycyi Acta Sanctorum, zebranéj 


przez Bollandystów, znajduje się 
w ręku nie u wieln osób,— p. Wo- 
stoków przytacza treść $$ uczone- 
go ich badania © Cyryllu i Meto- 
$L 


Jakie ludy nawrócone były do wia- 


dyuszu: objaśnienie wstępne: 


ry Chrześciańskićj przez św. Kon- 
stantego filozofa, czyli Cyrylla 1 
brata jego Metodyusza? — $ IL 
Dzieje św. Cyrylla i Metodyusza, ` 
szczególnićj z historyi przeniesie” 
nia św. Klemensa Papieża Męczen- 
nika. $ Ш Drugie opowiadanie 
czynów 88. Cyrylla i Metodyusza. 
Sw. Księgi, przetłumaczone przez 
Cyrylla na język słowiański; nabo- 


Zeństwo, odprawowane przez oby- 


< Фу — 


dwóch braci w języku słowiańskim | s Pewnemu #wietobliwemu pustelnikowi wy- 


Sa zezwoleniem papieża. $ AV. 
Chronologia: apostolstwa św. Cy- 
rylla i Metodyusza. 


św. Kle- 


mensa (zrękopisnu Franciszka Du. 


Żywot i przeniesienie 


megne). 


Lywot tychże św. Cyrylla i Me- 
todyusza -z rękopisnu: Blauboryń- 
skiego. (Ех. mus, Blauburioo). , 

Kościelne czytania o tychże sw. 
Cyryllu i Metodygszu (Ex veteri ms. 
Breviario Olomac. ) ; : 

Nawrócenie Czechów do wiary 
chrześciańskićj przez Biskupa Meto- 


'dyusza (Ех ms. Coenobii Bydicen 


sis. ), W życiopisie św. męczennicy: 


Lodmiłi. 

Przy końcu tego Spisu dodany 
jest alfabetyczny skorowidz nazw 
i przedmiotów, 

)очинЕнїз Hnuoksarra , Enacsona 
Хлрьковеклго{и Ахтырсклго: IDZIEŁA 
1хуовемтево-; Biskupa 
skiego i Achtyrskiego, Wydanie re- 
dakcyi pisma: Moskwicianin. Trzy 
tomy w dażćj 8 ec, Moskwa 1843. 
Dzieła Biskupa Innocentego są na- 
der pięknóm i niezwykłóm zjawi 
skiem уу literaturze duchownćj. 
Pełno w nich wzniosłych i wcale 
nowych pomysłów , i zapewne mogą 
stać obok dzieł najpierwszych w tym 
rodzaju europejskich pisarzy nasze. 
go wieku.  Przytaczamy tu jego 
kazanie w Wielki Piątek, przy gro- 
bie Chrystusa, 


Charków” 


padalo słów kilka powiedzieć braciom, осле; 
kującym od niego nauki. Dotkniety glębokiem 
uczuciem nędzy ludzkićj, stąrzec, WIEŻ 
wszelkićj nauki, zawołał: ,, Bracia, hędziemy 
płakali”, i wszyscy padli na ziemię i wyle- 
май izy.” 

»»Wiem, bracia, że i wy oczekujecie teraz 
słowa nauki, lecz usta moje mimowolnie się 
zamykają w obliczu Pana Boga, który es d = 
wą w grobie. Któż się ośmieli mówić, kiedy 
On milczy?... I eóż możną wam powiedzieć 
o Bogu i Jego prawdzie, о czlowieku i jego 
nieprawdzie, czegoby sto razy silnićj е6 
mówiły te тапу? Kogo one nie РИЙ 
czyż będzie ten wztuszonym ара owa 
ludzką... Na Golgocie nie było kazania ; 
tam tylko rzewnie płakali i uderzali w piersi 
swoje. ł przy tym grobie jest micjsee nie 
dla mówienią , lecz dla pokuty i dez» 

„Bracia! Pan i Zbawca nasz jest w grobie: 


będziemy. więc modlić się i płakać. Amen.” 
ек ©. А ; 


53. Pycckie Древпів Hamatuukn: 
Ruski Dawne Doum, Przez J. 
Sacharowa. Część L S. Petersburg 
1842. Wszystkie źródła dach al 
pomników pismienności ruskićj au- 
tor mieści w trzech oddziałach: 

Kronika Literatury Ruskiej, Ти 


> 


należą: Spis Chronologiczny Ra 


od 1491 aż da 
1700 r.; 2) Opis Literackich Utwo- 
od XI. do ХУШ. wieku. - 


W pierwszćj części są wskazane: 


skiej Bibliografii 
rów 


L Dzieła bibliograficzne w ręko- 
pismach. И. Bibliograficzne opisy 


dzieł, osobno wydane. ШГ, Roz. 


prawy bibliograficzne, umieszczone 


w pismach. IV. Rozprawy biblio. 


graficzne w dziełach osobno wydą: 
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nych.  Historya sztuki drukarskićj 
w Rossyi. Imiona drukarzy i wy- 
dawców, i spis dzieł XV i XVII 
wieku, zawierający 
różnych dzieł. 

Opis Bibliotek Ruskich. 
leżą rękopisma, znajdujące się w 


bibliotekach 


Tu na- 


rządowych i prywa- 
tnych. У tćj 1-szej części umie- 
szczone są: opis rękopismów sło- 
wiano-ruskich, znajdujących się 
w bibliotece Woskreseńskiego No 
wo-Jerozolimskiego klasztoru; ге. 
kopisma pergaminowe; rękopisma 
na papierze bawełnianym; rękopi 
sma na „zwyczajnym „papierze: {ео 
logia, żywoty świętych, dzieła jeo- 
graficzne , filozoficzne. i t. d. 
Kronika Drukarska w Rossyt. Та 
należą opisy dzieł, wydanych w ję- 
рука słowiano-ruskim, w Rossyi 
i za granicą, porządkiem drukarń. 


—— 


DZIEŁA, WYDANE W ROSSYI 
W JEZYKACH OBCYCH. 


D VERHANDLUNGEN DER KAJSERLICH 
Russiscney MINERALOGISCHEN GESELL- 
SCHAFT ZU Эт. Ретевзвове: Prace 
CESARSKIEGO PETERSBURSKIEGO Mine- 
RALOGICZNEGO Towarzystwa. Peters- 
burg 1842. W 8. str. 80. Z rysun 
kami, — Petersburskie Mineralogi- 
czne, Towarzystwo ze swojćj ог 
ganizacyi i działań nie, ustępuje 
London Geological Society. Corok 


w nićm czytywane bywają puhliczne 


193 tytułów | 


prelekcye w języku rossyjskim przez 
znakomitszych /rossyjskich*- uczo- 
nych, znanych przez swoje odkry- 
Na 
tych prelekcyach, dawanych bez- 


cia i badania całćj Europie. 


płatnie, naaka wykładała się naj- 
popularnićjszym sposobem. 

Towarzystwo Mineralogiczne za- 
wsze wydawało swoje prace w ję- 
zyku rossyjskim i niemieckim. No- 
wy tom jego > Prac 5 1842 r., wy- 
dany teraz w języku niemieckim, 
zawiera takie artykuły, które zro- 
biłyby zaszczyt każdemu europej: 
skiemu naukowemu pismu. Rossya 
jest głównym przedmiotóm wszy- 
stkich artykułów. 

Zyczyć trzeba, aby Towarzystwo 
wydawało swoje prace w języku 
rossyjskim. Rossyjscy uczeni, pi- 
sząc w języku ojczystym, nie mogą 
się obawiać, Że cudzoziemey ich 
nie spostrzegą. Wszakże wiemy, że 
Pismo Górnicze (Горный Журналё) 
prawie całe przekładane bywa na 
język francuzki. 


~ 
` 


NOWOŚCI * 


Wyszły następujące godne uwagi dzieła: 

1. Dokładne Rossyjskie Wypisy (Полная 
русская Хрестоматія) czyli wzory kraso- 

* Szczuple granice naszego pisma niedozwa- 
lają nam przedstawiać wszechsłowiańskićj bi- 
bliogralii w са!) jćj obszerności, i dla tego, 
zdawając w niéj sprawę z najważniejszych li- 
terackich plojdow, poprzestaniemy: w oddziale 
Nowosci па krótkich wzmiankach о dziełach, 
skądinąd godnych uwagi, i o innych literac- 
kich zjawiskach. Red. 
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mówstwa i poezyi, wybrane z najlepszych oj- 
czystych pisarzy, przez 4. Gałachowa. W 2eh 
tomach. (Moskwa 1843, w 8. w dwie kolu- 
mny.) Wypisy te obznajmiają uczących się nie 
tylko z współczesnym językiem, lecz z hi- 
storyą literatury тоззу]з 16 Маја także 
wyjść w krótkim czasie Wypisy Historyczne 


przez tegoz autora. 2. Wolne chwile żotnie- 


rza (Coagamciie Досуги) przez Ługańsktiego.. 


Dzieło to jest napisane pospolitą przystępną 

dla kazdego mową. Treść jego składają ob- 
jaśnienia obowiązków wojaków, różne anegdoty 
it. p. Zresztą dziełko to może być: požyte- 
czném w ogóle dla pospolitego ludu. 

— W, Cesarstwie, wtym roku, wychodzą 
następujące gazety i pisma: w języku rossys., 
w Petersburgu — a) Gazety: Ѕепаска, Oglosze- 
nia Senatu, ep do majątków nieruchomych, Ogło- 
szenia Senatu, co do miejsc sądowych, Ga~- 
zeta Petersburska Akademiczna, Iuwalid Ros- 
syjski, Gazeta Handlowa, Obwieszczenia о 

głównych towarach, które przywożą do peters- 
burskiego portu, Gazeta Rolnicza, Wiadomo- 


foi Rękodzielne i Górnicze, Gazeta: Policyjna, 


Pszezoła Północna, Gazeta. Literacka, Ekono m). 


Pośrednik, Przyjaciel Zdrowia, Pisemko dla 


ludzi światowych. b) Pasma: Czytanie dla 
Chvześcian, Dziennik Ministerstwa Обу. Хаг, 
Dziennik Min. Spraw Wewnętrznych,- Dzien. 
Minist. Dóbr Państwa, Dziennik Rekodziel i 
Handlu, Dziennik Wojenny, Pamiętniki Inzy- 
ҮЧ w, Pamiętniki Uczonego Komitetu Głów. 
nego Sztabu, Dziennik Wzojenno - Lekarki, 
‚ Bziennik Nauk Lekarskich i Przyrodzonych,. 
Dziennik Medycyny Wzeterynarnćj, Dziennik 
chowu koni Е myślistwa, Dzieanik Leśnictwa, 
Syn: Ojczyzny, Wspólczesnik, Pamiętniki Oj- 
ozyste, Biblioteka do Czytania, Latarnia: Mor- 
"gka, Gwiazdka, (pismo da dzieci). — W Me- 
„skwie: Utwory. Ojców 8w., Gazeta Moskiewska, 


Moskwicianin, Dziennik Gospodarstwa Wej- 


*kiego i bodowania owiec, Dziennik Terapeu- | 


tyczny— W Wide: Wiestnik Wileński (tak- 
że i po polsku). — WkKazaniu: Uczone Pa- 
W Kijo- 


wie: Czytanie Niedzielne. W Odessie: Wiest- 


mietniki Kazañskiego Uniwersytetu. 


nik Odesski- i Pamiętniki wydawane przez 
Towarzystwo Wiejskiego Cusi isa Ros- 
` syi Poludniowéj, -W Tyftósie: Wiestnik Za- 
kaukazki:— W innych językach, w Pełersbur- 
gu— w języku. polskim: Tygodnik Petersbur- 
ski, AW języku francuzkim: Mémoiren de UA car 
- demie. Impériale de St. Petersburg,  Bul- 
| letin, publié par PAcademie des єс: de 
"St Pétersbourg, Revue- Etrangére, Le Nou- 
| velliste,. Journal Musical, Journal de St. Pé- 
tersbourg. — ИС Moskwte: Bulletin scienti- 
“fique de la- Société Impériale. des Naturalistes 
ı de- Moscou.— W Odessie: Journal VOdessaa 
W języku niemieckim,. W Petersburgu: St. Pe- 
tersburgiśchie Zeitung; St. Petersburgische 
* Han dels-Zeitung,, St. Petewsburgischer, Preis- 
courant, Verzeichnis. dex vorziiglichsten in St 
, Petersburg: eingefiirten. Waaren,. Nordisches. 
Centralblatt für die Pharmacie,. Reportoriuny 
‚ їйї. Pharmacie und: practische, Chemię in Rus- 
К sland. № Dorpacie: Evangelische Blätter, Dor- 
ТАА Zeitung, Das innland, Mittheilungen, 
s und: Nachrichten fur die evangelische Geistlich- 
| keit Russlands. W Kronsztacie г. Liste: der 
р impo; tirten. Waaren, Schiffs-biste, ` H Lut 
| wies Labauisches Wochenblatt, W Miltawiet 
; Mitauische Zeitung, Allgemeines Kurländisches 


f Amts-und Iptelligenzblatt. W Pernowies Wo- 


спец аб, W Rewłu: Revalische wóchentlicho 
Nachrichten, W Rydze: Rigasche Zeitungs 


“Rigasche Anzeigen, Der Zmschauer, Liländi, 
| sches- Amtsblatt, Rigasche Stadtblätter, Sens 
| dungen der Kustindischen Gesellschaft für- 
` Literatur und Kunst.— W języku angielskin ; 
w Pelersburgu— List of the principal woods 
imported. inte St. Petersburg, List of goods. 
"cleared for-exportation at the- St. Petersburg 


pustomhouse, St. Petersburg Price-Courant, St. 
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Petersburg Englisch, Review. — W języku 
wloskim— w Odessie: Porto-Franco Odessa. 
w języku totyszskinm= w Łemżałe: Widsem- 


mes Łatweesehlu awisea, W Mitawie: Lat- 


- И. ПОЛЬСКАЯ 


36. Йсвом. Daun POŚWIĘCONE PO- 


ŻYWECZNEJ ROZRYWCE: РуБонъ. '“C€o- 
BPAHIE COTUHEUTŃ ДЛЯ  ПОЛЕЗНАГО 
nrenrofowĄkmia ВРЕМЕНИ (2). Въ 


2.хь частяхт. Вильно. 1842. Въ 12 
д, л.— Ч. L, 250 стр: Ч. Ii., 270 
стр.— Издатель КазилирёВуйнив- 
кїй. — Съ, особенпымъ удоволь- 
<riiewb указываемъ пашныъ читате- 
awb йа этот прекрастый и лю- 
`бонытпый еборпикъ, составленный 
‘изъ todańeiiń молодыхъ людей, 


обоглшающихь своими трудами 
польскую литературу; но мы дол- 
жиы замфтить почтевному пздате- 

> 
‚лю, Что OEB напрасно 


гіпо: Рубона *, прпдалъ' изыскай 


къ загла- 
ныл слова: «чсобрайе сочинений | 
ля полезнаео npeupocoyeniu 
`оремени.» Me уже ли прёиро- 


‘вождеше вреден сӧставллетғь 


ubab литературныхъ ` провзве- 
Aeuih?... —- Воть имена поса- 
телей; принимающихь > учаеме’ 


Tan называль Западную Двину rpe- 
uecrif гест PART Птоломей (Raba); древ- 


nie Лотыши называли. 


ее „łacedeo/0, 


да и теперь. еще такъ  называеть ёе 
простой народъ въ рижской ryóepniu, 
Г, Платерь назваше Дубонб произво- 


дить отъ словвискаго слова рубеж. 


weeschu awiseg. W Rydze: Тая Latweeschu 


| dranga. = 


Prócz tego w AŻ-ch gubernijach wychodzą 


Gazety Gubernijalne. 


ЛИТЕРАТУРА. 


H. Храноний- 
B. и 
А. R. Гроза; 


pp издаши Рубона: 
кїй, А. Платеръ; M. Борхь, 
IO. Тржималовекїе, 
R. Буйшицкїй, O. Выжицкюй, А. Го- 
родзёпскій, Издатель въ йреди- 
слов и говорить: «Усибшный x046 
пашей отечественной литературы, 
замЬтпый CT ifbworoparo времеци; 
заставляетъвєБхъ инсателей прици- 
мать onbe nau-meuwbe лБятельное 
участе нъ такомъ прекрасномв и 
полезном направлеши. Это бла: 
гопріятпое обстоятельство произ“ 
вело потребность 8% издаша сбор- 
цикопЪ, состоящихь изъ райпых® 
произведений солременныхь MHCA- 
телей; довольно указать ша Ame- 
пей к. Вралиевскаго; чтобы каж- 


aaro yóbąutrh pp важной польз 


иодобныхь  товременкыхь вазда 
шй. Издатель Pydona ne иметь 
и не можеть имбтьтакахь обшир- 
ных видовъ па всеобщую нользу, 
какъ знаменитый редактор Ame= 
пел. Машъ сбориикъ, заключен- 
тый въ гораздо -rbcirbiimox% rpa- 
составленъ 


пицахъ, H3'p трудов 


малаго числа литераторовъ, жи- 


вущихь почти pp одной провин“ 
цін; эго, такъ-сказать, пучекь Ca- 


мородныхъ wb roóB'h, сорвашыхъ 
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ña берегахь Двины; даже п io- 
чтеннаго издателя Русалки, KOTO- 
рый обогатиль пашъ сборникъ 
прекрасвою пов етью или, лучше 
сказать, поэмою , тенерь можно 
назвать, по-крайней. м®р% въ-поло- 
вину, жителемь наддвинской стра- 
ны.» : 

Особенное ninnante обращают 
na себя cabaytomia статьи, въ 1-ой 
части: © происхожденїи назватя 


Рубоив (г. Платера), Копюшал 


Гора (eio же, историческо-хро- 
пологическое ussberie, о Дппабур- 
rh. Шрекраены cruxorzopenia rr, 
Валер. Гржималовскаго (Mown 
лая u Я жду) и..Грозы (Марина, 
Bo 2-ой 


часты — Өтрыпокъ изъ сочинепіл, 


бълорусская новъсть). 
ітод'ъ заѓлайіемъ: Исторёя вв Ae- 
Sean (r.Bopxa), о древнихь кам- 
пяхъ съ паднисями (re Haarepa) 
и Baran4% na Лифляпдію (ero же). 

Отрывок изъ сочинешя: Исто- 
pia ва „Левендњ; поэтическими 
красками изображаеть жизіь па- 
божной u добродьтельной Приди- 
славы, полоцкой княжны, дочери 
ІО рія Всеславича, или, лучше ска- 
зать, это картина наддвинской P y- 


си съ ея 


домашней “gusanito в 


нравами, представлениая ВЪ-ВИДЬ 
легенды и осповапная на истори- 
ческихь PAKTAX'K. — За этою стать- 
любопытное опи» 


ею слБдуетъ 


canie древних камней, лежащихъ 


pp Двинь близъ Полоцка и Дъсны 
(изъ XIMs.), съ слованскими nag- 


ancanu. — «Начиоая отъ Нолоцка до 
Лены, говорить г; Илатеръ, вид“ 
nu Bp Asuab ‘древше камни съ 
изсьченными па NAXE крестами и 
и словян. падписями, поставленные 
въ-память половкаго князя Бори- 
са Гинвиловича. » — Waknx5 камней 
предетавлено въ Pyóonk четыре. 
На одпомъ | 


ngb пихъ єлБд. itag- 


пись (очень невыразительная): 80C- 


поди, полози рабу своему Бори- 


су; падъ крестомъ, CK ЛБной CTO- 
ропы: 1. X., съ первой I К А, безъ 
comirknia по-гречески: Спаситель. 
Па другом и третьемъ кампБ та же 
надпись; па третьемъ (который мепь- 
ше вєБхъ), цо oüknnn еторопамъ 
креста; высъчева саБдующал вад- 


пись, старословяисками буквами, * 


—— = 
СУЛАП | XP b 
Бор | CTD 


Г. Илатеръ оту Надпись читаетъ 
такъ: Силоный храбрый bopuce 
сеятьие (22). "Трудно pbmurb это, 
судя по рисунку. — Во всяком 
cayqab-aru камци служать очевид- 
пымъ доказательствомъ: существо- 


вашя полоцкихъ килзей. Автор, 


слвдуя Стр ыйковскому, ночитаеть 


эти камни памятниками набожное - 


x Авторъ говориїъ, что теперь почти 


трудно ее прочитать. 


— 222 — 


ти полоцкаго: konsa Бориса. — 
Ous слышалъ также, что въ Дви- 
нь находятся другіе подобные 
камни. 


новости. 


ТБеные предбль нашего журнала не по- 
зволяютъ намъ представлать всеслованскую 
библографио во всей ея обширности, и MO- 
тому, отдавая въ ней отчетъ только O CA- 
произ- 

Но- 


мыхъ важнБйшихъ мотературныхъ 
дешахъ, мы ограничимся въ отдБлВ 
востей краткими u3BbcriaMit о книгахъ, по 
чему-либо’ замбчательныхь, ‘и о другихъ 
литературныхъ авлешахъ, 


——v e ` 
` 


Въ Варшав вышель религіозный HOBO- 


тодиикъ: Araeaya (Alleluja). ‘Это’ saime 
Ш. ЧЕШСКАЯ ЛИТЕРАТУРА, 
27. ром п ёш Еу 


Памятки вл 1843 годъ. Шрага, 
Въ 32., 44 стр. 


видомь Праги. — Уже два года, 


Съ карти пкою и 


какъ издается эта прелестная и 


красивая киижечка въ память чеш- 


скихъ баловъ, даваемыхь въ lipa- 


гБ избраннымъ обществомь. Въ 
прощедшихь годахь ИШамятки 
состояли изъ произведеши иоэ- 


TOBG; въ пыпБшпемъ году — oirb 
являются намъ, какъ благовочный 
и роскошный букетъ цвътовъ, CO- 
бранныхъ поэтическою и задумчи- 
вою Музою прекраснаго пола — 


ревиостныхь Чешекь, вдохновен- 


MATEALHAA книга для набожныхъ чнтателей, 
Въ ВильнЪ вышли слФдуюнуя книги: Ho- 
etemu u Историтескія Огерки Крашевскаго 
(Powieści i obrazki historyczne). Hamm oco- 
бенно понравился Bezepó 66 Uepno.tbcnb, 
картина изт» XVI в. — мана, польск. no- 
vient Крашевскаго (Ulana, powieść polska); 
Путашестве ко Ce. beman VonoBuuckaro 
(Pielgrzymka do ziemi świętćj). Br Львов 
книга: 


вышла Q слБдующая, замфчательная 


Антоній Мальгевскій, его жизнь и COTU- 
nenia (Antoni Maiczewski, jego Żywot i pis- 
ma), изд. Авг. ББлёвскій.— Антоній Maab- 
чевскїй, авторъ извбстной uosberu Bb сти- 
хахъ: Маріл, есть основатель, такъ назы- 
ваемой, украпиской школы Bb польской ли- 
reparypb. Этообыль писатель: Cb большимъ 
талаптомь. Haąbeuca поговорить 0 немъ 


подробиће. 
Р 


HI LITERATURA CZESKA. 


na rok 1843. 


Pawrąrki na 1843 r. Praga. W 32., 
44 str. Z ryciną i widokiem Pragi. 
Już dwa lata, jak wychodzi pod 
tym napisem piękna i ozdobna ksią- 
Żeczka na pamiątkę czeskich bałów, 
dawanych w Pradze przez dobrane 
fowarzystwo. W latach zeszłych 
Pawrąrer składały się z utworów 
samych poetów; w bieżącym zaś 
roku ukazują się nam, jako wonie- 
jący i roskoszny wieniec kwiatów, 
zebranych przez poelyczną i smę- 
tną Мале płci pięknćj— przez gor- 
liwe Czeszki, natchnione milością 


kraju rodzinnego. 
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пыхъ любовью къ родному краю. 
Памятки на 1843 2075 мы счита- 
emb лвлешемъ очень важпымъ, Y- 
тьшительнымъ, не только въ An: 
reparypb, но и вообще въ жизни 
чешскаго народа.— Въ этой кпиж- 
kb заключаются стихотворенія во- 
семнадцати дамъ и дБвицъ, CTH- 
хотворешя, nocamia на ceó% nme- 
чать таланта и глубокато зувства. 
Большая часть дамъ еще въ пер- 
вый разъ является передъ публи- 
кою съ своими произведетями. 
Исключая двухь или трехъ, BCR 
подписали подъ ними имена: Bo- 
жислава Свободова, Марія Чацкая, 
Марія Iloennuuaoca, Властимила 
Ружигкова Богуслава Райскал, 
Добромила Реттіёва, Posania u 
Властимила Рымавскёя, Словянки, 
Аптонина_ Шемерова, ‘Людмила 
Тихая, Антопипа Салова, Сидо- 
нія и Милада Нюмегковы, Сидошл 
изв Отегества (z Wulasti), Мили- 
на Главсова, Мина Гербстоза, 
Марія Гошкова и К.Н. Словянка, 

Вслушайтесь въ эти трогатель- 
ныя и гармоническія пЪспи: omk 
передадутъ вамъ много завътпыхъ 
думъ, 
сердце, пе pazh заставятъ васъ 


не разъь взволпуютъ ваше 
сладко замечтаться о neób, объ 
ангелахъ, о цвЪтахъ, о родин%.... 
Qana изъ нашихъ соплемеппицъ 
(г-жи Свободова), такъ обращает- 


CH къ CBOHM'D сестрамъ: 


Рамтдткі NA 1843 г. uważamy, ja- 
ko bardzo ważne i pocieszające 
zjawisko nie tylko w literaturze, 
lecz i w ogóle w Życiu czeskiego 
ladu. W tćj książeczce zawierają 
się роехуе osiemnastu pań i pa: 
рое2уе, 
tućm talentu i głębokiego uczucia. 
Większa 
pierwszy raz występuje tu przed 


nien, nacechowane Die: 


część dam dopiero po 


publicznością z swojemi utworami. 
Wyjąwszy dwie lub trzy, wszy- 
stkie podpisały swoje nazwiska: 
Bożysława Swobodowa, Marya Po- 
Włastimiła Róžycz- 


kowa , Bogusława Rajska, Dobro- 


szpiszylowa , 


mila Reltlijowa, Rozalia i Własti- 
mila Rymawskie, Słowianki, Anto- 
nina Ludmila Cicha 
(Ticha), Antonina Sałowa, Lud- 
mila i Milada Niemeczkowy, Sydo- 


Szemerowa , 


nia % Ojczyzny (z Wlasti), Milina 
Hlawsowa, Nina Herbstowa, Marya 
Hoszkowa i К. N. Słowianka. 


Posłuchajcie tych tkliwych i har- 
monijnych pieśni: wiele serdecznych 
dumań one wam wyrażą, nie raz 
wzruszą wasze serce, nie raz wpra- 
wią w słodkie marzenia о niebie, 
o aniołach, о kwiatach, о ziemi 
ojczystej..... 

Jedna z naszych pobratanek (P. 
Swobodowa) tak się odzywa do 


swoich siostr: 


Sestry slawskć, sestupme зе bliže, 


Piska jedna af nam srdce wiże, 


Pouto swatć,— zdroj ten rajskych slasti: 


Láska К mluwć naši, К naši wlasti. 


mo есть: 

а сестры» соберемся въ тбеный 
#ружокъ, пусть oyub и Kä же узы соединя- 
ютъ наши сердца; эти,священныя узы, этотъ 
источникъ райскихъ наслажденій: любовь 


къ нашему языку, къ нашей родины!“ 

Приводамъь стихотвореніе г-жи 
Малады Йълмегкової, подъ назва- 
nien: Я Чешка! 


ѓо jest: š 
Siostry Slowianki, trzeba się połączyć, 
Serca więzami jednakiemi złączyć, 

Więzy świętemi, źródłem pociech raju : 


Miłością mowy i miłością kraju! 


Przytoczymy tu wiersz P. Milady 
Niemeczkawćj, p. №. Jestem Cze 


szką! 


Češka jsem! а hle, jak krásně š 


Slowo to mi ze тїї plyne, 


Jak se plno lahodnosti 


Ze dna srdce mé 


bo уше! 


Vlast má je ta zemć krásná, 


Nad niž Geskć slunce sviti, 


Českého jsem dcera rodu, 


Může-liž kdo МаўЗип bei 


* 


Ze jsem Češka, srdce plesá, 


Jméno to jest pycha moje: 


Srdce, život упије Ti, ` 


Draha Viasti, dcera Twoje! PaF 


„A Чещка!— О, Kaka upiaTHO выходить 

è 

изъ усть моихъ это слово! Какъ много 
блаженства :пропстекаетъ изъ глубины мое” 


го сердца!“ 


Moa родина— то край прекрасный» надъ 
жоторымъ свфтить чешское солнце; я чеш- 


скаго рода_— и можеть AM кто быть счаст- 
anghel 


„Сердце радуется, что я Чешка; этимъ 


шпменемь горжусь: я. И сердце и жизнь по- 
свящаеть теб дочь твоя, о дорогая роди- 
7 


жа! 


Czeszką jestem! ach, jak pięknie 


Wyraz ten z ust moich płynie, 


"Jak on pełen łagodności 


Z głębi serca mego rwie się. 


Ма ojczyzną ziemia piękna , 
Nad nią czeskie słońce świeci; 
Jestem córą z Czechów rodu — 


Któż szczęśliwszym może być? 
% 


1 хет Czeszka, serce rośnie, 
Imie to jest pychą moją: 
Droga ziemio, córa twoja 


Serce, żywot—- święci ci! 


—— s ората 
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Theoretisch-practisehe Anleitung zur schnellen und gründlichen Eylernung 


i 


der Gechisch- 


slawischen Sprache, etc. 


(Оконганае). 
Приведши множество другихъ 
ссылокъ и распоряженій правитель- 
ства, предписывающихь изучеше 
чешскаго языка, авторъ опровер- 
гаетъ неосновательныя мифшя, буд- 
то бы этотъ языкъ трубъ. Онъ очень 
справедливо утверждаеть, что ино: 
страпцы именно matkia согласныя 
считаютъ самыми грубыми: & (рус. 
є) находитея во многихъ италіян- 
скихъ словахъ, а Z (рус. ж) со- 
отвЪтствуетъ французскому je. — 
Относительно ў или rs, онъ гово- 
ports: «До конца ХИ в. писали и 
произносили по-чешски только Tj 
НО rx перешло къ Чехамь уже ro- 
раздо поздпђе, но причинЪ частыхъ 
cnomeniń съ Поляками. Если grom- 
ское © и певинное $ называлотся 
мягкими буквами, потому-что на- 
ходятся въ яёыкахт, вообще почи- 
таемыхъ ибжными, то не уже ли 
польскій языкъ, изъ котораго взя- 
обвиненія въ 
грубости? Нъть!— Земляки п nno- 


страпцы 


то F, заслуживаетъ 


признаютъ этому языку 


мягкость, иБжность, прелесть и 


сладкозвучіе, на-равнЪ съ италіян- 
скимъ.» — Посл этого авторъ npu- 
водитъ 


нБмецкїл слова: barsch, 


herrscht, knirrscht и Ap. въ Ko: 
торыхъ T произносится гораздо 
грубе. 


( Dokończenie ). 

Po przytoczeniu mnóstwa innych 
cytat i rozporządzeń. rządowych, 
polecających uczenie się języka cze- 
skiego, autor odpiera zarzuty, ja- 
koby był ten język twardy. Słu- 
sznie utrzymuje, że cudzoziemcy 
właśnie miękkie spółgłoski za naj- 
twardsze poczytują: % (cz) znaj- 
duje się w tylu wyrazach włoskich, 
a x odpowiada francuzkiemu je. Со 
się tyczy r czyli powiada 
«Przed końcem XIIgo wieku pisano 


TX 3. 


i wymawiano w czeskim tylko samo 
r. Dopiero późnićj, zpowoda czę- 
stych stosunków z Polakami, przy- 
szło тх do Czech. Gdy więc dzie- 
cinne $ i niewinne ż miękkiemi się 
nazywają , ponieważ znajdują się 
w językach , powszechnie za mięk- 
kie uznanych, czyż zasługuje pol- 
ski język, z którego x jest wzięty, 
o twardość być posądzany? Nie! 
krajowcy i cudzoziemcy przyznają 
temu językowi miękkość, milu- 
chność, powab i słodycz, włoskie- 
mu równą. Potćm autor przytacza 
wyrazy niemieckie Aarsch, herrseht, 
knirrscht i inne, w których daleko 
twardsze r brzmi, > 
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ЖҖасательпо обвипепія въ стече- 


nin мпогихъ сосласныхт y авторъ 


товоритъ, что, по исчислейію 


Бурьяна, чески языкъ имБетъ 


0,923 гласныя, a пъмецкій 0, 483 на 


одну corsaciyio., Это уже MaTeMaTA- 
y 


ческое пдоказательс! тво, что че шскій 


языкъ гораздо пБжнБе. Правда, 


Чеховъ есть 52 одпосложныя 


слова, почитаемыя беззласншлиғ, 


nab . которыхъ составлепо изре- 


genie : strë prst skrz krk; но можно ли 


по ‘одному изреченио заключить 


о°всемъ языкЪ? — Mna подтвер- | 


Aen своего nabaia, что ubnęąciii 


азыкъ гораздо трубве четскаго, 


r. Конегный приводить €aona r. Ba- 


nena: « Нацы пмБют'ъЪ множество 
бёзгласныхъ слоОговъ въ пройзпо- 
meniń, хотя на письи В и сыягчаютъ 
ap для глазъ иБмымъ €, чтб допуес- 
жають также Французы и что равно- 
сильно ‘еврейскому: ева.» —ЗдЪсь 
`авторъ приводитЪ bani радъ nb- 
мецкихъ словъ безъ гласных буквъ 
ЕЕ ихъ съ чешскими, 
`Анторъ BCh своп разсужденія. o- 
канчиваеть слъдующимьъ, еильпымъ 
иийчїмъ o S es AÓBG- 


изелЬдователи: йъмецкато языка, 
производать начало нисьменнаго, 
нм. языка отъ сакбонекаго, въ-060-! 

бенности отъ лиснинскаго нартьг%л 
(meissnischen). Аделунсъ, въ своемъ 
сочинена онБмецкомъ слогъ, гово- 
рить: «Его (то есть ибмецкаго яз. A 


первоначальному основанию Й 


| 
= 
| 


Mówiąc о zarzucie, co do zbięgu 


wielu spółgłosek, powiada, że po- 


dług obliczenia Buriana czeski ję- 
zyk ma 0,923 samogłosek, a nie- 
miecki 0,183 ma jednę spółgłoskę. 
Jestto | 
język czeski jest daleko miększy. 


„matematyczny ` dowód, że 
U Czechów znajduje się wprawdzie 
52 słówek , uważanych za bezsamo- 
głoskowe, 2 których utworzono 
zdanie: sU% prst skrz krk;— jakby jedno 
stanowić o całym 


zdanie mogła 


języka? Na poparcie twierdzenia 
swojego, Ze język niemiecki jest 
twardszy od czeskiego, р: Konieczny 
р. 
«Wszak Niemey mają mnóstwo bez- 


przytacza słowa W anieka: 
samogłoskowych zgłosek w мута. 
wianiu, lubo w piśmie łagodzą je 
dla oka niemóm е, co i u Francu- 
zów ma mićjsce, a ezém u Hebraj- 
czyków jest Szewa.,, Potem przy- 
tacza całe szeregi słów niemieckich 
bez samogłosek i porównywa je 


z czeskiemi. 


Wszystkie swoje rozumowania koń- 


ićejszym, niczóm nie zbi- 


Że zaś 


obwi inia 


czy najsiln 
tym dowodem 16} osnowy: 
Niemiec najniesluszniúj 


języki słowiańskie °, twardość , 
okazuje się z tego: па] jrantownićj- 
si badacze języka niemieckiego wy- 
prowadza ją początek piśmiennego 
języka niemieckiego od saskiego , 
a w szczególności od narzecza mi- 


Adelung 


nieńskiego. w swojćm 
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южной Саксони, способствовали 
разныя обстоятельства, ; которыя 
были 
для него; какъ для будущаго nuch- 
меннаго и народнағо языка, — Зем- 
ля, на которой опъ первоначаль- 
но BOBNUK%, заселена была Вен. 
дами (Словянами), которые отли 
gären споимъ ZKCMÓLNG и NTO- 
HME произношешемт. Ихъ cmt- 
шали съ поселенцами изъ нижней 
Cagconin, Фрапкопін и Cinepioń 
Германи; когда же. већ. Әти napi- 
via нъкоторымъ ` "образом вдЪсЬ 
слились и были смлкчены п®жиышъ 
нарЪчїемъ Вепдовъ 
Сербовъ), 


сказать, и 


(лужицкихъ 
тогда Возникъ, rawn- 
CpeZRIM в, кото- 
рый очень мало заключа, 16 въ се. 
бъ @войствь другихъ_ nbirezknxh 
парчій, необработавныхь и rpy- 
быхъ. Bore почему, уже около 
половины XIII стоя, швабскіе 
поэты 


выхвалялы сладкозвучнцные 


uent на миенинскомь napbuin; 
_такнпмъ образомъ п Гуго 'Трнм 
бергъ хралитъ Миспипцевъ за то, 
что они не искажаютъ словъ, по 
чисто uponauocara nen, — Panno 
же отъ Вендовъ происходить, такъ 
пазываемый, пБвучи языкъ въ 
сакеонскомъ нар®%чїи.» 

_ Наконець считаемь долгомъ 
изъявоть г. Ковечпому искреннюю 
благодарность за то, что онъ со. 
дъиствоваль къ. расиространению 
новой правописиь 


ЗИ. neger: / 


‘чрезвычай ao благопрїлтны 


| dziele o styla niemieckim mówi: 
«Już przy jéj (tojest mowy niemie- 
ckiéj) pierwszém utworzeniu się w 
południowćj Saxonii,przyezynily się 
różne okoliczności, które jéj, jako 
przyszłej piśmienaćj i narodowćj 
mowie, nader sprzyjały. Ziemia, јер 
była Wendów 


pierwotna przez 


Słowian) zamieszkana, a ci znani 
są ze swego ex ystego i delikatnego 
wymawiania. Pomieszano ich z osa- 
| dnikami z dolnej Saxonii, z Fran- 
КОПИ т północnych. Niemiec, “а gdy 
{е wszystkie narzecza tu się nieja 
| Ко stopiły, 1 delikafną Wendów 
| (łużyckich Serbów) mową złagodzo= ` 
пе i podniesione zostały, ztąd po- 
wstała już bardzo wcześnie mowa, 
że tak 


'z nieokrzesanych i twardych хах 


rzekę, pośrednia, która. 


| sności inny ch narzeczy niemieckich. 
najmnićj w sobie mieściła, Dla tego 
też już ókoło połowy trzynastego 
sstóleeia poeci szwabscy wychwalali 
| słodki śpiew narzeczajmiśnieńskiego; 
dla tego to chwali Hugo 'Frinberg 
Misnińczyków , że nie kaleczą, lecz 
| czystem brzmieniem wymawiają wy- 
‚газу. @d Wendów pochodzi Ró» 
wnież, tak nazwana, śpiew NEIEN ще; 
wa w narzeczu. saskićm,« = 


Nakoniec- wynnrzyć powinniśmy 
prawdziwą wdzięezność p, Konie- 
„cznemu, Ze się przyczynił do upo- 


wszechnienia nowćj pisowni. 


М. Tajęzkowski. 
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CJIOBAHCKIE ЖУРНАЛЫ. 


PISMA PERYODYCZNE 
SŁOWIAŃSKIE. 


L PISMA ROSSYJSKIF. 


Т. Журпалъ Министерства Hapoa- 
naro Просвъщенія; DzieNNik Ма. 


NISTERJUM (ŚWIECENIA NARODOWEGO. 


1843. Kwiecień. © massach planet. 


i w ogólności о massach Merkury- 
пела i Jewisza (przez Sawżcza). 
Przodkowie Czyngischana. (Przez 
Frdmana.) Sprawozdanie z oddziału 
2-ко Cesarskićj Akademii Nauk za 
1842 r. 
skich. W przeglądzie nowych dzieł 
zasłaguje na uwagę rozbiór Sło 
wiańskiego Narodopisu Szafarzyha 
(przez p. Srezutewskiego ). 

2. Отечественвыя `Злниски: PA- 


MIĘTNIKI Osczysre, 1843. Czerwiec. 


О uniwersytetach angiel 


... 


'Teraźnićjszy stan jeografii astro- 
nouficznćj i prae geodezyjnych w 
Rossyi. (Teorya geodezyjnych ргае, 
Historya jeograficzno - astronomi= 


cznych prac w Rossyi i tabelle je- 


| ograficznych punktów Cesarstwa; 


Rys historyczny Rządowego Skła- 


| du mapp. W Rozmażtościach: Wspo- 


mnienie o Teplakowie (znakomitym 
ros. pisarzu.) А : 
_ 3. Busnioresa для темя: Ве 
BLIOTEKA do CzyraNia. 1843. Czerwiec 
Grymasy mojege doktora, powieść 


przez £ażecznikowa. Prywatny prze- 


|mysł dobywania złota w Syberyi, 


И. ПӨЛЬЄКТЁ ЖУРНАЛЫ. 


1. BinurorEEA WARSZAWSKA: Вар ' 


ШАВСКАЯ Библтотекх. 1843. Поль. 
Посбщене могилы Грибоъдова, 
ua горБ св. Давида въ Тифлис, 
„Леона Япишевскаго. (Co картин- 
кою). — Отрывок изъ римской 
(Ивана Швайница). — 
Забой, Славой u Людекъ (отры- 
Ру- 


konuću), перев. одвива Норви- 


псторіи 
Bomb изъ Кородеводворской 


йа. *— Брагь-Гусаръ, — разсказъ 
z Прекрасный переводт.. Желательно, чго- 
бы г. Норвид? пере, ель всю f)y'konuch. 


ред. 


въ стихахъ г. Pocmkocckażo.— Co- 
браше извБстій о жизни и сочи: 
непіяхъ Луки Гурпицкаго. Битва 
подъ Киргольмомъ, картина изъ 
временъ Сигизмупда ПТ. (r. Ko- 
синсказо). 

2. PiercRzym: Пиллигримъ. 1543. 
Голё.-— Ilyremecrsie ко св. Wb: 
тамъ, Головипскаќо. (Разборъ г-жи 
Зьлънцкоїї ). 

3. Hong: Заря. 1843. No 12. 
Илънники Опрышков* ( Okonranie). 
Мысли о простонародьи, — No 118: 


Боже Ировидъше. 
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4. Кмотьк: Посклянинь. 1843. 
25—28 пум. 
Б, Атнемком: Атеней. Сборникъ 
истори, «wuaocosin, литературы, 
пскусствъ и T. A. Издатель Fpa- 


Ku. I. Вильно. — 1843. 
(Съ портретомъ Грабовскағо). — 


шевск?ї. 


ЛИ. CHPGCKIE ЖУРНАЛЫ. 


ЛЬтописъ. 1843. 


Лбтопись.—1842. Ч. Ш. Редак- 
topp Иван Субботигь. Togn XVI. 
Книжка 58.— Въ Будимъ. (Выхо- 
дитъ четыре книжки въ годъ). — 
Отрывокъ ‘изъ Шахарикова conn- 
nenia: Serbische Lesekórner. ( Про- 
должете). — 'Сърбъ, имя napos- 
ное (Д ра Г. Паптелича). Матері- 


алъ для новой сърбской истор!и. 


IV. MENICRIE ЖУРНАЛЫ. 


Wlastimil. БЛ 

Плтвхоть. Отд. L., книж, Ш. 1842. 
Пражскій Собор, стихотв. Б. AG, 
лонскаго. Судьба Росс! въ-отно- 
menin къ Asin, JI. Штура. (Окон- 


wanie 2-ой статьи). Народныя: no- 


въсти И. B. Лимана. © литера- 
пурныхъь трудахь  соотечествен- 
пицъ. 


Часть Ш. + 


Взглядъ на памятники лзычестпа 
въ Шольшъ. (Г. Maynteckaso).— 
Изсльдованшя народныхъ upega- 
ий. Памятки Украины. (Г. Mso- 
польскаго). Oú источпикахъ рус; 


скихъ сказокъ, (Г. Подбересказго). 


П. PISMA SERBSKIE. 
Учредникъ Тоаннъ Субботичь, 


Latopis. 1842. Cz. ИГ. Redaktor 
Jan Зи боись. Rok XVI. Zeszyt 58. 
W Budimie.  ( Wychodzą 


zeszyty na rok.) 


cztery 
Wyjątek z dzieła 
Szafarzyka: Serbische Lesekórner 
(Ciąg dalszy). Sćrb, imie narodo- 
we. (Przez dra Pantelicza.) Ma- 
teryał do nowoczesnej historyi Sér- ` 
bii. 


IV. PISMA CZESKIE. 
1. Śwazek Ш. 


ParnrorA. Oddział I, poszyt II. 
1842 Prażska Katedra, poezya Bol. 
dabłońskiego. Przeznaczenie Ros- 
syi względem Azyi przez L. Sztu- 
га. (Dokończenie artyk otu IL). Po- 
wieści ludu przez J. В. Limana. 
Rzecz o pracach literackich roda- 


czek. 


— ass 
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ИЗВЛЕЧЕНГЯ ИЗЪ ПИСЕМЪ КЪ 
‚ редактору дЕННИЦЫ. ` 
из С®р5йи. СБёлград?, 28 Tona 1843.) 


I>, нашей Правительственной Tunorpasin 


зышли слФдуюнщия книги: Ж 


Голубица cb цветомб кньижества срб- 
ског%. IV. 1842. I pueopieać Возаровип?емб 
Кньиговэзцемб: P Dsoepaay, y Kutueone- 
хатньи Княжества Србекоеб.— Въ 12., 324 
стр.— Эта книга миф нравится, какъ AYY- 
шій и ботатбйвий сборийкъ ` въ’ числБ ua- 
шихъ повременныхт издан1й.— Самъ a въ 
моей, Поду нав (Bb; 14 NYM), сказаль, объ 


нем 


¡»Bo многихъ отношеціяхъ, i ее (хо есть 


= = за венмфніемъ въ нашей” “типогра 
-днухъ ‘съыбскахт, буквъ» выражающих 
- звуки: и ль, ER SE 


VI. 


Голубици) можно почитать прекраснъйшимъ 


u совершени5йшимь авлешемъ въ нашей 
я š 


литератур: Въ каждомь ea orabaenin nomb- 


щено столько статей (лучших нашихъ пи- 
CTIE t 1 


careat), который разиообразаемь своихь 
предметовъ могуть совершенно удовлетво- 
рыть читателя; кромф-того, они показываютъ 


cocmoanie, въ. KAKOWbB паходатса разныя WT- 


расли нашей литературы и до какой степе- 


ни дошли Ob, — представлая также богатый 
источнийь для зилологическаго и истори- 


ческаго изучена нашего. народа. ‚О. Joar: 


биб. сираведайно можно сказать, что CHA 
AAB Уи EE D E upy Tb 
DE РЕ Saz St 

Reeg H иеученыхр с оставлӣеть прїатиое 


ie пностранцамь Брно ‘представляеть 


зна 


набтойшее ` бостояніе и важность. —‘еърбской 


литературы, удовлетворяя и зайимая чита- 


КӨ АМА TPO SERI Fo" una mas 


WYJĄTKI z ŁISTÓW DO REDAKTORA 
JOTRZENKU ` "77 

Z Sérbii, (в Belgradu 28 Czer. 1843.\. Z naszej 

REDY Drukarni wyszły następujące dziela: 

З D Gólubica s cvčtom 


W. 1 842 


knjżestwa sćrbskog. 
% Grigoriom Vozarovićem ОСИ, 
U Błogradu, u knjgopełatnj АНИ sérb- 
Кое. № 1245 str. 324. Dzieło to podoba 
mi się, jako najlepszy ci najobfitszy zbiór 
w. liczbie. naszych czasowych pism. Sam ja 
w mojćj Podunawce: (W n-r2? 14) o nim por 
wiedzial: „Pod wielu względami można uważać 
ja (to jest Goięhicę), jak nojpięknićjsze i najdó= 
skonalsze zjawisko w piśmiennictwie naszćm ` 
W kazdym jéj oddziale umieszczono tyle ar- 
tykutów (przez najlepszych naszych pisarzy), 


które rozmaitością swojćj treści zupelnie mo- 


ga zaspokoić czytelnika ; prócz tego wskazoją 


stan, w йнй аа Faig Zait, galezie 


naszéj,literatury i do jakiego stopnia doszły, 


przedstawiając razem bogate źródła dla filo- 


logicznych i dziejowych badań naszego ludu. 


Q Gotębiey sluszna można powiedzieć , Że 


dla ludzi uczonych wzbogaca i rozszerza za- 


kres mauki.;, nieuczonych przyjemnie” zajmuje, 


obeym wiernie pokazuje teraźnićjszy: stan 


i ważność sćrbshićj, literatury, zaspakajając 


i zajmując. czteluików ео _ rodzaju 


i brojo. Chcialbym: wiedzieć » czy Golębica 


spodoba się Panu Е czy nasze zdania będą 


zgodne. 1— Dla innych Słowian, (а. 4-ta cz, Go- 


GAZE takze być interesuj: ас 2 przeki adu 


Set: 


(miarą naszych pieśni ludu) znakomitćj Pieśni 


o Pułku Igora. Tlumacz jej; jeden z najlep= 
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телей всякото рода п свойства, m m. 4. — 
Желалъ бы я узнать, какъ она BANH понра- 
вится W согласны AU будуть наши ‘мабига? 
Для ‘прочих’ Олованъ ‘эта 4-ая ки. Голу- 
бацьр ‘можеть ` быть ізанимательна также по 
переводу (нашимъ  народиветь пбсеннымт 
размБромъ) знаменитой ИБсни’ о Полку Mro- 
рев = Переводчикъ ея, одпнъ изъ лучшихъ 
нашихъ ліпсателей, которому принадлежитъ 
первое” мето въ ‘нашей литератур; г. Ми- 
aouh Світить (Cebmum), "== nb прибавле- 
miu Kb шей товорать: „Это произведеніе XII 
n. HC A53A принять за иародную wbcnb TO- 
“Все 


ваеть, uro 310 повБсть` 


ro we вбка. ‘его "содержаніе показы- 
© полку ИгоревЪ, 
безъ comubnia, написанная какимъ-нибудь 


——V 


* Псевдоним; ero настоящее имя — To- 
eand Хаджиь СХаджит”), докторъ правъ, 
Г HOBOCAĄCRIŃ сеиаторъ Bb Вентр, а ны- 


ub сърбокїй законописецт» 


szych naszych pisarzy, któremu się nalezy 


przednie miejsce w naszćj literaturze, р. Milosz- 


Swieticz> (уе *— w dodatku mówi: u- 


, 


twór: {беп XII усе тома uważać za pieśń 
narodową t z tegoż wieku. Cala jego treść 
pokazuje, Ze to jest powieść o puiku Igora, 


bez wątpienia „napisana przez jakiego zakon- 


bo sam autor na 


nika z tamtego wieku; 
póczątku uprzedza, że” niema zamiaru: pisać 
pieśni podług myśli Bojana, który јако: zna- 
komity piewca (przed stu laty) śpiewał pieśń 
staremu Jarosławowi; shrobremu Mścisławowi: 
рї кейи Romanowi Qwiatosiawidzow): Bojan a 


mówi, wiele zmyślał, ja zaś mam zamiar 


АА 


opowiedzieć powieść o pułku Igora: podług 


zdarzeń; tego czasu. Lecz и {ёш wszystkićm 


* а FT 5 . ым! 
Pseudonim; jego prawdziwe imie Jowan 
Саас Саас „= dóktor prawa; se- 

w Węgrzech, teraz 


natów nowoósadzki 


prawnik <górbski. 


“oblake 


| 


монахомъ TOTO вБка; ибо’ CAMB: сочинитель 
въ uadaab предупреждаетъ, что венамфренъ 
пасать пБсни го затыилентю Бояна; KOTO 
рый; кавъ знаменитый пБвецъ Сжившай сто 
лЬтъ назадъ), пБлъ пБснїо старому `Яросла» 
ву, красному Роману Gpbrocaaznuy. — Bo- 
анъ, говорить онъ,» много вымышляль, ‘ая 
намфренъ разсказать повфсть о полку Mro- 
сего ‚времени. 


penb по ‘былинамь Но mpa 


всемъ TOMB“ out быль увлеченъ ‘ифснами 
Бояна и ихъ ` красотами, и потому. непре 
Muno долженъ ÓBIAb употребить Bb своей 
повБсти его выражен я, гдБ это казалось ему 
лриличнымъ.——` Онъ разсказываетъ: свою по» 


вЪсть слдующимъ образомъ:' * 


* Большая часть mbere изъ Олова 0 Полку 
ИгоревБ, приводамыхь здБсь, оставля- 
emb въ переводБ г. Хаджита, безъ Ma- 
л®йшей перембны ero правописи, Bb 
которой, CO3HAEMCA , намъ upiarube 
бы было видБть перевЪсъ чисто-народ- 
ныхь свойствъ сърбскаго языка. ред. 

à 


był ujęty pieśniami Bojana i ich pięknościami, 


i dla tego koniecznie musiał użyć w swojćj 
powieści 


jego wyrażeń, gdzie ‘zdawało mu Sie 


to! stosownóm. Opowiada swoję "powieść w 


następujący sposób: * 

„Ne by li Jjepo ‘bylo: “braća, napisati sta- 
rym jezykom powóst о trudnima dólima pot- 
ka Igorewa, Igora Svdlslavića? No napisati 


pismu onako, kako što se styar doho dila, 


a ne kao to je Bojan izmydlavao , jer Bojan 


vóśtyj, kad by kome pósmu' врёуай chotdo, 


-ọn je letio < myslima po dłwveću ва silnim 


vucima po zemlj i sivim orlovima * pod 


asa 


* Wieksza część miejsc z Slowa o Púlku 
шога» przytaczanych tutaj; zostawiamy w 
przekładzie р.” Chadžicza, bez najmniej- 
széj odmiany jego pisowni, W d HORN Kg 
musiemy wyznaé = dla nas było by da- 
Jeko przyjemnićj widzieć przewagę czy- 
sto-narodowych -własności języka sćrb- 
sklego.—Dia polskich czytelników w miej- 
scu liter słowiańskich używamy tu łaciń- 
skich, podług analogicznej pisowni. Reg, 
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„Ив бы am Abo было, брат’а, ‘написали 
старымъіезыкомъ повбсть 0 труднима ab- 
лима полка Игорева › Игора Светславит?а? 


Но написати пБсму онако, како што се 
стварь догодила, а не као што e Боанъ ns- 
`мышлявао, еръ Боянъ вфштый, кадъ бы KO- 
me пБсму спБвати хотбо, онъ е летіо мыс- 
лима по дрвет?у, са силнимъ вуцима по зем- 
Abu и сивимъ орловима подъ облаке и т.д. 

„ogb именемъ ‘стараго языка | должно 
разумбть не другой какой-либо, какъ толь- 
хо церковно-слованскй, который и въ то 
время быль старымъ въ-отношенш къ рус- 
<кому языку, и болБе сходствовалъ съ сърб- 
‘скимъ, а частію и съ болгарскимъ; — та- 
Ramb образомъ во всей повфсти о полку 
Игорев5 сохраненъ характеръ этого языка. 
Хотя Боянъ и быль пБвецъ стараго време- 
ни, однако жъ языкъ его никакимъ образомъ 


пе можетъ назваться старымъ, потому-что его 


пЬсня, безъ сомнЪніяу жила въ народ, KOTO- 


„o w — — ——————————————— 


s Pod йшешеш starego języka trzeba ro- 
zumieć nie inny, jak tylko kościelno-słowiań- 
ski, który i w tym czasie był starym wzglę- 
dem języka ruskiego, i więcćj podobny był 
do sćrbski ego, a po części da bołgarskiego; 
takim sposobem w całćj powieści о pułku Igo- 
ra zachowany jest charakter tego języka. Cho- 
ciaz Bojan był piewcą starego czasu, jedna- 
kowoż jego język na zaden sposób nie mo- 
ze być nazwany starym, albowiem pieśń jego, 
bez wątpienia, Sta między ludem, który tyl- 
ko tak mógł śpiewać, jak mówił, jak są 8рїе- 
wane i nasze dawne (sćrbskie) pieśni (јак- 
kolwiek są dawne), w zwyczajnym ksh 
języku.** 

» Autor powieści mówi. ;, Zaczniemy, bra 
cia, tę powieść od starego Włodzimirza © 
dzisiejszego Igora, który swoje pułki popro- 
wadził do ziemi Połowieckićj, za ziemię Ru- 
"ską. Przewidując zią wróżbę, mówi do swo- 


jéj drużyny, Ze lepićj zginąć, aniżeli wpaść 


рый могъ пЪть только такъ, какъ NOIOTCA M HA- 
ши старыя (сърбскія) пфени (какъ бы ob, 
стары ни были), обынновеннымъ языкомъ. EE 

„»Caarareab товоритъ: „Начнемъ, брате, 
повфсть сію отъ craparo  Владимлра ‘до ны- 
нфшнаго Игоря, который свои полки повелъ 
на землю Половецкую, за землю русскую, 
Вида недоброе знаменіе, онъ говоритъ сво- 
ей дружинБ, что лучше погибнуть» нежели 
попасть въ плфнь, и совБтуетъ nmb или 
положить голову. или испить шеломом „До- 
ну. — Начавши такимъ образомъ свою по- 
Sher, онъ сей-часъ же · останавливается и 
обращается къ Бояну, котораго ибсни онъ 
имбльъ передъ собою пли зналъ ихЪ HA- 
изусть,— представляя себЪ, какъ бы Воянъ 
описалъ эту NOBŃCTŁ въ своей пфсни: „О 
Boane, славую старога, времена! Жадъ бы 
ты ове полке опбвао, носет?и се мыслима 
по дрвет?у и летет’и умомъ подъ облаке (и 


проч.\..... ты бы овако пфсму пћвао: 


w niewolę, i radzi im albo położyć głowy 
albo helmem'czerpnąć Donu. Zacząwszy ta- 
kim sposobem swoję powieść, zaraz się za- 

* trzymuje i zwraca do Bojana, którego pieśni 
miał przed sobą, albo umiał je na pamięć, 
wystawiając sobie, jakby Bojan opowiedział 
tę powieść w swojćj pieśni: ,,O Bojanie, sla- 
wuju staroga wremena! Kak by ty оуе polke 
opówao , noseći se myslina po dárveéu i le- 
teći umom pod oblake Gi t. d )....:ty by ova- 
ko pósmu póvao: 

»Ne burja sokoły zanese črez pola širokaja, 
„Galicy stady bëZat К Donu welikomu.? 
Albo ty, Bojanie, tak byś śpiewał: 
„„Komoni rżut za Sułoju, 2 
„Zwenit sława w Kijewć ; 
»Truby trubjat w Nowegradć , 
„Stojat stjazi w Putivlč.” 

w 

się 

4 lóstu sylab, drugi z 138 ‚ następne po- 


»Są to wiersze, uwaza р. Chadżicz. 


pierwszym urywku jeden wiersz składa 


Z 


== 


„Не буря соколы занебе чрёзъ поля широкая, что ея содержаніе, тажъесказать, выбрано ж 


»Галици стады бБжать къ Дону великому. < 
Или ты, Боянъ, пБлъ бы такъ: 
„Комони ржутъ за Сулою; 
„Звенить блава въ Kiesb ; 
»›Трубы трубятъ въ Hosbrpaą5, 
„Стоять стази въ ПутивлБ.“ 
„Sro стихи,— замБчаеть г. .Хаджитьї 
въ первомъ отрывк$ одинъ стихъ состоить 
изъ 16-ти слоговъ другой изъ 13-тя; cab- 
дующіе потомъ четыре стиха изъ 8-ми ñ 
7-ми слоговъ. Посл этого слБдуеть повфсть 
о полку ИгоревЪ, въ прозЪ, по образцу цер= 
ковно-словянскаго языка: „Игоръ абача 
сла брата Всеволода. И ae рече Буй 
Type Всеволодъ: единый брате, единый 
свфте свБ5тлый, ты Игоре! Мы смо оба СвБт- 
славича. СБдлай, брате, твое брзе KOAB, а 
мои су ти готови.“ — Такъ онъ продол- 
wäert, потомъ всю повфсть. Ho ‘всюду sa- 


мБтно что она заимствована изъ пфсень, M 


составлено изъ многихъ пбоень; какъ напр; 
sJ ib 60, братіе, не веселан година встала 
уже пустины салу покрыли“ m т. д, ЗаБсь 
замбтна другая nbcHa, или по-крайней-мБ- 
p5 содержане другой. Также въ Аругомъ 
m5ór5: »Ярославнанъ TAaCh слышит: ser- 
зицею незнаемъ рано кычеть“ (Подлин): 
Опять“ другая ubora. Судя по окончанию, 
rab говорится о Св. Boropoąmę5 Пирогощей, 
можно бы сказать, что монахъ, сочинитель 
этой повбсти, была. изъ упоманутаго мона- 
"cTbipA BŁ Kiesb.< * З 

Потому-то я никак нё могу согласить: 
ся съ тБмм писателями которые утвержда- 
тъ и убБжденьт, что эта повЪсть — часто= 
поэтическое ‘произведеше pb народномъ pyc- 


скомЪ дух® TXB временъ, по предмету и Фор- 


* „Игорь ` деть no Боричеву къ святБй 
Богородици Порогощей .« СПодл.). 


tém сете wiersze 28 17. Potóm na- 
stępuje powieść о Putku 1сота, prozą; 
na wzór kośćielno-slowiańskiego języka: „твое 
deka mila brata aerolóda. I njemu тебе Bui 
Tur Vugevolodi jediny) brate, jedinyj svčtė 
gät, ty igore! Му smo oba Svćtslavića. 
Słdlaj, brate, twoje barze kon es a moi gu 
ti gotovi,” Tak dalćj ciągnie potćm całą po- 
wieść, Lecz wszędzie daje się sposttzedz, że 
wyjętą jest z pieśni, i że treść jej, że tak 
i powiem, jest wybraną i złożoną z wielu pie- 
sni, jak np. 3» ОХ bo, bratije, ne wesełaja 
godina wstała; uže pustiny silu pokryli i t. d. 
Tu daje się spostrzedz inna pieśń, lub przy- 
najmnićj treść innćj. Także w innćm miejscu, 
„Jarosławnin glas slyšit; zegZiceju neznajem 
rano kyčet,” (Oryginat). Tu znowu inná 


pieśń. Sądząc podlug zakończenia, gdzie jest 


mowa o бу. Bogarodzicy Pirogoszczćj; może - 


naby powiedzieć, ze zakonnik ; autor 66] 


powieści , był z wspomnionego klasztoru w Ki- 
jowie * s > Я 

„Dla tego właśnie nie mogę zgodzić się 
z tymi pisarzami, którzy twierdzą i są prze- 
konani, że powieść ta jest ćzystó-poetyczny 
utwor narodowy w ruskim duchu t,ch czasów, 
podług przedmiotu í formy; zresztą éL sami 
sędziowie znajdają się w wielkiej między sobą 
„przećzności ; nie Бедае w stanie objaśnić rze- 
czy, jak się należy. В; Wastoków w swoim Za= 
rysie Rossyjskiego Wietszowania , ©1817 к). 
w ogóle ptzyżnaje; Ze styl Słowa o Bette 
Jgota jest prozaicziiyj; lecz кадет tw 


podzielić 


ierdzi ; 
Że można go na dość miarowe 
okresy czyli wierdze, lecz że nie należy do 
wielko-ruskiego narodowego wierszowania. P 
Maksimowicz; na pytanie: „czy ułożona byla 
———=r 

* jgor jedet po Boridevu k 8171805) Bos 

gotodici Рігоро беј? (Oryg) 


9 


= 98 = 


въ 


сами судьи „находятся 


„b; варочемъ, 
большомъ между собою противорБчіш, не бу- 


ayun въ-состояніи опредълить abaa, канъ 


` должно. — Г. Востоковъ, въ своемъ ОпытБ 


o русскомъ Схахосложени (1817 r.) B006- 


ще признаетъ, что слогъ Слова о. Полку 


ИгоревЪ— прозаический, но. BuBcTb cb этимъ 
утверждаеть, что его „можно, раздблить, на 
довольно-равномбрные періоды или стихи, 
MUTO ont ‘непринадлежить, великогрусскому 
народному стихосложение. — Г, Максимо- 


сочинена ли ‘была эта 


вичь, ча вопросъ: 


пЪсил для nBuia? отвЬчаетъ: зОБшить это 


a Re ум, ио тутъ же прабавлаетъ: ,;впро- 


чемъә она могла быть п5тою п не бывъ сти- 


_хотворен1емъ. Однакожъ находя въ ней Bb- 
самомъ- „Ąbab нъкоторые перїодъ пап стихи, 


KAK. и. г. Востоковъ, n притомъ замбчалу 
w їо`,‚стихи эти вообще не столь опредБлен- 
паго. склада, и однообразнаго ‘размбра, какъ 


нагодные великороссійскіе, HO столько раз- 
P 


í_—— ——  ——YFƏArI_T ny 


$piewu4)” odpowiada: roztrzy- 


gnąć tego nie umiem, lecz tudzież dodaje: 
zresztą, mogla być śpiewaną, nie będąc na- 
Jednakowoż 


wet utworem. wierszowanym.” 


w istocie znajdując w nićj niektóre. okresy 


czyli wiersze „ podobnie. jak p. Wostoków., 
i razem uważając, że » wiersze te; w ogóle 
nie mają tyle” oznaczonego składu. i jedno- 


stajnćj miary, jak narodowe «wielko-ruskie , 


lecz. tyleż rozmaite i dowolne; jak wiersze 


ukraińskie, szczególnićj w. Читасйь с przypu- 
szcza, ze rodzaj ten poczyt słusznićj móglby 
być nazwany se dawnym powieściowym. skta- 
dem ruskim” e 


2 Dëse 
„„Ja zaś 6 tćj pieśni „jako, o dawnym, za- 


bytku ruskiego ducha „sądzę lak, jak mi ona 


` przedstawiła podług swego: układu i. charak- 


teru. Sam autor tćj powieści. na. początku 
apelh ze niema zamiaru: układać pieśni, 


idąc w ślady ла piewcem Bojanem, lecz chce 


` opisać zdarzenie, jak było,—co i uczynił, gdyż 


о 
Ki 


нообразные м вольные, какъ стихи унраци- 
ckie, особенно Bb думахь,“— онъ предпо- 
лагаетъ, что этотъ родъ стихотворства пра- 
nnatube моль бы быть названъ древним? 
пов стным складом русским.“ 

„Я же объ этой nbcHn, какъ о древнемъ 
паматникћ русскаго духа, сужу такъ, какъ 
она миф представилась по своему составу и 
характеру. Самъ сочинитель этой повфсти 
въ „начал предупреждаеть, что онъ нена- 
мфренъ, слагать gen, cabaya знаменитому 
пфвцу Бояну, но хочеть описать событіе 
такъ, хакъ оно случилось; ——чтб онъ и cah- 
даль, написавъ свою повсть въ npo3b, ане 
въ стихахъ. Она лишена поэтической Фор- 
мы п потому зеудобна. для nbnia, однако 
Kb, изобилуетъ многими поэтическими кра- 
сотами m выраженіяуи, хотя и не всегда 


высказанными одинаковым мЪрнымъ скла- 


Же " 


napisał swoję powieść prozą, lecz nie wier- 


szem. Pozbawiona jest formy poetycznćj i dla 
tego niedogodua dla spiewu ; jednakowoż ob- 
fituje w poetyczne piękności i wyrażenia , cho- 
ciaż nie zawsze wyrażone jednakowym am 
rowym składem. * W nićj więcej daje sią spo- 
strzedź język kościelno-stowiański tego CZASU 
anizeli narodowy. Tak styl, jak sposób opo- 
wiadania, prowadzony jest na wzór i w du-- 
chu košcielno-slowiañskich wyrażeń ; pomięsza- 
nych. 4 frazesami „ruskimi. Z tego wypada 
wnioskować, Ze autor powieści Igora był ja- 
Kä zakonnik tego wieku,- i sądząc podług 
OE AREA 
* Zdanie bardzo 'słuszne, W wiela-panktach 
zgodne z nićm jest zdanie, które nieydyś 
juz wyłożył p. Szewyrew w swoich uni- 
wersyteckich' Jekcyach. Przytoczyłem go 
vw moich uwagach na artykuł p. Tyszyń- 
skiego: Rys, historyczny oświecenia Stowiau 


* (Ob. Bibl. Warsz. 1843 z m. Maja) Bei 


домъ. * 


Въ ней болђе замБтенъ церковно- 
єловянскій языкъ того времени, нежели на- 
родный. И слогъ и способъ повбствованя 
веденъ по образцу и въ дух церковно-сло- 
ванскихъ выражений, перемшанныхъ съ 
русскими изреченіями. Изъ этого слБдуетъ, 
что сочинитель игоревой повБсти былъ Ka- 
кой-нибудь монахъ того вБка м, судя по 
заключенио, быль въ кіевскомъ монастырБ 
Св. Богородицы Парогощей; но, сочииля эту 


, 
NOBKCT*, онъ MOTb черпать изъ одного TOAD- 


* Mubuie очень справедливое. Bo мно- 
TOMB подобное атому мине пфкогда уже 
изложиль С. II. Шевыревъ въ своихъ` 
университетскихъ чтеніяхъ. F нривелъ 
его въ моихъ критическихъ Зомёга- 

= niaxó на Разсуждене г. Тышинскаго: 
Историхескій Огеркб ПросвъщеніяСбло- 
еянб. (См. польск. журналъ: Biblioteka 


Warszaw: 1843 T., майская книжка). Red. 
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ко источника— изъ вародныхъ иБсень, кө 
торыя онъ передвлалъ, раздробилъ и перев. 
начилъ, переложивши и перецедивши ихъ ab 
прозуна церковно-словянскомъ азыкб, m Ta- 


кимъ образомь составиль эту NOBKCTb, въ 


которой между-прочимъ сохранились noh 
А 5 а 


поэтпческія красоты народныхъ пБсень, поз 
терявшія однако свой первобытный видъ. 
СлЪдовательно Игорева повсть, ие будучи 
сама-по-себБ произведенемь поэтическим, 
такъ точно, никакимъ образомъ, по ФормБ 
ы языку не можетъ быть разсматриваема, 
какъ вБрный и чистый отпечатокь народ- 
наго русскаго духа того времени, но толь- 
ко какъ духъ и выраженіе народной поәзіш, 
прошедшіе чрезъ душу и языкъ монаха того 
sbka, замкнутые въ Форм церковно: библей- 
ской и переданные потомству; при всемъ томъ 
сквозь нихъ проглядываютъ въ этой повфсти 
также проблески народной поэзш mea красо- 


ты того вБка.“ — Такь говорать перевод- 


— n EE 


zakończenia , był w kijowskim klasztorze św. 
Bogarodzicy Pirogoszezćj, lecz przy napisaniu 
16). powieści mógł czerpać z jednego tylko 
źródła — z pieśni ludu, które przerobił, voz- 
członkował i przeistoczył, przełożywszy i prze- 
lawszy je w prozie ua język kościelno - sło- 
wiański, i takim sposobem ułożył tę powieść, 
w którćj zresztą zachowały się wszystkie po- 
etyczne piękności narodowych pieśni, jedna- 
kowoż pozbawione swego pierwotnego kształtu, 
„Więc powieść Jgora, nie będąc sama SE, 
się utworem poetycznym , tak samo w żaden” 
sposób, podług formy i języka, nie może być 


uważani, 5 jak wierne i czyste odbicie narodo- 
wego ruskiego ducha z tego czasu, lecz tylko 
jako duch i wyrażenie narodowćj poezyi, któ- 
re przeszły przez duszę i język zakonnika tega 
wieku, zawarte zostały w formie kośeielno-sło- 
/wiańskićj i przekazane potomności, z tćni wszy- 
sthicm przez nich przebijają się w tej powie 


takze iskierki poezyi ludu i jéj piękności tego 


czasu.” Tak mówi tłumacz. Ja zgadzam się 
D Tia“ Co pan. powie, co powiedzą na to 
rossyjsey uczeni ? 

PDokazyvanje (1) da su slavenski See 
primili Christtanstwo jośt pre Kirila i Meto- 
dia. S Ruskoga po Wenelinu od Dimitrija 
P. Tirola, dEjstwiiełnoga (2) Мена Odeskoga 
Obsiestwa (3) Tstorge i Drevnostej (A). U Be- 
ogradu (Belgrad). Slovima (5) Pravitelstvene 
(6) Tipografije. 1841. W 8. sir.. 24. Jest 
to przekład z 2go tomu znanego dzieła We- 
nelina, p.t. ss Badania J. Je Wenelina o Воі- 
garach i innych słowiańskich ludach,” ten 
sam wyjątek, który umieszczonym był w ros- 
syjskim pismie: Pamiętniki Ojczyste (1839 r, 
T, И. str. 36). Jak wszędzie tak, i tutaj s. p 
Wenclin. przesadzal: lecz my— czy przyjmiemy 


to za czystą monetę ? 


(1) Dowód. (2) Haeczywistego. (5) Towa- 
'rzystwa: (4) Starożytności. (5) Cxzcton- 
kamis 6) Raądówej. 
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Я c» ag согласенъ. Что скаже- 


шь. 
те BM, что скажуть ` объ этомъ русскіе уче- 
ные? s 
„Доказыван ga cy 


примили Христіанство joum пре Кирила 


славенски народи 


Ko) `рускога’ по Венелину од5 
(Динитрія П. Тирола, „Действительнога 


‚ u Методія. 


ү Члена Одесскога Общества Исторїе и 
„Древности. ` E Бъограду, словима Пра- 
вительствене Tunoepagbie. 1841 — Въ 8., 
24 стр.— Это переводъ изъ 2-й часты из- 
abcruaro сочиненія Венелина: „„Изслфдова- 
wia FO. И. Венелина о Boaeapaxó u других 
с.ловянских? народах,“ переводъ того са- 
MATO отрывка,который помбщенъ быль въ рус- 
скомъ xy puaAB: Отезественныл ЗапискиС183 9 

` K. Томь II, стр. 36). Kamp всюду, такъ m 
здБсь, покойный Венелинь абладь натяжки: 
но мы— примемъ это за чистую монету? 

Всеобща Географія. за аёцата. Hepe- 
веди omb русский язык? Hoan A. Bo- 


eoeab. * Бёлберааб. Въ Кньяжеско-Србската 
Типографія. 1843. Въ 8., - 421 стр. Объ 
этомъ явлеви на запустбломь полБ boa- 
гарской письменности пусть подадуть свое 
mubuie болБе меня св5душе люди, особенно 
въ-отношеній къ азыку. Однако Xb KOTA- 


ти приведу 3Ą5CŁ мое сужденіе объ этой 
unrb, помбщенное въ моей Подунавке (въ 
10 нум. нын. года): » Теперь, у всђхъ сло- 
вянскиҳъ народов, является необыкновен- 
вая литературная дБятельность, какой, HDC- 
колько A5TŁ тому назадъ, во-все не было 
sambryo. На эту потребность времени OTO- 
болЪе 


отставице въ просвфщенш: такимъ, образомь, 


звались m Boarape, всБхъ Словянъ. 


- ® On же въ прошедшемъ году MIĄAA% 

въ Пещтъ первую книжку болгарскихъ 
(By- 
ғарски народни пБсме и пословице). Въ, 
16., 63 стр.) 


народныхъ ибсень M пословицъ, 


s» Vseobšša (7) Geografia za йёса!а. Prevedi 
(8) o? 13550) jazyk Jyan А. Bogojev. * Bel- 
grad. V kujażesko-Serbskata tipografija. 1843 
W 8. str. 421.“ Otćm zjawisku ną spusto- 
szałem polu piśmiennictwa bołgarskiego. niech 
objawią swoje zdanie ludzie ode mnie doświad- 
czensi, szczególnićj względem języka. Jedna- 
kowoż nie od rzeczy będzie przytoczyć tu 
moje recenzyę tego dzieła, umieszczoną w mo- 
jej Podunawce (w n-rze 10 b.x.): ,, Teraz 
u wszystkich słowiańskich ludów okazuje się 
nadzwyczajna literacka czynność , jakićj, kilka 
lat teniu, wcale nie było widać. Taka po- 
trzeba czasu wywołała i Boigarów, więcćj od 
wszystkich Słowian opóźnionych w oświacie ; 


takim sposobem wiele młodych, zokujących 


(7) Powszechna. (8) Przełożył. 
_ #9 Tenże w przeszłym roku wydał w Pe- 
szcie kszy zesz. bołgarskich pieśńż ludu 
i przysłów (Bugaraki narodni płrme i i po- 


alovice). W 16,, aty, 63. 


nadzieje, talentów poświęciło się da współ- 
dzialania dobru i. ukształceniu swego. ludu. 
W ich liczbie, bez wątpienia, nie ostatnię 
miejsce zajmuje p. Bogojew. Rodowity Bołgor-= 
су, jeszcze pobierając nauki. w Odessie, 
przetiumaczył 2. xossyjskiego języka wyżej 
wspomnione dzieło, ażeby zapoznać swoich 
rodaków z ziemiopisem, jako z glówną Za- 
asada wszelkićj wiedzy. Zamiar jęgo jest мг. 
dzo chwalebny i zasługuje, aby był wspierany. 
Nie więcćj nie możemy uczynić, jak tylko polę- 
cić wspomnionę dzieło kazdemu Sćrbowi, Кїбє 
rego tylko obchodzi rozwinięcie literatury sio- 
wiańskićj. Przypominamy ten czas, kiedy księ* 
stwo sćrbskie znajdowało się na takim sto- 
pniu, na jakim znajduje się teraz. Bołgarya ; 
przypominamy tę epokę, kiedy Sćrhbowie znaj- 
dowali się w takim stanie, w jakim. znajdują 
nie teraz nasi bracia Bolgarowie; przypomina* 
my nakoniec, jak niegdyś szukalińimy pomocy 


dla tego 


$ udziału inny cha і analeźliamy је: 


иног{е молодые, подающе o себЪ надежды,» 
таланты посвятили себя для содБйствїл бла- 


Mex- 


ду ними, безъ сомнЪнія, не послБднее mbc- 


гу и образованности своего народа. 
то занимаеть r. Богоевб. Онъ природный 
Болгаръ; еще учась nb ОдессЂ, онъ nepe- 
велъ Cb русскаго языка выше-упомянутую 
книгу» чтобы ознакомить своихъ соотечест- 
какъ Ch 
Его 


мамБрен!е очень похвальнов и заслуживаетъ 


венниковъ съ землеописаніемъз 


главнымъ основаніемъ всякаго знанія. 


того, чтобы его поддержали. Мы’ ничего бо- 
abe не можемъ сдБлать, какъ только усердно 
поручить упомянутую книгу вниман1ю KAMT 
Aaro Сърба, который только дорожить раз- 
витіемъ словянской литературы. Вспомнимъ 
то время, когда. сърбское, княжество было 
на такой степени, на какой находится TE- 
мерь Boarapia; вспомнимъ ту эпоху, когда 
Сърбы находились въ такомъ COCTOAHIK, Bb 


жакомъ находятся теперь наша братья Вол- 


гаре; вспомнимь наконецъ, акъ иБко гда, 
мы искали помощи и участия другихъ и на- 
шли ихъ: M потому-то радушно и усердно 
примемъ каждую. вспомогательную жертву. 
Кому же мы должны помочь, какъ не сво- 
ему брату? И есть ли ббльшее наслажденіе 
для человЪческаго сердца, когда мы можемъ 
оказать помощь брату? Намъ остается только 
желать, чтобы каждый изъ насъ купилъ упо- 
манутую книгу, въ которой можеть найдти 
много хорошаго, а если бы иничего не на- 
шелъ, то по-крайней-мБрБ можеть изучить 
болгарское нарбч1е потому-что авторъ употре- 
балъ его въ тисто-народномбвидЪ, исключая 
икоторыя необходимыя русскія слова, KOTO* 
рыя легко можно отличить ); притомъ оно Npa- 
надлежи тъкъ числу тБхъ словянскихъ Ha p5- 
чїй,которыя, по духу нынфшней литературной 
взаимности между Словянами, долженъ знать 
каждый литераторъ, какого бы TO ни было сдо= 


вянскаго поколћнія..Мы же преимущественно 


— Na Ü V ss n x tí 


téz uprzejmie i serdecznie przyjmimy kazdą 
pomocniczą ofiarę. Komuz powinniśmy do- 
pomagać , jeżeli nie swojemu bratu% I czyż 
jest przyjemność dla 
kiedy 


pomoc bratu? Teraz pozostaje nam tylko žy- 


większa ludzkiego 


serca, - jak ta, możemy nieść 
czenie, aby każdy z nas kupił wspomnionę 
dzieło, w którém może znaleść wiele dobrego, 
a jeżeliby zaś” nie nie znalazł, przynajmnićj 
może poznąć narzecze bolgarskie, albowiem 
autor ułożył to dzieja w czysto narodowym 
składzie, (wyjąwszy niektóre niezbędne rossyj- 
skie wyrazy, które latwo można odróżnić) ; 
nadto język bolgarski należy do liezby tych 
słowiańskich narzeczy, kłóre, podług qucha 
dzisićjszćj literackićj wzajemności między Sło- 
wianami, powinięn znać każdy literat а 
kolwiek słowiańskiego pokolenia; my zań 
koniecznie powinniśmy znać  narzecze boł- 


garakie, poniewax na nićm aaaadzony jest 


nasz kościelny język , а i ten, jak piszą 
uczeni! filologowie, wprost od niego póchodzi. 

Narodne Serbske pripowedke (9).  Skupio 
(10) š na svet izdào Aianazie "Nikolić. Prva 
swexka. U Biogradu, pełatano (11) u tipo- 
grafii kujażestwa sćrbskog. 1842. W 12. atr, 
139. 


wodowały wydawcę, jak sam mówi w przed- 


Do zebrania narodowych przysłów po= 


mowie, niemieckie przysłowia, wydane przez 
Muzeusa. Począwszy od т. 1830 do tych 
czas, zebrał znaczną liczhę nrodowych przy- 
słów , po części w Sćrbii, po części w Baczce 
i Sremie (w Węgrzech), tak, że ninićjszy zbiór 
jego ma wyjść w Ben zeszytach, ‹ Wydawca 
bardzo dobrze zrobił, że (jak aam mówi ) 
,,przytaczał kazde przysłowie w. tych samych 
wyrażeniach i w tym porządku, jak je му- 


szał albo jak mu je przepisano $ 7 lecá nie 
— 
(9) Przypowieści, przysłowia. (10) sebrat. 


(11) Drukowóno. 
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w 


должны знать болгарское Hapbuie, потому-что 
ка get, основанъ HAUD церковный языкъ; 
Аа и этоть послБдній, какъ `пишутъ ученые 
тилологи, прямо отъ него ‘происходить. 
Народне Србске Приповедке(1).Скрито` (2) 
aha светб йЗдйо. Итно Ниполит?ь. 
Прва свезка. E Вбограду, ‘пегатано Ў 
типографіи Княжества ОСрбокогђ. 1843. B5 


12., 139 cwip. Собрать народнотя. пословицы 


. побудили издателя, какъ ‘самъ онъ говорить 


въ предислови, нЕмецкія побловицьт, издан- 
ныл Музеусом5. Начиная ср 1830 r. до 
значительное 


сего времени, онъ собралъ 


число народныхъ пословицъ, частио въ @5р-. 


6im, частно въ Baish и Срем (въ Венгрию); 
такъ; что его теперешній сборникъ должен 
выйти бъ пати кажа ND? Издатель очень 
хорошо cabiao, что, Crane самъ говорптъ); 


приводиль каждую пословицу въ тБхъ сач 


оту Тословицы. (9) Copa. 


chwalę, że, podiug jego własnego wyznania, 
gdzie niegdzie dla większćj zwięzłoszi do- 
dawał niektóre wyrazy.” Potrzebujemy mieć 
wyobrażenie ostyłu narodowym, który naj- 
lepićj możemy poznać z narodowych przysłów; 
lecz cóż robić, kiedy  zbietacze í wydawcy 
przeistaczają je na swój krój? 

„Kazywanja stary Treběšana i Archiva Ser- 
dara Maliże i Kapelana Raška Bućića Ńikżića. 
Ú Beogradu. Słovima praviteistwene tipografie. 
1842. W 8: 517 si Dzieło bardzo ważne; 
zawierające godne uwagi i rzadkie akta do 
históryi serbskich osad w Rossyi. Napisał je 
0. Tirol, który, z nieznanćj mi przyczyńy, 
nie położył w tytule swego nazwiska. Akfa 
te dośtaly 


mu się przypadkiem, pod czas 


bytności jego w Odessie. 


x - te ` 
5.55, Časovi odmora 11) na polzu i uvewélen;je: 


pribavljeni junosti svbskoj.iz razny Nemecki 
о: 


* Odpeczynku. 


мыхъ выраженіяхъ ивъ толь порядкћукакъ 
ее слышалъ или какъ ему ее переписали; 
HO ñ не одобряю, что онъ; по собственному 
признано, `„.кое-тдБ, для’ большей связи, 
прибавиль н$Фкоторыя слова.“— Haub нуж» 
но имБть ионяте о народномъзслогЂ, | кото: 
рый лучше-всего мы можемъ узнать изъ 
народныхл пословицъ; но ‘что дБлать, ecam 
собиратели п издатели перециачиваютъ ихъ 
на свой образецъ? 

Жазываня стары Трез®шана w Архива 
Boua 


Сердара `Малише u Капетана 


Бута Никшит?а 
E Беодграду: 
mtnoepagbie. 1849..B25 8; 317 cmpi— Вниз 


(Dyzuza Huese", 
Словима правительствене 
га очень важная; закмочающая BW ce65 за= 
эБчительные ‘и: p AKIO акты ‘для истор 
chpóckixv, nocexenik ‘въ (оссін. “Она na- 
писана r. Тирожемб; который, по неизв ст= 
ной маъ причин, не выставиль Bb загла- 


ви своего имени.— Эти акты онъ досталъ 


auktora “ой Tome Żivanovića: Prva syvezka, 
U Beogradu. Реба{апо u tipografii krjazestwa 
1843. Ху 12. str. 115. Jest ta 


zajinujące dziełko dle dzieci: 


srbskog.” 
moralne i 

"W: liczbie wielu broszur, które, z окон 
czności ostatnich wypadków w Sćrbii, wy- 
dano w Belgradzie , zasługują: na uwagę na= 
stępujące ` 

„Faktibeskij pvidatak К kritibeski isposlo- 
vanome osvetlenju najnovit prikluenija Śrbie 
s juridićno-publićne strane, U Beogradu. De: 
багато u tipografii knjazestwa: вт кор: 1842 
w 8. str. 86. 


Jeszcze у 1841 wyszla w 


Peszcie broszura przez nieznanego autora 
w nićj барки wszystkie osoby, znajdujące się 
na czele. sćrbskiego ludu, które oddalił z kraju 
były książe Michał Obrenowicz, i przeciwko 
Pewien 


którym uczynił powstanie. pisarz 


drugar moga 


pod zmyślonćm ` nazwiskiem: 
drugara С przyjaciel тео przyjaciela ), раз 


wstał przeciwko tćj broszury w wyżćj przy= 


— 239 — 


случайно, ве время пребывая своего BŁ 
ОдессЪ. 
Часови одмора b ма по.лзу и увеселенїе 
` прибавлёни юности србсной изэ разны He- 
мецки ауктора од? Толе ёКивановит?а (2Bu- 
вановига). Прва ceesna. У Deoepaay. Пе- 
затано y munoepahiu княжества србскогб. 
1843. B? 12., 115 стр. — Это нравоучи- 
тельная M занимательная книга для дбтей, 
Въ числБ: многихъ брошторъ, которыя, по 


случаю послБднихъ происшествій въ Сър- 


біш, вышли въ свЪтъ. въ ББлградБ, заслу- 


живаютъ випманія cabąytowia: 

Фактитескй придатакб Kö крититески 
испос.лованоме осветленю найновіи приклю- 
zenia Србе ob юридигно-публихие стране. 
N = Београоу. Пегатано у munoepagpiu 
Княжества Србскогб. ВЭ 8., 86 стр. Еще 


въ 1841 г. вышла въ ПештБ брошюра nens- 


* Отдохновендя. 


toczoném dzielku, i faktycznie, aktami pi- 
Am engem), wyjaśnił i roztrzygnął zagadkę 
© byłych sćrbskich książętach Miłoszu i Michale 
Obrenowiczach. Zasługuje w zupełności na 
wagę każdego , szczegolnićj jeżeli kto #у- 
czy poznać historją Séch od 1830 az do 
1842 roku. 

„Glas Naroda Śrbskog.? W 8. str. 28. 
Jest to utwor. epiczny, napisany, gees nie- 
wiadomego autora ; przedstawia w krótkości 
historyą Sérbii od czasów Karadżordzewicza 
do wstąpienia na tron  sórbski księcia Ale- 
ksandra Karadzordzewicza; wystawia wszy- 
stkie nadużycia, bezprawia i uciski byłych 
książąt Miłosza i Michała Obrenowiczów, pod 
panowaniem których Sćrbowie tyle czasu cier- 
pieli, daleko więcćj, aniżeli pod władzą ja- 
kiego bądź tureckiego dachia i paszy. Cały 
ten utwór tak pięknie jest napisany, Ze nie” 


widomi już go śpiewają teraz przy gęśli. 


вботнаго сочинителя; въ ней осуждаттся 
Sch главных лица сърбекаго народа, кото- 
рыя изгналъ бывший князь Михаиль Обре- 
новичь, и противъ хоторыхъ сдБлалъ онъ 
возстаніе. — Кто-то подъ вымышлениымъ 
именемъ; аругар® мога другара (аруг5 
моего друга), возразилъ на эту брошору въ 
выше-приведенномъ сочиневи, и актячее: 
ки, письменными документами, объяскилъ 
u paapbuna» загадку о бывшихъ съобскихъ 
князьяхь Милош и Muxanab Обреповичахъ. 
Она заслуживаеть полное випманіе KAMAA- 
то, особенно же TOTO; кто желаетъ знать 
исторію Сърбїи отъ 1839 до 1842 г. == 
Г.лас5 Народа Србског®.Ва 8., 28 стр: Это 
эпическое произведене, написаниое неизв5ст- 
нымъ;оно представлаетъкраткуо сърбску1ю mc- 
торію отъ временъ ҠараджорджевпчаСКарагё- 
opeieauza) до восшествая на сърбскій престолъ 
князя Александра Караджорджевича; изобра- 


жаетъ BCD злоупотребленія; беззаконія. и на- 


DACH ЕЕ Ç 


w Sćrbii wychodzą trzy peryodyczne ans, 
a mianowicie:  Sróske Novine (polityczna 


rządowa gazeta) z dodatkiem : Podunawka 
(pismo czysto-literackie), Nowiny wychodzą co 
środa i sobota, па arkuszu, zaś. Podunawka 
dodawaną bywa przy nich w sobotę. Oby- 
dwa; z Marca miesiąca r. b. wychodzą pod 
moją redakcyą. W lém piśmie udzielane 
bywają rozkazy i rozporządzenia księcia, prócz 
tego odznacza się osobnóm polityczućm a 
patrywaniem się na madjarszczyznę i słowiań- 
śzczyznię:; drugie pismo zawiera wiadomości 
o różnych literackich przedmiotach i artykuły, 
kierowane duchem słowiańskićj literackićj won: 


jemności i milością braterską ; nadewszystko 


„ ciekawy oddział dla każdego słowiańskiego 


pisarza stanowią: Pridaici £ Sróskim Spome- 
nicina у gdzie niekiedy opisywane bywają» po- 
dług podań ludu, dawne rozwaliny, znajdujące 


się w Sćrbii, zabawy i uroczystości. gry 
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ё 
canais бывшихъ киязей Милоша и Мяхаила 


Обреновичей, подъ владычествомъ KOTO- 
рыхъ Сърбы столько времени стенали, то- 
pasao болБе‚ нежели подъ владычествомъ 
какого-нибудь турецкаго дахія и паши. Все 
вто произведеве такъ прекрасно написано, 
подъ 


wro его уже поють теперь слБицьт 


гусли. 

Въ Сърбіш выходать три пер1одичесв1я 
язданія, а именно: Србске Новине (полити - 
тическая оФФиціальная газета) съ прибав- 
ленїемъ: Подунавка (газета литературвая). 
Новины выходять каждую среду и субботу 
ma листБ, а Подунавка раздается при нихъ 
въ субботу. Оба эти журнала съ Марта 
иЪсяца, текущаго года, издаются подъ мо- 
ею редакціею. Въ первомъ сообщаются кня- 
жескїе указы u распораженія; кромЪ-того 
онъ отличается особеннымъ политическимъ 
S3TAAĄ0MŁ на мадъяризмъ, п словянизмъ} 


другой заключаетъ въ себБ извбстія о раз- 


zwyczaje ludu, i wszystko, co stosuje się 


do Życia narodowego. Podobne wiadomości, 
podług uchwały Zarządu Wychowania Publi- 
cznego, zbierane są przez wiejskich nauczy- 
cieli i odsyłane przez nich do Zarządu, któ- 
ry je oddaje mnie dla Ра i ogło- 
szenia. Już są umieszczone narodowe poda- 
"nia: o «rodzeniu się Miłosza Obilicza, 0 kla- 
sztorze Tumanu, 0 kraju Zwiżd, о fortecy 
Соѓиђси реа. оа tego czasu, jak pisma 


te zaczely wychodzić ` 


pod moją redakcyą , 


bez samochwalstwa mogę powiedzieć, że pi- 
gane są w samym czystyn. (jak tylko można) 
narodowym sćrbskim języku, przy tém trzeba 
pamiętać, Ze większa część sćrbskich uczonych, 
śzczególnićj starych, jeszcze utrzymuje, Ze 
ięzyk kościelno- słowiański powinien być sćrb= 


=Q 


skim piśmiennym , zaś gminny konwersacyj- 


nym! 11 See poniekad nikt im nie może wy- 
bić D glowy. My młodzież teraźnićjszego świa- 


tu, wszelkiemi siłami staramy się nadać na- 


` ходить подъ 


HBIXŁ литературныхъ предметахъ и статый) 
прониктутыя духомъ словянской литератур- 
ной взаимности и братскою любовью; въ- 
особенности любопытную сторону для каже ` 
даго словянскаго писателя составлають Bib. 
немъ: Придатци xŠ Орбским? Споменици= 
цима, TAB иногда описываются, по народ 
нымъ преданіамъ, древнія развалины, нахо- 
Дящіяся Bb забавы м 


Сърбіш, народныя 


праздники, игры п обычаи, и все, что от- 
носится къ народной жизни. Подобный изә 
вфст!я, по распоряженію Управленія Народ- 
нымъ Просвъщеніемъ, собираются сельскими 
учителями и отсылются ими въ Управленіе, 
которое передаеть ихъ MH для приведені 
BL порядокъ и дая напечатанія.— Уже по 
мЬщены народныя сказанія о рожденіц Ми» 
лоша Обилитаь o монастыр% Туман, о 
cmpant 3euxgt, о хрёпости Г олубцё ит. д. 
Съ тБхъ поръ, какъ эти журналы стали вы- 


моею редакціею, безъ camo- 


j i obudzić 


między Sćrbami miłość ku pobratymcom , któ- 


rodową dążność literaturze sćrbskić, 
ra dotąd jeszcze w małym stopniu okazuje 
się. -Ja także należę do liczby pierwszych; 
których taka śmiała myśl ożywia. 

: Waialem z , 
aby w literaturze sćrbskićj ukształcił się sl 


za wzór Puszkina i życzyłbym 
w rodzaju jego styłu. р 

Serbski Kurjer (Srbskij . Ulak, Serhische 
Curier) , wydawany przez p. Maxima Simo- 


nowicza. Wychodzi raz na tydzień, we wtorek, 


па całym arkuszu, w języku sćrbskim i nie- 


Kurjer szczególnićj odznacza się 


których treść 'sta- 


mieckim. 


historycznemi artykułami у 


nowią najnowsze wypadki w Fëmi ғ równiez 


gruntownie i wiernie zbija уе wiado= 


niości gazet zagranicznych o Sćrbii i o dzi- 


siéjszym naszym rządzie. 
To są wszystkie nowości, jakie w ostatnim 
czasie ukazały się w literaturze naszej. Przy 


małćj liczbie czytelników niepodobna wyma= 


SSR 
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жвалъства Mory сказать, что они издаются 


ма самомъ чистомъ (по-крайней-мЪр®! сколь- 


ко возможно) пародномъ ‘сърбскомъ ‘языку 


при этомъ ненадобно забывать, что большая ` 


часть сърбокихъ ученыхъ, особенно старых», 
еше утверждаетъ, что церковно-слованскій 
языкъ долженъ быть ‘сърбекимъ письмен- 
MBIMh, а простонародный разговорным%ъ! и 
этого никто до времени ие можетъ имъ 
выбить азъ головы. Мы, молодежь нынБш- 
maro свБта, всБми силами стараемся дать 
народное направленіе сърбской литературв 
w возбудить между Сърбами любовь Kb TO- 
тлеменникамъ, которая до-сихъ-поръ ока- 
зывается еще въ малой степени. И я так- 
же пронадлежу Kb числу первыхъ, которыхъ 
юдушевляетъ такая смБлая мысль. Я взялъ 
себБ за образець Пушкиыа и жёлалъ бы, 
чтобы въ сърбекой aureparypb образовался 
слогъ въ родБ его слога. 


Сбрбскай Kuren (Єр5екїй лако, Ser- 


gać, aby i zakres literatury rozszerzal się» 
sslbowiem sórbski autor Çjezeli tylko miem 
tak go nazwać!) zaledwie jest-w stanie roz- 
przedaë 300 exemplarzy swego dzieła! Kiedy 
madejdzie zezwolenie tządu anstryackiego (któś 
rogo to dzień oczekujemy), aby książki, dru- 
kowane w Sćrbii, mogły być przesyłańe do 
krajów anstryackich, wtedy będzie nadziejń, 
уе nasz kształtny i czysty druk znajdzie tam 
wielu miłośników, i że dzieła nasze сота 
'więcćj będą się tam rozszerzńć. W krajach 
austryackich daleko jest więcćj czytającćj pu- 
%liczności, aniżeli u nas; dla tego, że tām- 
tejsi Sćrbowie już dosyć długi czas korzystają 
ж płodów oświaty; u nas zaj dopiero wszy- 
stkiemu początek. Dalecy jeszcze jesteśmy 
od tego, abyśmy mogli równać się w zyciu 
literackićm z jakim kolwiek bądź słowiańskićm 
plemieniem ; lecz teraz przynajninićj jest na- 


dzieja, że razem 2 ustaleniem w Sćrbii ро- 


bischer Curier). издаваемый r. Максимомь 
Симоновячемь. Выходить одинъ разъ въ 
недБлю, но вторникамъ, на цБломъ лист, на 
сърбскомъ и нъмецкомъ языкахъ.— Курьер 
особенно отличается историческима статья- 
ми, которыхъ содержаніе составляютъ но» 
sbñmia пропсшествія въ Сърбїш; онъ также 
основательно и вфрно опровергаеть ложнык 
u3BDbCTIA иностранвыхъ газеть O (wpóin mo 
вынфшнемъ нашемъ правательствб. 

-Borbe Bc новости, которыя въ послЪдве® 
время явились въ нашей литератур. При 
маломъ uncab читателей не льзя требовать, 
чтобы и кругъ литературы расширился, по- 


тому-что сърбскїй писатель(если только смБю 


‘такъ вазвать его!) ‘едва въ-состоянїш pac- 


продать 300 экземпляровъ своего сочиненінђ 
Когда придеть paspbmenie австрїйскаго пра- 
вительства (котораго мы со дня на день 
ожшдаемъ), 


чтобы книги, печатаемыя въ 


Сърбил, могли быть пересылаем въ австрій- 


S DS “#2 ! 


porządku, jeszcze więcćj literatura 


В 


koju i 
танта rozwinie się + zakwitnie. 

Na tem kończę moje wiadomości о li=* 
teraturze «ćrbskićj w Sérbii Przy pierwazćj 
możności udzielę panu wiadomość © litera> 
turze Sórbów austryackich. 

Mitos Popowicz; 


Redaktoń Serbsktch Nowin $ Podunówki 


3 САТЛСҮЇ — Lwow, 2 реа, ` 
1843. (Nowosci x literatury czeskiej 
polskiej š kraińsktćj)... Prażski cze- 
ski teatr musi walczyć Z wielą prze- 
szkodami, lecz ponieważ każdy po- 
czątek jest trudny, sam przedmiot 
zaśjest ważny, więć mamy nadzieję, 
Ze się utrzyma i skutecznie będzie 
działał — Znowa się zaczęły także 
prażskie, letnie , czeskie biesiady, 
Nasz żaslużony i najlepszy drama- 
turg Wacław Klicpera niedawno na- 


` 


10 
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enim DARĄDHIN , тогда можно надбяться, что 


наша. красивая и четкая печать найдеть 
тамъ довольно любителей, и что книги на- 
ши будуть распространяться тамъ borbe и 
боле. 


до болБе читающей публики, нежели у HACHy 


Въ австрійскихъ владъніяхъ ropas- 


потому-что тамошніе Сърбы уже довольно- 
долгое время пользуются плодами просв ще- 
мя,— y MACH же еще только полагается все- 
му начало. Мы еще далеки отъ того, что- 
бы могли сравниться. въ литературной жиз- 
ни съ какимъ-либо словянскимъ племенемъ; 
ио теперь по-крайней-мърБ есть надежда, 
что, съ утвержденіемъ въ Сърбіи мира и 
порядка, еще болБе разовьется и процвфтеть 
маша литература. ŻA 


На этотъ разъ окаичиваю мои извф стая © 
сърбской литературБ въ Сърбін. pu nepBośń 
возможности пришлю вамъ извфсте © An: 
зературь австрійскихњљ Сърбовъ. 


H3'5 ГАЛИПТИ. Лъвов, 2 to- 
ля. 1843 а. (Новости еешеко%, 
польской и краишнской литерату- 
Date Мражскій чешскїй театр 
долженъ бороться со многими об- 
стоятельствами; но такъ-какъ каж = 
дое `` начало rpyafo, a предмет 
самтъ-по:себБзваженъ, томы надћВ- 
емся, что онъ удержится и будетъ 
уснбшио дБйствовать. Снова Ha- 
чалиеь также пражскія Dechant, 
Hamb заслуженный и ‘лучи!и дра- 
ма?уреъ  Вячеславъ Ranunepa He- 
давно нрислалъ дирекши чешска- 
го театра въ Шрагћ новую коме- 
дію, нодь заглавіемъ: Popelka War- 
šawská, —  Лбйств!е происходать въ 
жидовской. корзм5. Эта Souen 


еще затБЧательна`тъмъ, что въ ней. 


не является ни одна хрисгіяпская 
душа. 

Въ Jissosb" представлена была 
7 Loun трагед!я: Stasio, Въ 4-x% 
дъйствіяхъ; соч. Карла Шейновав 


х рк ALLT 114 2 $ < э 
Милов Ибновить» (отещь его быль exs, поселив- 
Редакторь Обрбскихб Hoeunó u Нодунавни._ ПИЙСЯ ВЪ Галиши). Меизвьстно, 
O — a. 


desłat dyrekeyi teatru czeskiego w 
Pradze nową komedyę, p.t. Popelka 
Warżawską: Rzecz dzieje sie w kar- 
czmie Zydowskiéj; komedya 4a dla 
tego jeszcze godna uwagi, ŻE w nid) 
nie występuje żadna chrześciańska 
dusza. ТӘР. реза 

We Lwowie przedstawioną była 
7. Czerwca trajedya: Stasio , w Ach 
aktach, przez Karola Szejnogę (о|- 
ciec jego był Czech, który osiadł 
w Galicyi). Niewiadomo, dla czego 
na afiszach dat się wydrukować: 
Szajnoga? Lecz sama sztuka, jako 
pierwsza próba w tak trudnym ro- 
dzaju, zasługuje ва wielką pochwa- 
Ye. Autor okazał w nićj niezaprze- 
czony talent, i my przepowiada 
ih, na przekór aszczypliwćj kry: 
Deg w Dziennika Mad Paryzkich, 
pomyślną przyszłość з, zwłaszcza 
dla Polal w zjawisko to tém wię- 


её] powinno być przyjemnićjszćm , 
a Ee SKS PŁODU 4 
albówiem są ubodzy na poln dra- 


= 1 1 5) 272 4 ПОЗЕ МЕ: . „VAI 
Mmatjcznóm w ogóle, a traiczaćm 
w взе ności. 


We 


— Prócz 


P. Korzeniowski nadesłał z Сағ 
kowa do Lwowa komedyę pit. Żydzz, 
dla: przedstawienia ua tutćjszym 
teatrze; już jest przyjętą przez 
cenzurę, lecz nie będzie graną 
z przyczyny niektórych nikczemnych 
płotek, które zawiązały się między 
hr. Skarbkiem i aktorem iavizonćm 
z.jednej. strony, i między uksztat- 
ceną publicznością z drugiej. Szko- 
da. bo tę sztukę wszędzie chwalą. 
wielcemądrych: 3 wielce: 
nczonych rozpraw o języku: pol- 
skim p. Deszkiewicza (w „których 
przedewszystkićm niech pan odczy. 
ta dla zabawy i pociechy” rózdział, 
gdzie autor 'porównywa -język pol- 
ski, z innemi europejskiemi i azya: 
tyckiemi), we Lwowié wyszły w nie- 
dawnym czasie rozmaite dzieła , 
jako tos” Przypowieści: i Legendy 
Jadama x: ziemi. Batorskiej (1 wow 
1. 1843), zawierające w ogóle wiele 
dobrego. Тепле sam autor (Adam 
Gorczyńśki) drakuje także: kilka 
większych powieści , które będą na- 


а 


w 


\ 


ад 


sauku» ил афишахь папечатацо 
было: Шайноға?—. Мо самая ube- 
са, какъ первый, опытъ въ TAKOMT 
трудномтъ родБ,заслуживаетъ боль- 
шую похвалу, Авторъ показалъ 
въ ней песомиБнный талаптъ, и 
мы предвьщаемъ ему, па перекоръ 
заносчивой критик RB Журнал 
Порижеких5 Мода, счастливую 
будущность. Для Поляковъ явле- 
nie это тБмъ боле должно быть 
приятно, что опи бЪдны ва Apama- 
тическомъ попрпщ% вообще и BD- 
особеппости па трагическомъ. 


Г. Коржепёвскій приелалъ изъ 
Харькова въ «ЛьвовЪ комедію, MOND 
saraanienn: д2, для представ- 
лепія na здьшнемь театръ; она 
уже одобрена цензурою, но не 
будетъ играна, по поводу HBKO- 
TopbiXb низкихь сплетней, кото 
рыл возникли о между  граФомъ 
Скарбкомъ и актером Давизономь, 
еъ одной стороны, H между обра- 
зованиъйшею публикою съ другой. 


leżały do najlepszych w literaturze 
polskiej. Z serdeczną radością przy- 
witałem wyjście dzieła: Rogmaito- 
ści dla ludu wiejskiego. Zebrane 
przez Julię ©. ( Gorzałkowską). 
Część I. str. 196. Lwów, Stanisła- 
„wów i Tarnów. Rozmaitą i 'zasto- 
sowaną do ludu treść tego dzieła 
stanowią: wyjątki z biblii, artykuły 
gospodarskie, pieśni nabożnei świe- 
сме, legendy, powieści, opis zie- 
„mi, rady lekarskie, gawędy i t. d. 
Р zedsięwziecie to jest chwalebne, 
szczegółnićj, jako przedsięwzięcie 
kobiety, która, nie uganiając się za 
próżną chwałą w tak niewdzięcznym 
literackin zawodzie, obrała. taki 
szlachetny eel dla swoich asiłowan. 
Putéjsi studenci: W. Zawadskż, 
Karol Wzdmannn, №. Wiktorowiez 
4 M. Skałkowski, wydali swoje pier= 
wsze próby w kształcie skromnego 
noworocznika, który niedawno wy- 
szedł, p.t. Wdowi Gross, Wiosen- 
nik (wydrukowany, w Wiednia ). 
Przez swoje utwory rokują polskiej 


Жаль, потому что эту ньесу Bes- 
ДЬ хвалатъ. 


Кромь мпогомудрыхъ n многоу: 
ченыхъ Разсужденій о Иольско.мб 
Языкъ r. Дешкевича, (въ KOTO- 
рыхь особенно прочитайте, Для за- 
бавы и потьхи, главу, TAB автор 
сраввиваеть польский языкъ Ch 
прочими европейскими и азтятски- 
ми языками). —въ `ЛьвовЪ вышли BB 
недавиее. время разныя разпости, 
какъ-то: Разсказы u .Леғенды Mag: 
ma uss- Зетли Заторской (Львовъ. 
1. 1543.), заключаюние въ ceób 
вообще много хорошаго. Tors же 
самый авторъ (Адамъ Горчипскій) 
печатаеть также друг!я повъсти, 
большағо объема, которыя займут 
мЬсто между лучшими, польскими 
повъстями. Я отъ души радовал- 
ся выходу книги: Разныя Разно" 
сти для .поселянѕ, собранныя 
10 ліею Г. (Горжалковскою). Ч. 1. 
196 стр. Львовъ, Станиславовъ и 
'Гарновъ. Разнообразное и mpa- 
wknenmióe къ простонародію, Cos 


Eed 


literaturze piękne nadzieje na przy= 
szłość. Na szczególną uwagę Zza- 
sługują powieści i artykuły Zawadz- 
kiego. Nadzwyczajnego hałasu nae 
robiła tu Parafitańszczyśna (wyd. 
w Wrocławiu przez jednego 2 tu: 
tćjszych koryfenszów). Jest to bicz 
dla tutejszego wielkiego świata; 
Żadna słaba strona ( których jest 
mnóstwo) nie uszła  dowcipnego 
pióra uszczypliwego satyrykaj Ко. 
biety, które same chętnie chciałyby 
należeć do wielkiego, świata, wy- 
rywają sobie z rąk to dzieło, zaś 
wielki Świat hałasuje i pęka ze 
złości. Trzeba wyznać, że Para- 
fłańssczyzna napisana jest „zwi elką 
znajomością rzeczy, dowcipi їе, le s 
kimi pięknym stylem. Zegoła Paulż, 
znany tutćjszy. literat, wydał: Pa- 
mięltnik па korzyść pogórzelców 
Zmtgrodzkich. Kiedy to wyjdzie 
Album na korzyść rzeszowskich po: 
gorzelców? Osobliwy los jego: mie: 
szłkańcy Rzeszowa prawie nanowo 
już pobudowali swoje domy, а 
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держаніе этой книги составляютъ: 
извлеченія изъ библін, статьи по 
части хозяйства, набожныя и евът- 
єкїз пБсни, легепды, пов®сти, зем- 
леописаніе, иедицинск1л паетавле- 
нія, сказки и т. д.— Это предпрі- 
avie похвальное, 
предпріятіе женщины, которая, не 
гоняясь за суетпою ‘славою HA 
такомь  скудномв .литературномъ 
поврищњ, избрала ‘благородную 
nbab (для „свопхъ Kennt, — 
34bmmie студенты: B. Завадскі, 
Kapas Видманз, A. Bukmopoeute 
и М. Скалговскёй, издали свои 
первые опыты’ въ видЂБ. скромваго 
AAGMAUAXA, который недавно BBH 
meih, подъ зағлавіемъ: ` Menma 
Вдовь. Весенҥикв. `(Напечатанъ 
въ №515). Своими призведеніями 
они подають польской литерату- 
pt. надежду въ будущноети. Oco- 
Gennaro внимашя  заслуживаютъ 
новБсти в статьи  Завадскасо. — 
Необыкновениаго шуму Hambaana 
здъсь Hapapiaruuraæ, (издан: въ 


EI Czerwca pochowaliśmy przed- działalność dacha. 


siębiereę tego Album, Józefa hr. 
Danina-Borkowskiego. Miał 33 lat; 
umysł jego byk wzbogacony wielą 
wiadomościami, szczególnićj grun- 
townie posiadał języki: grecki (da- 
wny i nowy) i wołoski, Dla tego 
strata jego Фа literatury polskićj 
jest niewynagrodzoną, tém więcćj, 
że w dzisićjszych polskich pisa- 
rzach mało znajdujemy gruntownych 
wiadomości. Zostawił w rękopismie 
materyały do dziejów. greckiego 
języka i jego literatury w Polsce, 
i gramumatykę tegoż języka. Chciał 
także napisać porównawczy woło- 
sko-słowiański słownik. Niedawno 
straciliśmy także Marcjana Rusta- 
na Szaszkiewicza, ruskiego księ: 
dza z obwodu złoczowskiezo, zna- 
vega wydawcę Виза Datestro- 
wej (w Budinie 1837 r.), w języku 
balicko-raskim. Cierpiał na dlugo- 
trwała piersiową chorohe, która 
uskonięc zniszczyła w aim całą 


особенно, какъ 


тели Ржето ва почти 


Вратиславл8 однимъ вдїҥнпим®ъ 
кориФеемъ). Эго бичъ для здЪш- 
HACO большаго свЪта; ни одна изъ 
его слабыхь сторонъ, (которыхъ 
есть множество) не избъжала ос- 
траго пера злобнаго сатирика; жен- 
щины, қоторыя сами охотно We- 
лали бы принадлежать къ. боль: 
шому св®ту, на-перерывъ раєхва- 
тываютъ эту киигу, а большой 
свЪтъ шумитъ н злится. Надобно 
сознаться, ` что. Парафёяншина na- 
писана съ большимъ энашемъ преде 
мета, остроумно, леғкимъ A Hänn: 
нымъ елогомЪ.— Жегота Паули, 
naBbcTuwi sąkmmih литераторъ, 
издалъ + Иамленуто. Книжку 68 
пользу жлигродекихе  позорт- 
anta — Когда то выйдеть Autobom 
въ пользу · ржешовекихъ погор5- 
лыхъ? — Странна его участь: жи- 
вновь уже 
выстроили свои дома, а 20 Mona 
мы схоронили оенователж этого, 
Альбома, граха Госифа’ «Дунина- 
Борковскаго. Ему было. 33 года; 
Szkoda go, 
albowiem miał wiele dobrych chęci. 

Nakoniec nie mogę. wstrzymać 
się, aby nie udzielić panu uiepo- 
spolitych filologicznych badań, ja- 
kie wykładał z katedry młodzieży 
polskićj jeden tutćjszy professor 
uniwersytetn, rodowity Niemiec. 
Wyraz cudzoziemiec, mówił, por 
chodzi od wyrazu: сид, albowiem 
Polak naprzód dziwił się każdemu 
cudzoziemcowi i takim- sposobem 
nazwał go: cudzoziemiec! Nazwa 
Halicz pochodzi z greckiego: als, 
sól;— to jeszcze nic, lecz służąca 
pochodzi, podług niego, od stu- 
chać , padobnie do łacińskiego abe- 
diens od audio, a więe to samo, 
co posłuszna! Ale dzban zrobił 
wielką karyerę, albowiem pochodzi 
wprost od greckiego depas, 2 czego 
Słowianie zrobili naprzód debas, 
potóm dzbas. lecz ponieważ zakoń 
czenie as jest niewłaściwe językom 
słowiańskim, więc powstało: d: bont 
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үмъ его ‘обогащенъ быль многими 
познан ями; ` въ-особенности онъ 
основательно зпаль языки: грече- 
ский (древній и новый) и валаш- 
скій. Шоэтому потеря ero ‘для 
польской литературы ‘невознагра- 
лима иъ-болЪе, что въ ныпЬшиихъ 
польскихь писателяхъ мы нахо- 


gumb мало основательных позна- 
nińi.— Фнъ оставилъ въ рукописи 


marepiaabi для асторіи греческато 
языка и его литературы въ lloas- 
шъ, и грамматику того-же языка. 


Онъ хотБлъ также составить срав- 


нительный валашско - словянскій 
словарь. — Недавно мы лишились 
также Mapytana Руслана Шашке- 
вита, русскаго свящевцика Bb зло- 
човскомъ округЪ, извЬстнаго изда- 
теля „Диьстровской Русалки (въ 
yanu. 1837), на галицко-рус- 
скомъ языкъ. Онъ страдалъ npo- 
должительною грудною. болЬзнію, 
которая наконець ослабила въ 
немъ всю дъательпость духа. Жаль 


Ręka, mówi, pochodzi od łaciń- 
skiego porrtgo (podawać), zaś 
wojewoda od niemieckiego Fehde- 
0051! — Со pan na to powiesz? Od 
takich to panów młodzież słowiań- 
ska uczy się rozumu! Napróżno 
uskarzać się! 

То Lublany [((po niem. Laibach), 
w Кгание , odebrałem wczoraj wia- 
domość o wydaniu gospodarsko-rze- 
mieślniczego pisma w miejscowóm 
kraińskićm narzecznu i starą piso- 
wnią, p. t. пе] Ге in rokodelfke 
mowize. Na fvetlobo dane od х. К. 
kmetijsfre drushbe (Rolnicze i rze- 
mieślnicze nowości, wydane w świat 
przez ces. król. gospodarskie to- 
warzystwo). Pismo. to będzie się 
drukowało u Józefa  Błaznika w 
Lublanie; co śróda będzie wycho- 
deit jeden numer na półarkuszu; 
namer lszy powinien wyjść SLipca. 
Jest to pierwsze słowiańskie pi- 
sino, którego się: doczekali Krain- 
czycy! Mówiono, Że pismo to bę- 


dzie zbliżać się do pisowui i pi- 


ZZOZ n 


его; онъ HMBAŁ много доброй 
воли. : 
‚Наконець не могу удержаться, 
чтобы не сообщить вамъ знамепи - 
тыхъ Филологическихь изслЪдова- 
niń, которыя , изглагалъ съ каөе- 
дры польскому юношеству одинъ 
sąbmuiń университетскій прохес- 
соръ, родомъ Нъмецъ. — Слово: 
cudzoziemiec (гу жеземецг), объяс- 
нялъ онъ, происходитъ отъ слова: 
сий (диво), ибо-де Полякъ спер- 
ва удивлялся каждому иностран- 
цу и такимъ образомъ назвалъ 
ero: cudzoziemiec! — Имя Галиев 
происходить ors греческаго als, 
сӧ.ль; — это еще ничего, но służą- 
са (служанка) происходитъ, по 
его словамъ, отъ słuchać (слу- 
чиать), подобно латинскому abe- 
diens отъ audio, — ‘слБд. тоже 
gro послушная!— Ho dzban (кув- 
шинѕ) шагцуль чрезвычайно A8: 
леко, потому-что происходить пря- 
мо отъ греческаго depas, изъ ge: 
го, видите ли, Словяне сперва cab- 


śmiennego języka  Sćrbo- Ilirów; 
lecz, jak pokazuje się, nadzieja nas 
zawiodła. Smutnóm jest nasze roz- 
drobnienie!....Znowu to powtórzy- 
łem sobie, niedawno odebrawszy 
4tą część całkowitego zbioru dzieł 
naszego węgiersko-słowackiego po- 
ety Jana Gołego (Jan Holy) p t 
Básně Gana Hollého. Widanć od spolku mi- 
reči 
štiroeh zwazkoch. (Poezye Jana Gołego, 
wydane przez towarzystwa miło- 
śników języka słowackiego i litera- 
tury. W czterech częściach. W bu- 
dinie, 1542, w 8) Kazda część za- 
wiera przeszło 400 stronie. Osta- 
tnią t. je czwartą część składają 
przekłady z Wirgiliasza, Horacy- 
usza, Homera i шо. Wieczna dla 
nas strata, że ten klassyczny wznio- 
sły pisarz nie mógł przezwyciężyć 
zastarzałyeh przesądów, zasługuje 


lownikow a literaturi słowenskeg. We 


albowiem na daleko większą pa- 
mięć i większe upowszeehnienie, 
aniżeli jakie mu dać moze jego 


+ 
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дали debas, потомъ dzbas; но такъ- 
какъ окопчаше аз несвойственно 
словянским языкамъ, TO H иро- 
изошло dzban!— Ręka (рука), roso- 
рить онъ, происходить отъ латин- 
ekaro рог! 0 (подавать), а wojewo- 
da отъ ибмецкаго Fehdevogt H —Что 
вы объ этомъ скажете? У такихъ-то 
господь словянское  KONOMECTRÓ 
учится уму-разуму! Напрасно же 
жаловаться! Ë 


Dan Любляпы (по-Бм. Lazbach), 
въ Брайн, вчера получиль 4 из- 
вБстїе объ издаши хозайственно- 
ремесленнаго журнала na облаєт- 
ROM% краичскомь  пвар®чїи и cra- 
рымъ правописаптемъ, HOAD зағла- 
niem»: Kmeltjfke in rokodelfke no- 
vize», Ма fvelloba dane od gk- 
ктей) Ке. drushbe. (Земледьльчес- 
kia и ремеслепныя новости, изда- 
ваемыя BB сєв®тъ имп. корол. 06- 
ществомъ хозайства). Этотъ жур: 
наль. будеть незататься у Тосиза 
Б.тазника въ Дюбляоћ; будетъ вы 
ходить каждую среду нумеръ на 


полулисть; первый же нумеръ дол- 
жень выйдти 5 Поля. — Это пер- 
вый словянсьый журналъ, котора- 
ro дождались Иранцы! — Foro- 
puan, что онъ будетъ сближаться 
съ правописаніемъ H письменнымъ 
лзыкомъ, Сърбо-Илировъ; по, kasb 
видно, надежда обманула пасъ въ 
этомъ.— Ирискорбио name pasme- 
довен!е!.... Я снова вовтораль это, 
еамъ-про-себя, педавио получиви 
4 ю часть полнаго: eoópanim conn- 
neniń нашего вепғерско: словацка- 
ro поэта Ивана Голазо (dan Ho- 
ly), подъ загдавіемъ: Básně Gana Hol- 
łćho- AWidané od spolku milownikow reči a 


literaturi slawenskćg. -We Śtiroch swazkoch. 


(Crnxorncpenia вара Tonaro, na- 
дапныя OÓRĘECTROMK любителей eno- 
тяпскағо языка н литературы. Fe- 
тыре kinakua., Въ Буломъ. 1842. 
Bv 8.). Каждаз кважка’ заклщ- 
чаетъ въ себ слииком 400 стра» 
ницъ. - Посл6днюю, то есть четвер- 
тую кпижку.еоставляютъ перевод дь 
Виргилія, Гарація, Гомера; и др- 


Bernolakszczyzna. * Któż z pomię- 
dzy Słowaków posądzi mię, jeżeli 
powiem, Ze Rernolakszezyzna obrzy- 
dła mi w tych naszych. nieprzy- 
jewnych okolicznościach? 


W Pradze. wyszła druga część 
Czeskich Pieśni Ludu, zebr. przez 
Erbena; także zbiór dziek „Z Aë 
Marka, p. t. Zabawne Spisy Jana 
= Hwieęzdy Najwięcćj zajmują jego 
prozaiczne artykuły: jest on dosyć 
„dobry opowiadacz, W 3ćj czę- bg- 
dzie umieszczony jego nowy romans 
Juiolmtw zHradku, z ezasów Jerzego 
Podiebradskiego. Wyszła ‘także 


pierwsza ezęść powieści: Oliwer 
z angielskiego 


Twist, przekład 
(z Dikkiasa) przez Maurycego Fiat: 
kę. Z niecierpliwością oczekuję no- 
wego poetycznego nitworu naszego. 
„Erazma Woceła: Miecz i Kielich, 
który wkrótce ma wyjść, i dramatu 
W. Wojaczka: Ludmiła; autor ten 
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dopiero po raz pierwszy występuje 
w zawodzie literackim: 
Czech, no. baze ste 


Z SZLĄSKA. Wrocław, 17. 
Lipca 1843r. : (Zlistu:pi Purki- - 
ujego). Przygotowałem dla -рай- 
Skiéj wszechsłowiańskićj Jutrzenka 
kilka: urywków z przekładu Reko- 
pismu Królodworskiego, którym zaj- 
muje sie razem z pp. Smo/erjem 
4. Warkiem, także rozprawę: 6 Ка- 
szubach , udzieloną mi przez p. 
Cejnowę,. Nakoniec zacząłem prze- 
'abiaé moie zeszłoroczną pracę 
0. potrzebie i korzyści zaprowadze- 
Bia w wyższem maukowem. życiu 
wszechsłowiańskiego => łaeińskiega 
abecadta; psychologicznie wykazuję 
tę potrzebę Ша nas, zachodnich 
Słowian. 

Na początku Czerwca był n mnie 
gościem nasz Palacki , który tru- 
dpi. się  historycznemi badaniami 
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#Бчиал для kach Нотеря, что ототъ 
классический ‘возвышенный inta- 
тель не мокъ 06% дать застарБ-, 
дыкъ предразсудковъ; onp заслу- 
живаетъ гораздо большей павБет- 
мости; нежели какую можеть дать 
ему ero Берлолакщина. * Кто же 
изъ Словаков% осудить меня, если 
a скажу, что Бернолакщина опрө- 
тивъла миъ Bb паших® неаріат-, 
ныхъ обстоятельствах? 


Въ Прагь вышла вторая книж: 
ка Народныхв Чешекиюь Пњсень, 
собранныхь Эрбеномъ ; также со» 
браніе coanneniń И. И. Mapka, 
noah заглавіемъ: Zàbawné Spisy Jana 
s Hwdzdy, Боле всего занимательны 
ero прозаическія статьи; vn до- 
вольно хорошій разекащикъ. Въ 2 
ки. будеть Hubert его новый: po- 
манъ: 4роғнтувг из Градка,азъ spe- 
мевъ Георгія Подвбрадскаго. Bor- 
пла также первая книжка пов сти: 
Юливерз Твиста, перев. съ auraiń- 


* См. 150 книж, „Денницы, отр. 39. 


czeskich piśmiennych pomników; 
mieszkał w Wrocławia pięć: dni 
i potóm pojechał do Berlina; chcąc 
jeszcze” zwiedzić niektóre miasta 
Kużyczan, jako: Mużaków, Budy- 
szyni Zgorzelec. 


RÓZNE WIADOMOŚCI. 


— P. Найка niedawno pisał do 
mas, Ze odebrał od Słowaków na: 
stępujące dzieła.: 1. Przykłady 
wzajemności и Czecho - Słowian. 
przez J Kadawego (Peszt 1543. 
24 str.). 2. Dzieje Kościoła Chrze- 
ściańskiego. (Kyszek. 1842 239 str.). 
3. Rozmyślania e Chrześciańskićm 
doskonaleniu się. Przez J. A. Ko- 
meńskiego (Peszt. 1843). 4. Kan- 
cyonał Ewangelicki. (Peszt. 1842). 


A 


Т przyjemnością dowiedzieliśmy 
się, że pismo niemieckie , wycho- 


скаго (изъ Даккинса) Maepuyteńie 
dGiazkorjo— (p uere; ибыемьожиз 
даю ‘новато поэтическаго произие- 
денін namero, Эразма Воцелл: 
Месо u Чата, которое вскор вый - 
Aert, и драмы B. Волеках Awp 
muta — әтотъ цисатель еще въ 
первый разъ нускается ва лите- 
ратурное поприще. 
Bees л. 


ИЗЪ СИЛЕЗШ ` Вратиславль, 
17 Толя 1843 в. (Hss письма a. 
Пуркинье). — Я приготовил для 
вашей всесловяпской рДенниць 
пъсколько отрывковъ изъ перевода 
Королеводворской Рукописи, Ko- 
торымъ занимаюсь Bwberb съ rr. 
Єнөлерелв «и Варко.м5; также 
статью о Кашубахь, ‘доставленн уло 
mik r. Дейновою. Наконевь s na» 
чалъ передьлывать мое прошло- 
годнее сочинеше о необходимости 
и польз введеня 65 6blcuy/o Vë: 
ную жизнь ›псесловянской латий- 
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dzące w Monachium: Das Ausland: 
Ein Tagblatt. fiu. Kunde des get 
stigen und sittlichen Lebens der H ët: 
ker, zwraca uwagę па Julrzenkę 
iw numerze 177 umieściłe prze- 
glad artykułu: los języka йайско- 
ruskiego, także niektóre literackie 
wiadomości, wydrukowane w naszćm 
piśmie. — Nie od rzeczy będzie 
dodać, że redaktor Jutrzenki uzna- 
je niepotrzebnóm odpowiadać na 
uwagę Tygodnika Literackiego Ро- 
znańskiego, na którą wskazuje Das 
Ausland, w tym że 177 u-rze. 


PYTANIA. I. Wyraz kmżeć znaj- 
duje się we wszystkich narzeczach 
słowiańskich, wyjąwszy ruskie, 
gdzie tylko ledwie pe dwa lub trzy 
razy wspomniony jest, i niby jak 
obcy wyraz: skąd ze to pochodzi? 

IL. Pierwotne swoje prawa Litwi- 
ni nazywali gockiemi, lubo te od 
praw Gotów różniły się zupełnie: 
dla czego to? 
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екой азбуки; въ немъ психологи- 
чески доказываю A, какъ она Hg- 
обходима для Nach, западныхь 
Словянъ. 


Въ начал Mirona гостиль у me- 


ня нашъ Шалецкіё, который sann- 
мается историческиив изслБдова- 


нами чешскихь письменныхъ Ma- 


мятниковь; опъ пробылъ въ Bpa- 
тиславлЪ пять дней и потомъ RO- 
халъ въ Берлинъ; съ намБрешемъ 
ваБхать еще въ нЬкоторыє города 
Лужичапъ, вакъ-то въ Мужаковъ, 
Будишинъ и ЗгорБлецъ. 


РАЗНЫЯ ИЗВЪСТІЯ. 


— B. B. Ганка недавно писалъ 
къ памъ, что онъ получилъ отъ 
Словаковъ: слБлующія: книги: 


“1. Примвры Взаимности у Te- 
хо-Словяпъ. Соч. H. Кадаваго. 
(Пештъ. 1843, 94 сгр.}. 2. Mero- 
рія Христіяпской Церква. (Rumex. 
1842. 239 стр: ). 3. Размышлешя o 
Xpncrianckom5 совершенствовапіи, 
Соч. И. А. Коменскаго. (Пештъ. 
1843.). 4. Книга духовныхъ eran- 
келическихъ пъсней. (Mewrs. 1342). 


го. 


‚ —НЧамъ пріятно было узнать. что 
нБмецкїй журналь, выходяций. въ 
Мипхевъ: Das Ausland. Ein Tag- 
blatt für Kunde des geistigen und 
sittlichen Lebens der Völker, — o6- 
ращаетъ внимаше на /Денницу u 
въ 177 нум. помБстилъ o60spbuie 
статьи; Доля залицко = русского 
языка, также нЬкоторыя. новости, 
напечатавныя въ нашемъ журналЪ, 
Кстати замътимъ, что редактор 
„Денницы считаетъ ненужным 
отвЪчать на замъчане позванскаго 
„Литературназо Еженедтьльника, 
на которое указываеть Das Аиз- 
land, въ rom же 177 нумер. 


ВОПРОСЫ, 


Т. Слово мете (по-польски тес) 

находится во всъхь словянскихь 
нарБч!яхъ, исключая русскія, въ 
которыхъ упомянуто объ немъ не 
болБе двухъ пли трехъ разъ, и 
какъ бы о чужестранномњ 
слов: отъ чего же это происхо- 
дитъ? 


П. Orp чего Литовцы называли 
свои первоначальные законы #02Ө 
скити, не смотря на то, что ONG 
совершепно отличались отъ гото- 
скихь? 
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